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Dwa głosy o dekrecie 
Kkagańcowym. 


Stwierdziliśmy już, że cała prasa 
— z jedynym wyjątkiem „Polski 
Zbrojnej“ — potępiła jaknajostrzej 
dekret o karach administracyjnych 
na prasę, dekret kagahcowy. Dla 
zobrazowania nastrojów podajeiny 
dziś głosy dwóch pism ze skrajnie 
przeciwnych sobie obozów, a miano- 
wicie chrześcijańsko-demokratyczne- 
go „Głosu Narodu“ w Krakowie i 
socjalistycznego „Robotnika“ w War 
szawie. R : 

W „Głosie Narodu“ naczelny jego 
redaktor p. Matyasik tak ocenia de- 
kret kagańcowy: 

„Zwracam uwagę, że kary te wy- 
mierzać będzie nie niezależny tłu- 
macz ustaw, jakim jest sąd i nawet 
nie prokurator pod sankcją sądową, 
ale urzędnik administracyjny, załeż- 
ny od ministra spraw wewnętrznych 
i mogący być każdej chwili przez te- 
goż ministra przeniesionym lub 
spensjonowanym. Podobne uzależ- 
nienie prasy od administracji, istnia- 
ło przed wojną. jedynie w Rosji, a 
przed 70 łaty w starej Austrji. Dzi- 
siaj nie istnieje już w żadnem demo- 
kratycznem państwie. Cofamy się 
w czasy Skałłonów i Mejerów. 

Dekret  kagańcowy przechodzi 
swym reakcyjnym i policyjnym du- 
chem najgorsze oczekiwania. Prze- 
dewszystkiem w trzech pierwszych 
artykułach ujmuje przestępstwa 
prasowe w tak ogólnikowych, nie- 
ścisłych i nieprawniczych  określe- 
niach, że kauczukowa ich rozciagli- 
wość obejmie — jeśli rząd zechce — 
całą niemal działalność publicysty- 
czńą i informacyjną prasy. Dekret 
grozi karami za rozpowszechnianie 
„świadomie nieprawdziwych lub 
przekręconych wiadomości, choćby 
wiadomości te podawane były jako 
pogłoski“. Ale kto ma decydować 
o „świadomej nieprawdzie lub 
przekręceniu?* Tylko wojewoda, 
względnie jego urzędnik, i to bez 
przesłuchania obwinionego i świad- 
ków, bez postępowania dowodowe- 
go. Skąd jednak dziennikarz lub 
wojewoda może wiedzieć, że wiado- 
mość, którą przed minutą telefonicz- 
nie otrzymał np. z Warszawy, jest 
nieprawdziwą lub przekręconą? 
Przecież niema on ani możności, ani 
czasu na szybkie jej sprawdzenie! 
Karygodność takiej wadomości uza- 
leżniona jest od tego, że „może ona 
wyrządzić szkodę interesom państwa 
albo wywołać niepokój publiczny*. 
Znowu elastyczne określenie, nie 
zawierające żadnej ścisłej treści, a 
pozwalające karać _ niezawisłych 
dziennikarzy za każdą niemal infor- 
mację, nie pochodzącą od rządu. O- 
bojętnem jest, czy wojewoda dziś 
lub jutro będzie stosował dekret z 
mniejszą lub większą surowością. 
Sam fakt, że może na jego podstawie 
zniszczyć karami niezawisły dzien- 
nik, będzie w nieznośny sposób ogra- 
niczał swobodę krytyki i będzie de- 


prawował publicystykę. Rząd zmu- 
sza dziennikarzy do pisania dwu- 
onacznikami i niedaro »Jedzeniami, 
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socjaliści grożą ostrą opozycją! 


- Nie wezmą udziału 


kowane 200/, nad 


zx 


w otwarciu Sejmu. 


Moraczewski dosta! wygowor za podpisanie dzkretu prasowego. 


Warszawa, 11. 11. (AW) W sferach 
parlamentarnych uważane jest za 
możliwe, że nietylko PPS, ale i także 
niektóre odłamy mniejszości narodo- 
wych oraz stronnictw centrowych i 
prawicy nie wezmą udziału w otwar 
ciu sesji Izb ustawodawczych, ze 
względu na to, iż nie odbywa się ona 
jak zwykle w gmachu Sejmu lecz na 
Zamku. Jak utrzymują w sierach 
parlamentarnych, wczorajsze posie- 
dzenie Centralnego Komitetu Wyko 
nawczego PPS przy udziale posłów 


klubu sejmowego partji, odbyło się 
bardzo burzliwie, przyczem najwięk- 
szej krytyce poddane zostało postępo- 
wanie posła Moraczewskiego, w szcze 
gólności za podpisanie przezeń kagah 
cowej ustawy prasowej, Jednocześnie 
większość uzyskał wniosek stwier- 
dzający, iż ostatnie posunięcia rządu 
w zakresie polityczno-gospodarczym, 
dekret prasowy i zasadniczy stosu- 
nek rządu do parlamentu, zmusza 
PPS do przejścia do zdecydowanie 
ostrej opozycji. 


Syndykafy dziennikarskie profesfują przeci 
tekretowi prasowemu. 


Dekret ten wywołał w całym kraju wzburzenie. 


Warszawa, 11. 11. (AW) Na wczo- 
rajszem posiedzeniu syndykatu dzien 
nikarzy warszawskich, . przyjęto u- 
chwałę stwierdzającą, iż rozporządze 
nie rządu z dnia 4 listopada w spra 
wie represyj prasowych. jest narusze- 
niem wolności prasy, będącej jedną 
ze zdobyczy demokratycznych. Roz- 
porządzenie narusza także zasadę o- 
bejmowania spraw prasowych i ewen 
tualnych przestępstw przez kompe 
tencje sądów, oddaje orzecznictwo 
władzom administracyjnym, co nie 
zapewnia bezstronności decyzji. Roz 
porządzenie narusza także prawo 
prasy zachowania tajemnicy redak- 
cyjnej. Uchwałę podpisał zarząd syn- 
dykatu dziennikarzy warszawskich, 
oraz wydawcy 17 pism codziennych, 


nież dwa pisma rządowe jak „Epoka“ 
i „Głos Prawdy". 

Warszawa, 11. 11. (AW) PPS przy- 
gotowuje wniosek w sprawie natych- 
miastowego uchylenia dekretu praso- 
wego, przyczem odpowiednie wnsskł 
złożone będą również przez stronnie 
twa rozmaitych kierunków politycz 
nych. Możliwem jest nawet, że na 
stąpi wspólny wniosek wszystkich 
stronnictw polskich wraz z klubami 
mniejszości narodowych, Ogólne obu. 
rzenie, które wywarł dekret kagańco- 
wy dla prasy, wpłynęło podobno na 
rząd w tym kierunku, iż nie wniesie 
on ogłoszonego przez siebie rozporzą 
dzenia do Sejmu w terminie przewi: 
dzianym Konstytucją, wobec czego 
rozporządzenie automatycznie straci 


wychodzących w stolicy, w tem rów-| moc obowiązującą. 


Alianci zrzekną sia kontroli 
wojskowej nad Niemcami. 


Liga Narodów ma œbjać kontrole. 


Paryż, 10. 11. (Pat) 


W związku z|szym czasie międzysojuszniczej ko- 


konferencją, jaką odbył Briand z | misji kontrolnej w Niemczech przez 


ambasadorem angielskim 


lordem | komisję Ligi Narodów staję się co- 


Creve i gen. Wallsem pisze „Petit | raz bardziej prawdopodobne. 


Parisien“, że zastąpienie w najbliż- 


do ukrywania myśli, do obłudy i 
podstępów. Powstaną teraz dwie 
kategorje publicystów: uczciwi, któ- 
rzy swego obowiązku wobec czyteł- 
ników spełniać nie będą mogli, i 
kondotjerzy pióra, bez czci i bez 
skrupułów, chwalący rząd za pie- 
niądze lub choćby za te przywileje, 
jakie im daje swoboda od represji“. 

W ocenie dekretu niewiele różni 
się od organu chrześć.-demokratycz- 
nego socjalistyczny „Robotnik“, któ- 
ry pisze: 

„Dekret roi się od nieścisłości i do- 
wolności, otwierających pole nadu- 
życiom wszelkiego rodzaju, zwłasz- 
cza, że les prasy (i działaczy polity- 
czmych) oddaje się w ręce starostów 
i wojewodów. 


dekretu podlegają represjom wszy- I lub 


stkie pisma, które w związku z Nie- 
świeżem pisały i piszą o monarchi- 
zmie w Polsce, a więc „wywołują 
niepokój publiczny“ wiadomościami 
grożącemi  „ustrojowi konstytucyj- 
nemu“. Dekret ten w zasadzie ska- 
zuje na represje zarówno tę część 
prasy, która w ostatnim  zatargu 
Rządu z Sejmem o ceremoniał, sta- 
nęła po stronie Sejmu, jak też pra- 
sę rządową i półurzędową, która 
bezustannie atakuje i wyszydza 
Sejm. Albowiem i w jednym i w 
drugim wypadku można się dopa- 
trzeć niebezpieczeństwa dla ustroju 
konstytucyjnego. 

A kto odróżni „świadomą niepra- 
wdę (termin przyjęty z carskiego 


Na podstawie tego ji kodeksu karnego) od „przekręcania* 
Nawet Rada | 


„niedbalstwa T“ 


Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Akce 
OGŁOSZENIA 
20 groszy od wiersza milim., szerokości 38 milim. Za reklamy od milim. na 
stronie przed ogłoszeniami 67 milim. 50 groszy, w tekście na drugiej lub dalszych 
stronach 75 groszy, na 1-ej stronie 1 złoty. Drobne prozna słowo tytułowe 
20 gr., każde dalsze 10 groszy; dla poszukujących pracy 
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach ì dochodzeniach sądowych wszelkie 
rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 1009/ nadwyżki. — Ogłoszenia skompli- 
wyżki. — Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia 


Numer obejmuje 12 stron. 


09%, zniżki. Przy częstem 


Administracja nie odpowiada. se 
Miejscem płatności i prawnem dła wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz. 
Konta bankowe: - Bank Ludowy — Bank M. Stadthagen T. A. 
Konto czekowe: P. K. O. nr. 203713 Poznań. - 


Telefon redakcji. 326. 
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Prawnicza nie odpowie na to pyta- 
nie, cóż dopiero wojewoda czy sta- 
rosta. > : 

Dekret paraliżuje działalność pra- 
sy. Wszak jedną z głównych funk- 
cji prasy jest przeciwdziałanie za- 
wczasu pewnym poczynaniom władz, 
Jeżeli zaś wystąpienia ostrzegawcze 
prasy traktowane będą jako karalne 
szerzenie pogłosek, jako „wywoły- 
wanie niepokoju publicznego“ — to 
w ten sposób robi się z prasy kopciu- 
szka.i registratora‘ faktów dokonk- 


nych. Zwłaszcza przy obecnym sy” e 


stemie rządów, unikającym kontroli 
parlamentarnej, a pełnym zagadek 
i niespodzianek — prasa jest popro- 
stu skazana na operowanie różnego 
rodzaju pogłoskami, w którem nie 
można- dopatrywać się li tylko 
„Świadomej nieprawdy“ i „przekrę- 
cania* czy „niedbalstwa“. 

Dekret: przewiduje wręcz drakoń:* 
ske kary i represje, Szafuje on 
grzywnami i więzieniem jak z rogu 
obfitości, karze i redaktora odpowie- 
dzialnego i redaktora działów iau; 
tora i nakładcę i wydawcę i właści- 
ciela drukarni i.jej zarządzającego. 
Przewiduje konfiskatę i zajęcia i za- 
wieszenie pisma. Domaga -się uja- 
wnienia autora, co jest rzeczą szko- 
dliwą dla prasy, T 
znajdzie się ludzi, którzyby pod gro- 
źbą wysokich kar dostarczali prasie 
wiadomości“. 

Wspomnieć jeszcze. należy o sta 
nowisku „Dziennika .Poznańskiego*, 
który dekret sam potępia, ale przy- 
puszcza, że „droga do zmiany dekre 
tu nie jest jeszcze zamknięta”, 

Oby ta nadzieja się spełniła! 


Najpierw dekret == 


potem egzekucja 
Dalsze dzieje 
rozporządzenia prasowego. 

Warszawa, 11.11. (Tel. wł.) Depar« 
tament administracyjny Min. Spraw 
Wewnętrznych wspólnie z Minister. 
stwem Sprawiedliwości opracowuje 
komentarze do rozporządzenia Pre. 
zydenta Rzpliłej o przestępstwach 
prasowych. Komentarze te w formie 
okólnika będą rozesłane do wszyst. 
kich województw į będą miały na ce. 
lu przystosowanie rozporządzenia do 

stosunków lokalnych. 


Prowokacja społeczeństwa! 


Autor dekretu prasowego został od- 
znaczony orderem Polonia Restituta, 


Warszawa, 11. 11. (Tel. wł) Au- 
tor dekretu prasowego, naczelnik 
wydziału w ministerstwie sprawie- 
dliwości odznaczony został orderem 
„Polonia Restituta“ III klasy, 


(Podajemy powyższą wiadomość 
naszęgo tak- sumiennego korespon- 
denta warszawskiego z pewnem nie- 
dowierzaniem. Pomyśleć trudno, 
aby autor dekretu, który wszyć moż- 
na jako czarną karię w dzieje odro- 
dzonej Polski, dostał wodobne'od- 
znaczenie! — Red, 


albowiem  małd? 
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l 


ZE 


— 
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M. Łempicki. 


Stosunki polsko- 
litewskie po wojnie. 


(Złarzenie itwy Wileńskiej z Rzecz. 
pospolitą Poiską. — Konferencja 
Ambasadorów ustala granicę polsko 
litewską akłem z 15 marca 1923 r. — 
Nieporozumienie polsko - litewskie; 
kto w nien? — Charakter ruchu an- 
ty-poisk'ego w Lietuwie). 
IL. 

Zgodnie z zapowiedzią gen. Żeli- 
gowskiego, daną niezwłocznie po za- 
jęciu Wilna (d. 9 października 1920) 
i zapewniając, że własna wola mle- 
szkańców Litwy Środkowej zadecy- 
duje o jej losach, Tymczasowa Ko- 
misja rządząca Wileńszczyzny roz- 
pisała wybory do Sejmu Wileńskie- 
go na całym spornym obszarze. Wy- 
bory odbyły się 9 stycznia 1922 r. i 
Sejm Wileński na posiedzeniu d. 20 
lutego 1922 r., odrzucając wszelkie 
pretensje litewskie, czy rosyjskie, 
uchwalił, że „ziema wileńska sta- 
nowi, bez warunków i zastrzeżeń, 
O AŁIEMIA część Rzeczypospolitej 
Polskiej", a w trzy dni p źniej wy- 
słał delegację do Warszawy, dla 
przedstawienia Sejmowi i Rządowi 
Rzeczypospolitej powyższej uchwały 
i ustalenia formalnych czynności, 
związanych z objęciem władzy nad 
ziemią. wileńską przez Rząd Rzeczy- 
pospolitej. Dn'a 26 marca 1922 r. na 

„uróczystem posiedzeniu Sejmu War- 

szawsklego, akt złączenia Litwy 
środkowej (ziemi Wileńskiej) z Pol- 
ską został jednomyślnie nrzyjęty i 
uchwalono opracowanie osobnego 
Statutu Ziemi Wileńskiej. 

Rzad Kowieński zaprotestował 
przeciw wyborom do Sejmu Wileń- 
skiego i w-d. 13 stycznia 1922 złożył 
ódpowiedni memorjał do Ligi Naro- 
dów; memorjału Htewskiego Liga 
Narodów nie uwzględniła. Z podob- 
nym protestem rząd Kowieński zwró 


cił się także do rządu polskiego, na | 


co otyzymał stanówczaą odmowę z 
przypomnieniem o naruszeniu przez 
iŁitwę najelementarniejszych zasad 
prawa międzynarodowego podczas 
qroiny Polski z Rosją Sowiecką i o 
zajęciu z jej pomocą ziemi Wileń- 
skiej. 

Ciągłe, a często nieuzasadnione 
protesty rządu Republiki Litewskiej 
a także fakt samowolnego zajęcia 
przez Litwinów okręgu Kłajpedy w 
styczniu 1923 r, skłoniły w końcu 
Radę Ligi Narodów do powzięcia o- 
statecznych decyzji w sprawie gra- 
nicznego sporu polsko-litewskiego. 
Linje demarkacyjne między Litwą a 
Polską były kilkakrotnie już wykre- 
„Slane, a w grudniu 1920 r. przysła- 
'ma przez Ligę Narodów, komisja 
kontrolująca wojskowa ustanowiła 
jeszcze między Polską a Litwą pas 
neutralny. Teraz Rada Ligi Naro- 
dów., orzeczeniem z .d. 3 lutego 1923 
podz'eliła pas neutralny między oba 
państwa i upowaźniła każde z nich 
do zajęcia przypadającej mu części. 
Polacy orzeczeniu się poddali a Lit- 
wini założyli protest i ostrzeliwali 
polskie oddziały. Wobec tego, mo- 
carstwa koalicyjne, dla przyspiesze- 
nia decyzji, przekazały sprawę grea- 
mic konferencji śwych amabasado- 
rów. W marcu 1923 r. Konferencja 
ambasadorów ustaliła dokładnie 
granicę polsko-litewską zgodnie z 
orzeczeniem Rady Ligi Narodów i 
zar azem uznała, granicę  pol$ko-ro- 
syjską taką, jak ją wytknęła komi- 


sja graniczna obu zainteresowanych | » 


państw, na zasadzie traktatu rys- 


kiego. | 
L . s 

Z powyższego przeglądu wypad- 
ków, wyprowadzamy wniosek, że 
od chwili powstan*a niepodległych 
Rzeczynospelitej Polskiej i Republi- 
ki Litewskiej stosunki m'ędzy niemi 
nie sa dobre. Przeciwnie, zaznacza 
się wyraźnie wrogie usposobienie 
-„Lietuwy' do Polski; dowodem tego 
są nieustające prześladowania pol- 
akości na Litwie kowieńskiej. ciągłe 


„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 12 listopada 1926 r. 


Terror faszystowski we Włoszech. 


Aresztowania, pozbawiania mandatów poselskich itd. 


Rzym, 10. 11. (Pat) W wykona- 
niu postanowień nowej ustawy o bez- 
pieczeństwie publicznem ubiegłej 
nocy zostały zajęte i pozamykane 
siedziby stronnietw i stowarzyszeń 
antyfaszystowskich, które na mocy 
tej uchwały zostały rozwiązane. 
Przeprowadzone w paru miejscach 
rewizje wydały pozytywne rezulta- 
ty. Lokale wspomnianych stron- 


nictw i stowarzyszeń oddane zostana 
niebawem na cele mieszkalne. 
Rzym, 10. 11. (Pat.) Jak donoszą 
pisma, liczba posłów, których po- 
zbawiono mandatów wynosi 128. 
Należą oni do następujących stron- 
nictw: komunistycznego, socjalisty- 
cznego, republikańskiego, popolari 
i demokratycznego. Stronnictwa te 
tworzyły tzw. awentyńską opozycję. 


Szwajcarja przeciw Włochom faszysfewskim. 


Paryż, 10. 11. (Pat.) „Matin" 
nosi z Genewy, że rada hF Aaa Pes 
postanowiła wystąpić do rzadu wło- 


SERC Z gemaro w porani POE 


zienia w Rzymie dwuch kolejarzy 
szwajcarskich, u których przy re- 
wizji znaleziono noże typu wojsko- 
wego. 


Briand niezadowolony Z wyjaśnień włoskich. 


Paryż, 10. 11. (AW) Z kół dyplo- 
matycznych informują, iż ostatnie 
wyjaśnienia, złożone przez ambasa- 
dora włoskiego w Paryżu Awezzana, 
zostały przez Brianda uznane za 
niewystarczające. Briand będzie do- 
map się wiazanie sprawców na- 


padu w Ventimiglji i Trypolitanji. 
Oświadczenie ambasadora włoskiego 
iż Mussolini zwróci się do prasy fa- 
szystowskiej z apelem, umiarkowa- 
nia swych ataków na Francję, zo- 
stało przez Brianda przyjęte do wia- 
PU: 


„Quotidien“ atakuje Mus Mussolini ini'ego. 


Kampanja prasy francuskiej prze- 
ciwko rządowi faszystowskiemu 
trwa w dalszym ciągu. Z ostrym 
artykułem występuje dzisiejszy 
„Quotidien“, pisząc, iż Francja po- 
winna zwrócić się do Ligi Narodów 
z zażaleniem na machinacje włoskie, 
postępowanie bowiem faszystów sta- 
je się niebezpieczne dla pokoju eu- 
ropejskiego. Musi się znaleźć forma 
potępienia metod teroru i prowoka- 
cji i wyrażenia pogardy faszyzmo- 
wi. NSA ZE e zt 


stawiciele poszczególnych państw w 
Rzymie powinni byli w swych ofi- 
cjalnych i prywatnych stosunkach 
z Mussolinim dać mu do zrozumie- 
nia, iż jego bezwstydna manja wiel- 
kości nie zabezpieczy go przed nale- 
żytą reakcją w stosunku do jego po- 
stępowania. Mussolini powinien być 
przekonany, iż żaden maż stanu nie 
był tak nienawidzony i pogardzany 
jak właśnie on. Musi jednocześnie 
wiedzieć, iż gwałt i terror wywoła- 


ia rpasis skt NAE MaE 


Zwolennicy Venizelosa odnieśli 


zwyciestwo. 


Ateny, 10. 11. (AW) Według ostat- 
nich obliczeń zjednoczenie venizeli- 
stów uzyskało przeważająca więk- 
szość w czasie onegdajszych wybo- 
rów. Z 550 tys. głosujących uzyska- 
li republikanie 296 tys., liberałowie 
182 tys., „rojaliści 117 tys. Zwolon- 
nicy Venizelosa otrzymają około 149 
mandatów, t. j. połowę, ogólnej liez- 
by. Szalę zwycięstwa  przechylili 
greccy uchodźcy, którzy opowiedzie- 
li się za republiką, Natychmiast po 
oficjalnem ogłoszeniu wyników wy- 
boru, rząd Kondylisa ustąpi, propo- 
nując na premjera Kafandarisa. 

Ateny, 10. 11. (Pat.) Ministerstwo 
spraw wewnętrznych ogłasza urzę- 
dowe dane o rezultatach ostatnich 
wyborów do zgromadzenia narodo- 
wego. Republikanie Kaiandarisa i 
Michalokopulosa uzyskali 18 man- 


datów, unja republikańska Papana- 
stasiou — 165, ludowcy Tsaldarisa i 
Demerdzisa — 65, liberali Mataksa- 
sa — 47, komuniści — "7. 


Venizelos nadal stroni od pol'tyki. 

Donoszą z Paryża, iż b. premjer 
Venizelos, którego powołania na 
stanowisko ministra spraw zagra- 
nicznych domagali się republikanie, 
zadeklarował, iż w razie gdyby mu 


zaproponowano, odmówi przyjęcia 
stanowiska ministra spraw zagra- 
nicznych. 


Powstan'e monarchistów qgreckiel: 
na wyspie Samos. 


Na wyspie Samos monarchiści u- 
siłowali pochwycić władzę w swoje 
ręce. Wysłane zostało kilka torpe- 


dowców dla e wid 


zatargi graniczne, wreszcie oży- 
wione konszachty  litewsko-rosyj- 
skie. Dotychczasowe próby bezpo- 
średniego porozumienia między Pol- 
ską a Litwą (Lietuwa), a nawet pó- 
średnictwo Ligi Narodów, nie dały 
pomyślnych wyników, rozbijając się 
o upór „Lietuwisów* w stawianiu 
przesadnych żądań. Wina tu ciąży 
więcej na Litwie, niź na Polsce; za» 
wzięłość Lietuwisów względem Pel- 
ski ich eślepia I niemal można ich 
posadzić o niecpatrzna chęć .wywo- 
łania ostrego konfliktu. . Polityka 
polska jest ostróżniejsza; Polacy 
szczerze nraaną dojść do zgodnego 
współżycia z sasiadem; być może je- 
dnak winą polskiej dyplomacji jest 
to, że nie potrafiła w swem postępo- 
waniu dostosować się do psychiki 
narodu litewskiego, który teraz roz- 
poczyna, © własnych siłach, nieza- 
leżne życie państwowe i w tym mło 
dzieńczym okresie, ma wygórowane 
o sobie pojęcie i i przejawia nieraz za- 
borcze, uia uzasadnione pretensje. 


W "(W ara E Taie jeść POIG. razie, jest dziś faktem, 
że w stosunkach polsko-litewskich 
zapancwało fatalne dla obu stren. 
nieporozumien'e, wzniecone i podsy- 
cane z zewnątrz, przez Niemcy i Wo 
sję. W rzeczywistości bowiem nie 
nie dzieli oba narody, polski i litew- 
ski, a wszystko łączy: przeszłość 
wspólna , dzisiejsze warunki ekono- 
miczna, względy na przyszłość. Nie- 
nawiść do wszystkiego, co polskie, 
jaka ogarnęła pewne koła „lietuwis- 
kie' — miejmy nadzieję, że nie lud 
litewski — naprowadza na smutne 
myśli. Ruch antypolski na Litwie 
kowieńskiej ma mrrzedewszystk' em 
charakter socjalny; jest skierowany 
przeciw większej własności ziem- 
skiej i kapitałowi, które są w znacz 
nej części w rękach poiskich, a na- 
wet przeciwinteligencji, która również 
w znacznej mierze jest polską. Gdyby 


rzeczywiście radykalizujące sfery li- 


tewskie zwróciły się bardziej na lœ 
wo,.w stronę komunizmu, to wtedy 
wroci ich stosunek do konserwatvw- 
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nego pierwiastku polskiego byłby 


zrozumiałym tak, jak jest zrozumia- 
łą żywiołowa nienawiść  bolszewic- 
kiej Rosji do Polski. Czy na terenie 
Republiki Litewskiej postenuje agi. 
tacja' „komunistyczna — tego dokład- 
nie nie wiemy; w każdym razie cha- 
rakterystyczną. i 1 niespodziewaną jest 
podana teraz przez prasę wiadomość 
o prześladowaniu kościoła katolic« 
kiego na Litwie Kowieńskiej; dotych.- 
czas bowiem naród litewski odzna- 
czał się silnem przywiązaniem do 
swej religji i swego duchowieństwa, 
które też posiadało na Litwie wielkie 
TEY: 


Piłsudski wygłosi Skspówe? 


Warszawa, 11. 11. (AW) W kołach 
zbliżonych do rządu rozeszły się po» 
głoski, iż przy otwarciu sesji obu Izb 
ustawodawczych, premjer Marszałek 
Piłsudski wygłosi ekspose rządowe. 
Sprawa ta nie jest ostatecznie zade- 
cydowaną. 


Mądry Czechowicz i jego 
niemądrzy koledzy, 


Warszawa, 11, 11. (tel. wł). Na posiedzeniu 
komitetu ekonomicznego rady ministrów ubie- 
glego tygodnia zgłosił minister skarbu wnio- 
sek, domagający się całkowitego zakazu wy- 
wozu zboża z Polski  Wriosek minister Cze- 
chowicz uzasadnił tem, że nieograniczony eks- 
port doprowadzi do  podrożenia artykułów 
pierwszej potrzeby, ogołoci w krótkim czasie 
rynki krajowe i Banada import zboźa do 
Polski, Ministrowie rolnictwa i handlu i prze- 
mysłu wniosek ten obalili, 


Dymisja wiceprezydenta | s 


m, Torunia, 

Toruń, 10. 11. (PAT) Na dzisiejszem 
posiedzeniu rady miejskiej wniósł 
wieeprezes tejże p. Karol Chęciński 
(PPS) dymisję z zajmowanego prze- 
zeń gor» ŁKS 


9-ta Ep LA rewolucji 
„bolszewickiej. -~ 


Meskwa, 10. 11. (AW) Uroczy 
stość dziewiątej rocznicy wybuchu 
rewolucji rosyjskiej była obchodzona. 
z wyjątkowa pompa. W Moskwie ņa 
Placu Czerwonym odbyła się rewja 
wojskowa przed komisarzem fudo- 
wym wojny Woroszilowem, któremu 
towarzyszyli członkowie Rowwojen- 
sowietu w pełnym składzie. Woro- 
sziłow wygłosił do armji krótkie 
przemówienie, zapewniając, iż armia 
czerwona nie jest narzędziem imper- 
jalizmu. Zwracano uwagę na fakt, 
iż przedstawicicle byłej opozycji jak 
Trocki, Zinowjew i Kamieniew nie 
byli obecni na uroczystościach. 


Afera szpiegowska w Pradze, 


Praga, 10. 11. (Pat.) Na. skutek 
zeznań drukarza, który pracował w 
jednem z biur wojskowych i sprze- 
dał tajne dokumenty urzędnikowi 
cudzoziemskiego poselstwa, areszto* 
wano 1 osób, zamieszanychw tej 
sprawie. 

Praga, 10. 11. (Pat) Oficjalny ko- 
mmunikat profektury' policji w Pra- 
dze podaje, że urzędnik w dziale li- 
tograficznym jednej z instytucji woj- 
skowych w Pradze niejaki Simunek- 
wykradał dokumenty wojskowe tej 
instytucji i sprzedawał je następnie 
jednemu z członków dyplomatyczne- 
go przedstawicielstwa państwa obce- 
go w Pradze. Aresztowany Simunek 
złożył zeznanie, które umożliwiło 
aresztowanie jego wspólników. Wszy 
stkich oskarżonych przekazano try- 
bunałowi w Pradze zgodnie z art. A 
ustawy o ochronie republiki, doty- 
czącym zdrądzenia tajemnicy woj» 
skowej. Prasa dzisiejsza stwierdza, 
że szpiegostwo było prowadzone na 
rachunek miejscowego poselstwa S0= 
wieckiege. Wszystkie osoby, które 
aresztowano i wśród których znaj- 
duje się żona redaktora głównego 
organu komunistycznego. „Rude 
Pravo“ p. Boreka są członkami par- 
tji komunistycznej. „Rude Pravo“ 
podkreśla, że wśród aresztowanych 
znajduje się również kasjer między” 
narodowej instytucji niesienia po» 
mocy robotnikom. Koubel, 
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Kłamstwo w nowej 
formie, 


(W liście Szałoma Asza do marsz. 
Piłsudsk ego. 
II. 

Czerwoną nicią wijącą się przez 
najważniejsze ustępy listu, jest 
Sprawa podatkowa w Polsce. Polski 
system podatkowy przedstawia p. 
Szalom Asz jako koło tortur, umyśl 
nie zbudowane i nastawione na ży- 
dów. Zdaniem żydowskiego pisa 
rza stworzyli u nas ustawy podatko- 
we: „Źl ludzie, by móc ubogich ma- 
luczkich i uciśnionych jeszcze bar- 
dziej gnębić". System skarbowy w 
Polsce — woła rozindyczony, ame- 
rykański sjonista: „stworzono złoś- 
liwie, niemiłosiernie, brutalnie, nie- 
chrześcijańsko i nieludzko jedynie 
w tym celu, by zniszczyć rodziny ca- 
łe, odebrać ostatni kęs chleba mat- 
kom i dzieciom i zasiać w sercach 
miljonów rozgoryczenie do państ- 


wa", Oczywiście rodziny te — to 
wyłącznie rodziny żydowskie, któ- 
rym polski egzekutar, gdy już za- 


brał ostatnią poduszkę, omal nie za- 
biera za podatki dzieci „brudne i 
głodne, wałęsające się po śmietni- 
skach, na podwórzach*. Efekt dla 
zagranicy niezawodny, gotowa u- 
wierzyć, że egzekutorzy polscy polu- 
ją na ludność żydowską jak planta- 
torzy na murzynów w Kongo, niedo- 
starczających wymaganej ilości ka- 
uczuku. Polska nie może żyć bez 
pogromów żydow kich, bodaj fiskal- 
nych. I rozdzierając szaty „nad nie- 
lJudzkiemi ustawami, zwalczającemi 
hypetrofję żydowskego hanudlu*, 
oczekuje p. Szalom Asz, a z nim — 
jak zapewnia — świąt cały ratunku 
od marszałka Piłsudskiego. 

Nie mam zamiaru bronić wad i o- 
strza fiskalizmu. Najmniej zaś sy- 
stemu skarbowości polskiej, budo- 

„JWAnego po trzech latach karygodne 
go zaniedbania z pośniechem i roz- 
machem, godzącym w gospodarczy 
rozwój kraju. Skargi na ucisk po 
datkowy pojawiają się omal z po- 
wstaniem pierwszych ciężarów 
skarbowych i pójdą zawsze jak cień 
za podatkowem kołem. 

Krytykę fiskalizmu uprawia tar 
nauka, jak satyra, a nawet natch- 
niona poezją. Przypomnę tylko dwie 
tak pokrewne krytyki, acz powsta- 
łe na odmiennych biegunach myśli 
i twórczości. Głos wielkiego pocty 
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Anno Domini 1886. 


Nowela, 


ALINA PRUS KRZEMIŃSKA. 


(Ciąg dalszy) 


Jakto — za zniszczony garnitur, 
czy za Stasię? — żartowała pani. 

Eh — chyba tylko za moją szkodę... 

Nie ma pan nic współczucia dla 
swej damy — pan się o nią nie za- 
troszczył wcale, gdy się to stało... 

Nie mogłem! Dziewczęta obstąpiły 
mnie ząraz jak jakiego proboszcza. 
Noże gorąca woda, ręczniki — wszy 
stko było w robocie około moich rze- 
czy. A zresztą.. tak okropnie wyglą 
dała ta moja „dama*.. Żyw Bóg — 
uciekam. żeby jej nie spotkać, bo 
mnie kolki biorą od śmiechu, jak ml 
się przypomni ta postura. 

Stasia. czując się zblamowaną na 
wieczne czasy, podejrzywając wSzę- 
dzie złośliwe języki podzjękowała od 
kwartału za służbę, mając zamiar 
wrócić do rodziców, zamieszkałych 
pod tym samym panem, w oddalonej 
o kilka mil, Jerce, 

Pani. a głównie dzieci, nie chciały 
słuchać o abdykacji Stasinej. Prośba. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI" piątek, dnia 12 listopada 1926 r. 


Protest miasta Piły . 
przeciw podziałowi miijonów dla „Ostmarki“. 


Miasto Piła zaprotestowało prze- 
ciwko podziałowi funduszów wyzna 
czonych przez rząd dla „Grenzmar- 
ki". „Grenzmarka* Poznań — Prusy 
Zachodnie otrzymała rzekomo za 
mało. W rezolucji uchwalonej zwra 
ca Się uwagę na tłum uchodźców z 
Polski. Sama Piła zbudować musia- 
ła w ostatnich 4 latach aż 2000 no 
wych mieszkań. Dla całej „Grenz- 


marki“ przewidziane są tylko 2 mi 
ljony marek. A to jest rzekomo za 
malo... 

Pamiętamy może jeszcze czasy 
przedwojenne. Rząd pruski sypał 
wciąż miljonami na popieranie niem- 
czyzny na wschodzie i nigdy hakaty 
stów nasycić nie mógł. Historja się 
powtarza. Oni byli i będą — „wiecz- 
nie głodni“ į nikt ich nie nasyci.. 


Iyam. 


Półtora wieku, w kajdany zakuci, 
Słaliśmy, Boże, jęki swe do Ciebie; 
Dziś — hymn nad hymny każdy z nas 
< [Ci nuci, 
Słońce wolności widząc na swem niebie! 
Przyjm słodkiej glorji tryumfalne granie 
I — chroń, błogosław Kraj nasz wolny, 
[Panie! 


Wobeć wesela, jakie dziś w nas gości, 
Długa niewota zda się — jedną chwiiką. . 
Skup nas, o Boże, pod sztandar jedności, 
A plany wrogów będą — mrzonką tylko. 
Przyjm słodkiej glorii tryumfalne granie 
I — chroń, błogosław Kraj nasz wolny, 
[Panie! 


My cudzej ziemi nie chcemy ni stopy, 
Za Swą gotowi — Krew lać do kropelkit... 
Znów Ona będzie śpichlerzem Europy, 
Gdy wchłonie potu i Twych łask — deszcz 
[wielki. 
Przyjm słodkiej glorji tryumfalne granie 
I — chroń, błogosław Kraj nasz wolny, 
[Panie! 


O jakże dziwny wyrok Twój, o Boże, 
Wyryty w księdze swiatoburczej wojny! 
Nam zajaśniały zmartwychwstania zorze, 
A dumnym katom — grób, wężami rojny ! 
Przyjm słodkiej głorjit tryumfalne granie 
l — chroń, błogosław Kraj nasz wolny, 
[Panie! 


Nad nocą świata znów lśni Orzeł Biały — 
Przecudna gwiazda Jasnogórskiej Matki, 
A niebem trzęsie pienie czci i chwały — 
To hymn wolności nucą Twoje dziatki! 
Przyjm słodkiej glorji tryumfalne granie 
I — chroń, błogosław Kraj nasz wolny, 


i wielkiego męża nauki. Polaka i An- 
glika. 

Znakomitą satyrę fiskalną wypo- 
wiada w niezapomnianej Balladynie 
Grabiee, komiczny bohater Juljusza 
Słowackiego, który pracując dwa la- 


EJST ZNEŻŻIEDŚÓNDZIEŻNEŹŻZ CHEZ" 


ta w Komisji Skarbowej, podpatrzył 


doskonale przesadny fiskalizm. ©- 
tóż Grabiec, powitany królem, rze- 
cze: 

W podobnym sensie pisze uczony 
angielski Sidney Smith: „Chłopczyk 
pogania pod seba opodatkowanego 
konika z drzewka; młodzieniec pod- 
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[Panie ! 
Fis. Józef IRarkowski. 
EZA 
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gania pod soba żywego konia opo- 
datkowanym biczem, na opodatko- 
wanym gościńcu. Umierający An- 
glik, nalewa lekarstwo, które opła- 
ciło 7 od 100, do srebrnej łyżki, która 
opłaciła 15 od 100 podatku; kładzie 
napowrót głowę na perkalową po- 
włóczkę, która opłaciła 22 od 100; 
isze testament na arkuszu papieru, 
który opłacił stempel na 8 funtów 
szterlingów, i umiera w objęciu le- 
karza, który opłacił 100 funtów szt, 
za patent upoważniający go dopo- 
magać do prędszego skonania. Za- 


Górki. Duchownej, Stasia poprosiła 


panią o pozwolenie *pójścia z kom- 
panją świerczyńską. 

Ponieważ uroczystości odpustowe 
w Górce trwają tydzień, kompanje 
z całej Wielkopolski pielgrzymowały 
tam dotąd od 1go do 8-go września. 

Stasia poszła 4 go — w sobotę z ur- 
lopem do poniedziałku. 

Wyjątkowo piękna jesień. niby ta 
najlepsza z matek czuwała nad kra- 
jem rozgrzanym, spoconym od wysił 
ku tworzenia, uginajacym się pod 
ciężarem dźwiganych radośnie pło- 
dów. i 

Na zenicie śmiało się słońce, nasy 
cając słodyczą cukru, pięknie wyro- 
słe owoce po sadach i alejach — bar 
wiąc lasy, parki į ogrody najcudow- 
niejszemi odcieniami, jakie zachodzą 
‘w kolorach pasowym i złotym Ptaki 
ucztujące po leśnych i polnych hasz 


| 


czach w nieprzebranej obfitości naj“ 


rozmaitszych miniaturowych owo 
ców j sokiem nalanych jagód, zda- 
waly się nie myśleć o jakichś odlo 
tach z tej mlekiem i miodem płyną- 
cej, ciepłej, słonecznej krainy, prze 
cudnie kolorowej. 

Pławiły się.w słóńcu, napełniając 
przestworze gwarem tak dziwnie ra- 
dosnym, że nastrój pod tym wzglę 


o zwolnienie wśród roku, nie została | dem nie miał równego sobie ani wio- 


przyjęta. Do stycznia daleko — po 


ciesz'ła się pani — może się uspo-| 


koi - zopomni. 
tacy trzy miesiące poźniej. kiedy po 
chatach i w kuchr zaczęło się mówic 
o pielgrzymce na odpust Matki Bo 
skiej Pocieszenia, do słynnej cudami 
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i sna. ani wśród lata. : 

| Kompania świerczyńska idzie ta 
kiem właśnie rozanielonym w Słoń- 
cu. leśnym uroczyskiem. 

Droga. wiodąca środkiem karłowa 
tego sosnowego boru, poprzerywane- 
zo splazami haszczy, krzewiących się 
pod siważą cierni i jerzynisk, przed- 
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kę wysuszónego do białości piasku. 

To też pielgrzymka, wkrótce juz 
zmuszona była złożyć chorągwie na 
wozie, idącym od wszelkiego wypad 
ku za kompanją, i iść brzegami lasu, 
gdzie lotny piasek spajały korzenie 
„drzew, i pokrywało igliwie. 

, Środkiera drogi, szły noga za nogą 

pogrzane już kasztanki gospodarza 
Maluchy, ciągnąc wóz o koszykowym 
fasągu,z sterczącemi z niego drzew- 
cami chorągwi, w ceratowych opo 
nach. 

Przez koła przelewał się piasek 
szklanym szelestem, tworzące cichy 
akompanjament do pieśni nabożnej, 
w której każdą nową strofkę zaczy 
nał przodownik kompanii. 

Śpiew był jak owo ćwierkanie w 
ptaszęcych  chórach nierówny, 
przerywany — ten i ów z sopranów 
niewieścich przycichał co parę mi- 
nut, dla nabrania tchu, albo też ja 
gody jerzyn i berberysu ktoś gdzieś 
zaczął skubać po drodze, komu się 
pić zachciało. 

Stasia, czyściutko ubrana w perka- 
lik niebieski z białem, szła boso jak 
i drugie, niosąc przez rękę przewie 
szoną parę odświętnych trzewików. 

Jest bardzo przygnębiona — ani 
śpiewać jej się nie chce, ani mówić. 
Nie ma krzty nadziei, żeby się cud 


> EEE OE Z TY SEE E a o a e ERA DE = a E E TA 


stał, i żeby tak od razu ludziom się | 


miały pozamykać szydercze gęby, al” 
może za łaską Bożą pychy się pozbę- 
dzie. Bo pani mówi, że ta długotrwa 


ła wrażliwość, to nie co innego, tylko , 
grzeszna. miłość własna, i pycha. | napłakała i nomartwiła. 


Więc ofiarowała się, i idzie.. 


ledwie cierpiący skończył życie, mie- 
nie jego podpada podatkowi od 2 do 
10 od 100. Cnoty jego przekaże po- 
tomności opodatkowany marmur, on 
zaś sam ucieka do swoich przodków 
by uniknąć dalszego opodatkowa- 


nia“. A te słowa angieiskiego uczo- 
nego aplauduje jeden z najwięk- 
szych amerykańskich publicystów 


Carey, a więc syn ziemi, na której 
żyje autor listu, a która to amery- 
kańska ziemia pracowała również 
w pocie czoła na skarb ojczysty i 
odetchnęła dopiero, gdy krwawa far 
la wojny światowej zaniosła na jej 
brzeg europejskie złoto. 

Nie kruszę, jak zaznaczyjem, ko- 
pii w obronie skarbowości, i dlatego 
nie rozwodzę się nad głębokiem zda- 
niem wielkiego Stanisława Szczepa- 
nowskiego, że: „przy najmniejszych 
podatkach może społeczeństwo gi- 
nąć, przy największych kwitnąć* i 
że „nie tyle powinno chodzić o cyfrę 
podatków, co o produktywny i osz- 
czędny sposób użycia dochodu po- 
datkowego*, podnieść jedynie prag- 
nę, że w krytyce skarbowości trzeba 
zachować miarę i że fiskalizm nie 
jest zjawiskiem specyficznie pol- 
skicm, lecz ogólnem i dręczy w tej 
chwili jeszcze bezlitośniej Czechy, 
Francję i szereg innych państw. 

Idzie o rzecz zgoła inną, o odpar- 
cie żydowskiego fałszu, jakoby uste- 
wodawstwo polskie, szukające Środ- 
ków pieniężnych na utrzymanie 
wskrzeszonego państwa, uderzyło 
nieludzko, z nienawistna tendencją, 
jak to głosi p. Szalom, w jego braci 
zamieszkałych w Polsce i przecieka- 
jących do niej przez rosyjską ścianę. 
Wychwalaną przez autora listu, któ- 
ry sam także zwiał ze swojem bojo- 
wem, literackiem piórem z Ukrainy 


sowieckiej do bezpiecznej, amery- 
kańskiej przystani. 

Żydowskiej kalumnii przeciw- 
stawmy kolumnę cyfr. Druzgoczą- 
cych. Chochoł. 


Ustawa prasowa u nas 
a w Niemczech. 


Stowarzyszenia dziennikarzy nies 
mieckich zwróciły się do rządu z pro» 
śbą o opracowanie projektu ustawy 
zwalniającej dziennikarzy od obo- 
wiązku składania zeznań w sądzie. 

Rząd przychylił się do prośby į w 
najbliższym czasie wniesiony ma być 
do Reichstagu projekt ustawy przy- 
znający dziennikarzom przywilej tae 
jemnicy zawodowej z którego korzy- 
stają adwokaci, łekarze i duchowni. 


Gdy pielgrzymka znalazła się już 
poza morzem piasków, a w oddali zas 
majaczyły mury góreckiej świątyni, 
odbył się postój. Mężczyźni wciągalt 
na siebie wołoszki, jaki, buty, kobie- 
ty strzepywały pył z odzieży, sznuro- 
wały trzewiki, po tem wydobyto z 
woza feretrony i chorągwie, i usta- 
wiwszy się w ordynku, ruszono szeroe 
ką, staremi topolami ocienioną drogą. 

„Witaj święta, i poczęta, Niepoka- 
lana!...'* — zabrzmiało z pełnej piersi, 
i poleciał śpiew chóralny po równi- 
nie cudnej wielkopolskiej ziemi, po 
wzorzystym kobiercu jesiennych pól, 
wśród których Górka Duchowna u- 
stawiła na cały tydzień tron Niepo- 
kalanej. 


W niedzielę około południa piel- 
grzymi przystępowali do Stołu Pań. 
skiego. 3 

Stasia, stojąc w szeregu czekają- 
cych na swą kolej ludzi, nagle spło« 
nęła krwawym rumieńcem; gdy nie- 
bieskie okrągłe jej oczy, zatrzymały 
się przypadkiem na jednym z chło- 
pów. już klęczących w pierwszym 
szeregu. 

Był jak drudzy, w granatowej su- 
kiennej wołoszce, miał jak tylu ine 
nych blond włosy o żółtawym odcie- 
niu, plecami do nawy obrócony nie 
wyróżniał się niczem od męczyzn 
z wieśniaczej sfery, a jednak Stasia 
poznała go od razu. Przeczucie po- 
"iedziało jej, że to jest Pincvad Po- 
srywka, dawniejszy fornal z "onieme 
bie — ten sam. przez którego tyle się 
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Z KRAJU. 


Prof. Kutrzeba sekretarzem 
Akademii Umiejętność. 


Kraków, 10. 11. (AW.) Wczoraj 
dokonano wyboru nowego sekreta- 
rza generalnego Polskiej Akademi' 
Umiejętności — wybranym zosta? 
prof. prawa na Uniwersytecie Jagiel- 
lońskim dr. Stanisław Kutrzeba. 


Płace komisarzy bankowych. 


Warszawa, 10. 11. (AW.) Wezorai 
zaczął funkcjonować przy minister- 
stwie skarbu Komisarjat Bankowy: 
Romisarze bankowi ze względu na 
odpowiedzialność funkcji otrzymy- 
wać będą 1 000 do 1500 złotych mie 
sięcznie. 


Dziwne koleje wygranej 
dolarówki, 


Piszą nam z Warszawy: 

Sensacją ubiegłego tygodnia był 
fakt wygrania przez notarjusza dra 
Salomona Rosenblatta 8.000 dolarów 
t. zw. „dolarówki*. Zdobycie tej ol 
brzymiej gotówki zawdzięcza dr. Ro- 
senblatt zaiste dziwnemu zbiegowi 
okoliczności. Do 30 ub. mies 't. zn. do 
ostatniej nieraal chwili przed cią- 
gnieniem właścicielem szczęśliwego 
losu był p. Urbanowicz, woźny ban- 
kowy. Ww dniu 30 ub. m. zabrakło 
Urbanowiczowi kilkudziesięciu zło 
tych. Udał się więc do Banku Pol- 
skiego i sprzedał tę dolarówkę po 
kursie dnia. W parę godzin potem 
dr. Rosenblatt wysłał pannę biurową 
do Banku Polskiego by mu kupiła 
dolarówkę. Ta zakupiła jedną dla 
siebie, drugą dla dra Rosenblatta. 
Obie dolarówki zanotował Bank na 
nazwisko panny. 

Za trzy dni Bank Polski zawiado 
mił ją o wygranej 8000 dolarów. Przy 
sprawdzeniu numeru doznała rozcza- 
rowania. Okazało się. że właśnie do 
larówka, którą panna dała drowi Ro 
senblattowi, t. j. ta sama, której tak 
nieopatrznie pozbył się Urbanowicz, 
przyniosła szczęście, bogatemu już i 
tak Rosenblattowi., 


Wielkie nadużycia rodatkowe 
w Zakopanem. 


Jak donosi „Wiek Nowy“, wielu 
płatników w Zakopanem otrzymy 
wało przez dłuższy czas, mimo u- 
iszczenia podatków, ciągłe upomnie- 
nia z urzędu podatkowego. Gdy 
zwrócili się do urzędu, przedkłada- 
jac dowody opłacenia podatków 
wówczas okazało się, że mimo dowo- 
dów, dość pokaźna suma, bo dócho- 
dząca do 14000 złotych, nie wpłynę- 
ła wogóle do kasy urzędu podatko- 
wego. Okazało się, że urzędnik 
gminy. Tylek, bezprawnie pobierał 
pieniądze na poczet podatków i przy- 
właszczał je sobie. Kwitów przez. 
niego platnikom wydawanych urząd 
podatkowy nie uwzględnił, przez co 
skarb państwa wskutek tyćh nadu- 
żyć nie poniósł żadnej straty. Po- 
szkodowani są wyłącznie poszcze- 
gólni płatnicy. Sprawą tą zajęła się 
prokuratorja w Nowym Sączu, na 
zarządzenie której Tylek został oneg- 
daj aresztowany i odstawiony do 
więzienia w Nowym Sączu. 


Akcja komunistyczna 
w Grodzieńskiem. 


W związku z rozszerzeniem się w 
ostatnim czasie na terenie pow. gro- 
dzieńskiegp agitacji białorusko-ko- 
munistyczny, prowadzonej przez 
żywioły wywrotowe pod egidą po- 
słów na Sejm Tarasiewicza i Wolo- 
szyna, miejscowe organizacje Spo- 
łeczne, pomiędzy innemi Powiatowy 

Związek Osadników w Grodnie. oraz 
zarząd Grodzieńskiego Oddziału 
Kresowego Związku Ziemian, zwró 
city się do władz adm'nistracyjnych 
z prośbą o interwencję i przeciwdzia 
łanie wzmagającej się i prowadze». 
nej przy pomocy środków. napływa- 
jących z Rosji Sowieckiej, akcji ko- 
munistycznej o charakterze pozor- 
mie nacionalistycznym. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" piątek, dnia 12 listopada 1926 r. 


Nasze dochody z lasów 
g państwowych. 


Warszawa, 10. 11.  (Pat.) Mini- 
sterstwo Rolnictwa i Dóbr Państwo- 
wych przekazało w p dzierniku br. 
do centralnej kasy państwowej ty- 
iułem czystego dochodu z lasów pań- 
stwowych sumę 9090625 zł., co czy 
ni wraz z sumą 42584 438 zł, 40 gr 
przekazaną do dnia 1 październik 
51672063 zł. 40 gr. W porównaniu 
z sumą 22076912 zł. 80 gr. wpłacon” 
w tym samym okresie roku ubiegłe- 
go dochody z lasów państwowych 
wzrosły o 130% 


Sprawa parcelacji. 


Termin dobrowolnej parcelacji 
upływa 36 b. m. 


W dniu 1 grudnia upływa termin, 
do którego właściciele obszarów 
ziemskich, przenaczonych na parce- 
lację, mogli sprzedawać ziemię pań- 
stwowemu bankowi rolnemu lub też 
parcelować ją dobrowolnie na wła- 
sną rękę. Termin powyższy ustali 
ła Rada ministrów w styczniu na 
podstawie. ustawy o reformie rolnej. 
wyznaczając na parcelację 50 tysię- 
cy hektarów. Z obszaru tego roz 
parcelowano dotychczas 30 tys. ha. 
reszta będzie w dniu 1 grudnia przez 
urzędy ziemskie przymusowo wy- 
kupiona i rozparcelowana. 


Q potrzebie i znaczeniu 
oszczędności. 


Można na ton temat zarobić 509 zł. 


Związek polskich kas oszczędności 
ogłasza konkurs na napisanie roz- 
prawy na temat „O potrzebie i zna- 
czeniu oszczędności *. 

Ma to być broszura propagando- 
swa objętości jednego arkusza druku 
Najlepsza praca otrzyma 500 zł. na- 
grody, dwie następne po 250 zł. 
Nagrodzone prace stają się własno- 
ścią Związku. Termin nadsyłania 
prac do 30 listopada. Adres: Zwią- 
zek Kas Oszczędności, Warszawa. 


Złodzieje pocztowi nakryci. 


Warszawa, 10. 11. (tel. wł.). Wykryto spraw 
ców kradzieży na poczcie głównej w osobach 
Juljana Stefaniaka„, który już byt karany 5 
letnim więzieniem za bandytyzm, Cecylji Za- 
krzewskiej i Heleny Kaczerc'wskiej, Znalezio- 
no ul aresztowanych znaczk( » pocztowych na 
sumę 185.000 zł. i gotówkę 45.000 'zł. Złodzieje 
mieli jeszcze innych wspólników. s 
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Ziazd Zw. Falek w Poznaniu 


Ub. niedzieli po Zjeździe Katolickim w 
dwie godziny odbył się zjazd Zw. Polek. 
Obrady otworzyła p. Zofja Rzepecka, wita- 
jac uczestników 18-tego z rzędu Zjazdu Zw. 
Polek, m. in.: ks. Prymasa Hlonda, ks. infu. 
łata Adamsk' ego ks. kan Szulca. P. Rze- 
pecka dziękowała za przybycie senatorce 
p. hr. Szebekównie z Narodowej Organizacji 
Kobiet z Warszawy. posłance Puzyniance, 
p. Neronowiczowej z Warszawskiego Kato- 
lickiego Związku Kobiet ks. pral. Adam- 
sk'emu i ks. kanonikowi Szulcowi, wice- 
kuratowi dr. Steinowi, wreszcie delegatce 
Związku Kobiet Pracujących z Poznania, 


W odczycie swoim p. Potworowska pod- 
kreślła fakt że największem  niebezpie- 
czeństwem dla wiary katolickiej jest słaby 
stopień nap ęcia religijnego szerokich sfer 
inteligencji Matka - Polka powinna dzieci 
swe tak wychować, aby nieświadomość naj- 
prostszych zasad naszej religii nie była 
sprzemierzeńcem nieprzyjaciół kościoła ka- 
toliekiego. Dążeniem naszem powinno być 
skonsolidowane sił katolickich przy pomo. 
cy towarzystw organizacyj czy też prasy 
Przykładem do skupienia sił wiernych Sług 
kościoła powinna Polsce być Francja gdzie 
wielka federacja ketol ków pobudza ży- 
wotność pierwiastka religijnego wśród mas. 
wyrywając je z tak we Francji zazorzenio- 
nego materjalizmau. 

W krótkich słowach przemówił do ze- 
branych ks. arcyb. Prymas Hlond wyraża- 
jąc towarzystwu Polek swoje uznanie i 
udz elił arcypasterskiego błogosławieństwa 
. Następna prelegentka, posłanka Stęślicka 

ze Śląska, mówiła o wertościach, jakie ko- 
bieta winna wnieść w życie społeczne, 

W drugim dniu obrad omawiano prze- 
ważnie sprawy organizacyjne. 


lstrów na posiedzeniu, 
i dniu 9 b. m. przeprowadził szczegó- 


iCzas otwierania 


sklepów 


wedle projektu nowe! ustawy. 


Warszawa 10. listopada. 

Projekt ustawy Min. Pracy i Opie- 
ki Społecznej o zmianie obowiązują 
cych godzin w prowadzeniu handlu, 
przewiduje jako czas normalny pro- 
wadzenia handlu ulicznego z wyjąt- 
kiem wyrobów tytoniowych i gazet 
od godz. 6 do 22. Ustęp o przerwach 
odpoczynkowych ma być usunięty 

Godziny otwarcia poszczególnych 
zakładów mają określać nie władze 
państwowe, lecz samorządy. Prze- 
dłużanie godzin handlu przed świę- 


tami oraz w dni świateczne dla han- 
dlu słodyczami, gazetami, na miej- 
scach zabaw i przy cmentarzach 


ma być zgóry określone w ustawie. 


Zakłady pogrzebowe i kwiaciar- 
nie moga być otwierane w niedziele 
tyłko na 3 godziny (do 11 rano). 
Wózki uliczne do sprzedaży napo- 
jów chłodzacych. słodyczy i owoców 
będą mogły być otwierane w nie- 
dziele i święta w porze letniej od 7 
do 12 bez prawa sprzedaży innych 


ovyo: 


W mrokach śmierci 
niezwykiego 


Z Lubl'na donoszą nam: 

Stojący w Lublinie garnizon 8. pp. Leg. 
żyje w tej chwili pod silnym wrażeniem 8a- 
mobójczej śmierci plutonowego Sobstyla 
Kazim 'erza 

Towarzyszyły jej zaiste niezwykłe okoli- 
czności. Samobójca z poniedziałku na wto- 


rek pełnił w koszarach służbę podoficera | 


dyżurnego. Rano zebrał on kompanię, ma- 
jącą się udać na cmentarz wojskowy na 
mszę św. za poległych żołnierzy. 

Po złożeniu raportu i następnie po od- 
maszerowaniu kompanii, Sobstyl wziął ka- 
rabin i udał się z n'm do pobliskiej szopy. 
Nikt na fakt ien nie zwrócił dostatecznej 
uwagi nie przypuszczając nic złego. 

Dop'ero odgłos strzału spowodował a- 
larm. > 

Sobstyla znaleziono leżącego na ziemi w 
kałuży krwi. 

Pierwsze oględziny na miejscu wypadku 
pozwoliły w przypuszczalny sposób odtwo- 
rzyć przebieg tego trag cznego zajścia. Sob- 
styl, przyszedłszy na miejsce. naładował 
karabin. Uskuteczn wszy to wylał z kiesze- 
ni chusteczkę do nosa. podarł ją na paski i 
związawszy je, uczyn'ł coś w rodzaju sl 


ukryl nowód SWEGO 
gamokójstwa. 


ka. którego jeden koniec przywiązał do cyn- 
gla, drugi zaś trzymał w ręku, Po tych 
przygotowaniach lewą ręką skierował lufę 


karabinu prosto w serce i przycisnąwszy ją. 


do persi, pociągnął za sznur. 

Kula karabinowa przebiła pierś i Serce 
ma wylot, kładąc go trupem na miejscu. 

Bardzo intensywnie prowadzone docho- 
dzenie, nie potraf ło ujawnić przyczyn, któ- 
re skłoniły denata do tego rozpaczliwego 
kroku. 

Sobstyl należał do rzędu zdolnych i e- 
nergicznych podoficerów, bardzo sprawnie 
wywiązujących się z każdego zadania. Lu- 
biany ogólnie, niemiał w gronie kolegów, 
ani też ze strony przełożonych żadnych 
przykrości. To też sprawy służbowe nie mo- 
gł- stać się przyczyna samobójstwa. 

Tkwi ona zapewne w życu prywatnerą 
Sobstyla. Nie pozostawił on żadnych Śla- 
dów w postaci listów, czy też jakichkolwiek 
notatek, któreby mogły wyjaśnić tajemni- 
cę. Nigdy też z n „kim, nie mówił o jakich- 
kolwiek przeżyciach, Któreby mogły stać się 
tłem tragedji. 

Jest to już w korpusie podoficerskim 8 
bp. Leg. drugi wypadek samobójstwa, po- 
pełnionego z n'eustalonych przyczyn. 


Pomat żywnościowa j opałowa 
dia bezrobotnych. 


Komitet ekonomiczny Rady Mini- 
odbytem w 


łlową dyskusję nad projektem rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzplitej o u- 


;,stanowieniu komisji ankietowej ba- 


s 


dania kosztów i warunków produk- 
cji i wymiany: oraz nad projektem 
rozporządzenia Prezytlenta Rzplitei 
o ustanowieniu biura badania cen 
Oba projekty przyjęto po uwzględ- 
nieniu SZORRI zmian i ogestak je 


do rady prawniczej, poczem wejdą 
one na porządek obrad Rady Mini- 
strów. Następnie komitet ekonomi- 
czny przyjął wniosek ministra pra- 
cy i op. społ. w sprawie pomocy ży- 
wnościowej i opałowej dla bezrobot- 
nych. W końcu p. minister prze- 
mysłu i handlu zdał sprawę z doko- 
nanej tranzakcji zakupu 6 statków 
wojsłttowych o łacznej pojemności 
18 000 tonn. 


W obronie 


.. lokatorów i subiokatorów 


Memorjał żądający wstrzymania 


Istniejąca w Warszawie Rada zrzeszeń loka- 


torów i sublokatorów Rzplitej apracowała o- 


becnie obszerny memorjał do władz w którym 
przeciwstawia się znanym już z prasy postula- 
tom właścicieli realności i żądaniu ich ałbo 
zniesienia ustawy o ochronie lokatorów, albo 
poczynienia w niej takich zmian, któreby po- 
zwoliły na podwyżkę obecnych — zbyt niskich, 
zdaniem kamieniczników! — <A, czynszo= 
wych, 

W przeciwsławieniu do tego żądania, Rada 
zrzeszeń, zobrazowawszy w tym  memorjale 
stan gospodarczy kraju i ciężkie warunki ma- 
terjalne, w jakich znajduje się przytłaczająca 
większość lokatorów i subłokatorów, żąda 
zmiany obowiązującej dziś ustawy o ochronie 
lokatorów w tym sensi, zby dalsze zwyżki ko- 
mornego były bezwarunkowo wstrzymane aż do 
czasu ogólnej poprawy sytuacji gospodarczej 
kraju i zwyżki zarobków ogółu. 

Drugim kardynalnym postala tem Rady Zrze- 
szeń jest wstrzymanie eksmisji. Wychodząc z 
założenia, że ľczba subiokatorów jest obecnie 
nrawie równa, a może nawet przewyższająca 
liczbę lalistarów Rada bierze również energi- 
sunie w obrone interesy tei kategorji n"iemców 
xadajac dla nich miedzy innemi prawa do zaj- 
mnwanego lokalu w razie śmierci lub eksmisj; 
alotora głównego, 

W najbliższym czasie celem złożenia powyż- 
szego memorjału władzom wyższym, wyłoniona 
zostanie przez Radę Zrzeszeń specjalna delega- 
cia, w skład której weidą przędstawiciela wię- 


podwyżki czynszów i eksmisji. 


kszych miast Rzplitej, Jednocześnie Rada orga” 
nizuje szereg wieców lokatorów i stiblokato- 
rów w stolicy i na prowincji, które uchwalają 
jednobrzmiące prawie  rezolucje, skierowane 
przeciwko akcji, rozpoczętej przez wiaścicieli 
nieruchomości, i żądającej rozszerzenia ustawy 
o ochronie lokatorów w myśl dyzyderatów, zd- 
wartych w memorjale Rady Zrzeszeń. 


Wiadomo, że władze przygotowują się ener- 
gicznie do skutecznej akcji w kierunku walki ze 
spekulacją mieszkaniową. Rada Zrzeszeń ma 
zamiar przedłożyć rządowi w tej mierze szereg 
projektów. 
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Optyczna 


wł. St. Zakaszewski 
optyk-mechanik 


Bydgoszcz, ul. Gdańska 7, tet. (037 
rok założenia 1913. 


Największy i najelegant- 
szy zakład optyczny. 
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Dzień 14 listopada jest „Świętem 
Młodzieży”, w którym młodzież po 
zaszkolna — rzemieślnicza, robotni- 
cza i włościańska czci uroczyście pa- 
mięć swego patrona św. Stanisława 
Kostki. Pragnac przysłużyć się spra- 
wie młodzieży tak bardzo potrzebu 
jącej opieki w dzisiejszych czasach 


Jeneralnyma, ks. Żyndą.) 


kształcające, wieczornice oświatowe 
obchody narodowe. Dochód z przed- 
stawień teatralnych przeznacza Się 
zwykle na zakupienie w składnicy 
związkowej książek do  bibljoteki 
stowarzyszeniowej. 

Latowa pora poświęcona jest o- 
czywiście zadaniom wychowania fi- 
Zzycznego, a więc wycieczkom, grom 
ruchowym, lekkiej atletyce, ćwicze- 
niom terenowym. Kierują niemi na- 
czelnicy, z których znaczna część u 
kończyła kursy Wyszkol. Wojsk.. a 
wydatnej pomocy udzielają oficero- 
wie instrukcyjni. Władze wojskowe 
z dużą przychylnością odnoszą ste 
do pracy Stowarzyszeń z dziedziny 
wychowania fizycznego. Zupełnie 
słusznie! Toć sprawność młodzieży. 
jej siła i zdrowie jest poważną re- 
kojmią całości i nienaruszalności 
naszych granie. 

— Czy Stowarzyszenia spotykają 
się ze współpracą starszych? 

— Owszem. Tworzą się przy Sto- 
warzyszeniach rady opiekuńcze czy 
l tak zwane patronaty, do których 


Zbliża się wielka chwila jedna w roku 
don'osła uroczystość dla całej polskiej mło- 
dzieży, a szczególnie dia młodzieży stowa- 
rzyszeniowej — to Święto Młodzieży, uroczy- 
stość św. Stanisława Kostki. 

Dzień ten poruszyć musi do głębi ser- 
ca młodych, musi być żywiołową manifesta- 
cją katolickiej młodzieży. Nasze wielkie 
święto ma wykazać społeczeństwu, że je- 
steśmy wielką i silną organizacją, Pracuje- 
my nieraz w ukryciu — nadchodzi doniosła 
chwila, że trzeba nara wyjść ze ścian loka- 
lu, zamanifestować nasze przekonania kato- 
lickie, porwać gnuśnych i leniwych za $0- 
bą, zaświadczyć, że ta rałodzież szara, © 
której społeczeństwo nie wiele pamięta, idzie 
śmiało i otwarcie w życie za swym uko- 
chanym Wodzem i Przewcdn'kiem, swoim 
Patronem, św. Stanisławem Kostką. 

Święto Młodz'eży, to jedyna chwila pu- 
blicznego, jasnego wyznania, naszych prze- 
konań. 

Święto młodzieży w obecnym roku ma 
jeszcze donioślejsze znaczenie, że przypada 
w 200-setną rocznicę kanonizacji św Stani- 
sława Kostki. Cały świat katolicki uczei w 
tym roku naszego rodaka. ciągnąć będą piel- 
grzymki do Rzymu by oddać hołd naszemu 
Patronowi. Przygotowuje się cały naród poi. 
ski. by tę rocznicę należycie obchodzić, 

W bież. roku i my wzmocnóć jeszcze mu- 
simy wysiłek. i zdobyć się na większe i u- 
roczystsze obchodzenie naszego Święta. Zw 
Młodzieży Polskiej, oparty o swoje prawa i 
tradycje. jako najpoważniejsza organizacja 


życia, tych co w szkołach średnich, wydzia- 
towych, powszechnych į zawodowych kształ. 
cą się i uczą, musi ich skupić w bratniej 
jedności z młodzieżą która już jest w życiu 
zarobkowem, która w biurze, handlu, prze. - 
myśle czy rzemiośle, albo na własnej, czy. 
cudzej roli pręży w pracy młode ramiona. 

Tegoroczne „Święto Młodzieży* powinna 
wstrząsnąć niby wiatr młodym lasem, ca- 
łą młodzieżą polską i zespolić ją w dążeniu 
cudnych ideałów służby w rodzinie, społe- 
czeństwie, narodzie i Królestwie Bożem na 
ziemi. R. 

W promiennej zorzy chwały, i świętości 
unosi się nad Polską św. Stanisław Kostka; 
twój brat, Młodzieży Polska, twój rodak i 0- 
rędownik. 

Niech wszystkie Stowarzyszenia Młodzie. 
ży, należące do Katolickiego Związku Mło- 
dzieży Polskiej. wytężą swoje siły, aby zy- 
skały uznanie ze strony starszych dla swych 
prac mających na celu uczynić młodzież Sto 
warzyszenia młodzieżą stawającą się chlubą 
i przyszłością narodu, 


Starsze społeczeństwo prosimy o życzli» 
we poparcie poczynań Słowarzyszeń na» 
szych, o Hczny udział w uroczystościach na. 
szej organizacji, s chętne nabywanie pocz. 
tówek i nalepek okiennych z podobizną Św. 
Stanisława Kostki, Patrona Młodzieży. Czy» 
nu szlachetnego, czynu szlachetnych ku ezel 
św. Stanisława Kostki, Patrona Młodzieży 
Polskiej, spodziewa się po swych Stowarzy» 


przełomowych, „Wracamy uwage | wchodzą przeważnie księża i nau- | młodzieży. pragnie zapukać do każdej pa-| szeniach Katolicki Związek Młodzieży j 
naszych czytelników na organizację | czyciele, poświęcający chętnie czas | tafii chcąc poruszyć wszystko, co młode.| Polskiej. A 
opiekujaca „Się młodzieżą pozaszko' p siły sprawie młodzieży, dalej miej- TEA FAROE TWOJE TONA D TIE EA A IAW AK ATETA TOTO AWK PNE j 
ną: na Związek Młodzieży Polskiej. | scowi obywatele. przemysłowcy, mi- j y m 

W tym celu wydelegowaliśmy na- | strzowie rzemieślniczy i inni. CZY BD. Sacha dostal lanie ? j 
szego sprawozdawcę do sekretarja — Czy na wsi istnieją także Sto- : i 
tu związkowego we Wabrzeźnie. | warzyszenia Młodzieży? Pomorzanin z pod Rawy Ruskiej, | wiedziałem, iż zwrotu „kłamstwa | 
Ksiądz Franciszek Żynda, sekre- naczelny redaktor „Słowa Pomor-|nie uważam za obelżywe dla p. Sa- 3 


tarz gen. Związku, z 
ścią udzielił wyczerpujących obia- 
śnień dotyczących Związku, jako 
też zorganizowanych w nim Stowa 
rzyszeń Młodzieży, 

-— Młodzież dzisiejsza powojenna 
— mówił — więcej niż kiedykolwiek 


całą gotowo: 


— Naturalnie. Młodzieży wiejskiej 
liczymy w naszym Związku 60 proc 
ogółem. 

— Ks. Sekretarz wspomniał o tru: 
dnych warunkach mieszkaniowych. 
gdzież w takim razie młodzież od 
bywa zebrania? 


skiego“ i poseł endecki p. Sacha, po- 
czuł z chwila przeflancowania go na 
teren kulturalny potrzebę wyzyska- 
nia dobrodziejstwa sprawnie funkcjo- 
nującego sądownictwa. Skarży więc 
na lewo i prawo. Sam jednak posłu- 
guje się nietykalnością poselska. W 


chy, gdyż „w polityce kłamstwo jest 
dozwolone, a czasem nawet potrzeba 
ne“. Faktem natomiast jest, że prócz 
podania personalji n'e wynowiedzia- 
łem przed sądem ani słowa. Cyto- 
wanych więc słów wypowiedzieć nie 
mogłem i nie wypowiedziałem. Mój 


potrzebuje naszej pomocy. Położe- — Rozmaicie bywa — mówi ks | stosunku do nas czuje p. Sacha spe- | zastępca prawny. b. sędzia, Chrzano- 
ni- oj jest istotnie bardzo trudne Żynda — w domu parafjalnym, o | cjalna animozję. wski, powiedział natomiast, że za» 
Rtv icie życia rodzinnego i złaczo | ile jest na miejscu, w sali wydzier- Ostatnio zaskarżył on naszego re- | rzucenie komuś kłamstwa jest w 
ny. z niem brak opieki rodzicielskiej | żawionej, wreszcie w klasie szkol | daktora p. Cz. Budnika o zniewagę, | polityce na porządku dziennym. 
bezrobocie, ogarniajace liczne gro | Aei. W najlepszem położeniu są Sto- | gdyż ten w piśmie naszem z dnia 17 | Zwrotem tem miał mój zastępca j 


mady młodzieży, nędza mieszkanio- 
wa, wreszcie szerzące się zepsucie 
uniemożliwiaja normalny rozwój 
rnłodzieży. Starsze Snełeczeństwo 
załamuje rece nad upadk'em moral- 
nym młodzieży. rzuca na nia kamie- 
niem notęnienia, miast wrzyjść iei 
radykalnie z nomeca. Mówię tu wy 
łącznie o młodzieży pozaszkolnej. 


warz., posiadające własny lokal. gdyż 
mogą w nim urządzać nietylko ze 
brania. ale stworzyć sobie z niego 


„ognisko*, połączone z czytelnią i 
hibljoteką. 


— Kto miewa 
rzyszeniach? 


— Członkowie patronatu oczywi- 
ście. Lecz młodzież szczególnie star 


wykłady w Stowa 


czerwca umieścił, opierając się na 
lokalnej notatce „Gońca Nadwiślań- 
skiego, sprawozdanie z wiecu, na 
którym p. Sacha dostał rzekomo la- 
nie. Wiadomość tę podało w tym 
samym dniu aż pięć pism polskich. 
P. Sacha skarży jednak tylko 
„Dziennik Bydgoski. Wolno mu to 
według prawa, czy jednak etycznie 


prawny na myśli krytykę błędnych 
zasad partyjnych. Już na rozpra* 
wie starał się zastępca oskarżyciela, 
przekręcić ten fakt, jednak zastrzegł 
Się przeciwko temu p. Chrzanowski. 

Całe sprawozdanie sądowe „Sło- 
wa Pomorskiego“ jest zupełnie fał- 
szywe i stanowi wprost rekord tego, 
co w sztuce kłamstwa zdziałać mo- 


stóra z ki życia o- ; sprawa ta nie szwankuje, zdają się | żna. H inam, i i 

która z czternastym rokiem życia 0- | sza, bardzo często wygłasza je sama | PT? nie szwankuje; zdają się |żna. Przypomin m, ile to niepraw” 
puszcza szkołę i zmuszona jest pra- | > niewn tolia LOWA ahim Odo. ludzie z pod Tarnopola i im podobni | dziwych twierdzeń „Słowo Pomor- 
cować sama na siebie. W tych wa > Ź nie wiedzieć P. S. skarży o obrazę. | skie“ podało już w sto- 


runkach Stowarzyszenia Młodzieży 
Polskiej sa prawdziwą ostoją dla 
młodzieży pozaszkolnej. 

— Czy zechciałby ks. Sekretarz 
zapoznać mnie bliżej z sposobami 


"pracy tych Stowarzyszeń? A 


+- — Jak najchętniej. — Stowarzy- 
szenia nasze łacza młodzież między 
czternastym a dwudziestym piatym 
rokiem życia. Praca ich oświatowa 


datnim wpływie wychowawczym 
naszych Stowarzyszeń świadczy fakt 
że na tegorocznym związkowym zje- 
ździe delegatów członkowie nasi 
wnieśli rezolucję, potępiająca ostro 
pisma pornograficzne, a wzywajaca 


społeczeństwo starsze i władze do 


obrony młodzieży przed zalewem fa- 


li zepsucia. Pocieszający to objaw. 
wskazujacy na to, że młodzież nie 
zatraciła dażenia do ideału, lecz 


Istnieje bowiem (podajemy to dla o- 
ostrzeżenia naszych czytelników) w 
niemieckim kodeksie karnym taki 
paragraf, który powiada, że nie wol- 
no obywatelowi powiedzieć. że jest 
osłem, choćby nawet był wołem. Na 
zywa się to „obraza formalna“. 
Wobec tego, że oskarżyciel nie do- 
wodził, że podany fakt jest zmyślo- 
ny, to i obrona nie przeprowadzała 
dowodu prawdy. Dla obu stron był 


sunku do „Dziennika Bydgoskiego“ 
jak np. w głośnej sprawie wyborów 
prezydjum Rady Miejskiej, ale wi- 
docznie p. Sacha sądzi, że tylko je» 
mu obrazić się wolno; jeżeli ktoś 
przypadkiein, nie z własnej winy i 
w dobrej wierze napisze coś, co nie- 
zupełnie zgadza się z faktami. Nad- 
mieniam zreszta, że notatka, o która 
p. Sacha tak się rozsierdził, powtó- 
rzona została za „Gohcem Nadwi- 
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i wychowawcza dostosowana jest | zmierza świadomie do uzdrowienia 3 ZR 5 a 
do faktu DAMA bowośći polskiej My- swego ducha to. Takt: Diesporny. Cala rozprawa fslañskimu Czesław Budak n 
3 à E Pa Trp: 5 a” toczyła się więc zupełnie formalnie. | SZW YE RUY | 
> R zawo Stowarzyszeń iest} __ Jakie zadanie ma Związek Mło- | Mecenasi kłócili się o paragraty. O- i naa 
Troska. o wyczoweniaczienków Na | qarezy Polskiej? statecznie sąd po dłuższej naradzie| Sensacyjny proces majora. % | 
rozumnych i światłych, zdrowych - ŻW À me a nasaan daii : : » A KA 
moralnie i fizycznie obywateli na — Związek jest centralą, jedno- zaa naszejo redaktora za Zniewa-| Kandydat na kata jako główny 4 


szej ojczyzny. Dlatego to opieramy 


czącą Stowarzyszenia na terenie die- 


gę nietykalnego p. Sachę na 100 zł 


świadek. 


wvchowanie młodzeży na zasadach | (CZii chełmińskiej. Liczymy około | STYWny. Warszawa, 11. il. Przed sądem 
religii i moralności katolekiel na | 190 Stowarzyszeń, w tem przeszło GŚWIADCZENIE. wojskowym toczyła się rozprawa 
zasadach narodowych i państwo- | 9 000 członków. „związek wydaje dla Obronę wnosił p. sędzia Chrzano- Į przeciw majorowi A. oskarżonemu 
wych, Stowarzyszeń pismo p. t. „Młodzież wski, jako zastępca adwokata i no-|o otrucie kobiety. Mianowicie w ro- 
Co tydzień gromadza się członko: | Morska", zakłada nowe Stowa'|tgrjusza Brzeskiego w Bydgoszczy. |ku 1917 zawiazał on znajomość z 
wie Stowarzyszenia na zebrania | 7) Szenia, urządza wspólne zjazdy Rozprawom przewodniczył sędzia | Marja K. Po kiiku latach znajoma * 
których osią jest wykład, odczyt lub | PIeFtów, zloty okręgowe, kursy | powiatowy p. Kulerski. (st. c.) zaczęła zasypywać władze wojsko- 


pogadanka. a urozmaiceniem dekla- 
macja, śpiew, wesołe i swobodne po- 
pisy. Słowem, nie przytłaczajac 
młodzieży, zmęczonej badź co bądź 
całodzienną pracą, ciężarem syste- 
matycznej nauki. staramy się w łat- 
wej formie dać jej to. czego przysz 
ły obywatel polski potrzebuje. Dla 
członków Stowarzyszeń przeznaczo- 
ny jest miesięcznik p. t. „Przyjacie! 
Młodzieży”, rozchodzący się wśród 
pomorskich w ilości 
2500 egzemplarzy. Do pogłebienia 
pracy sźćsiatowei służą kursy da 


( 


zawodowe i wizytacje. Celem pod 
niesienia sportu w Stowarzyszeniach 
zamierza Związek utworzyć osobny 
wydział wychowania fizycznego pod 
kierownictwem fachowca. 
Stwierdzam z zadowoleniem, że 
młodzież sama ma nadzwyczajnie 
dużo zapału do pracy. Pod tym 
względem jestem optymista. Potrze- 
ba tylko. aby społeczeństwo udzieli- 
ło młodzieży więcej roparca moral 
neno i w znacznej mierze także ma- 
terjalnego, a w pracy naszej osiag- 
niemy niewątpliwie dobre rezultaty. 


N 


Zasadniczo przeciwny jestem mó- 
wieniu o sobie. Zmusza mnie nie- 
stety do tego „Słowo Pomorskie“, 
które w dniu 10 listopada umieściło 
kłamliwe sprawozdanie z procesu 
mego z posłem Sacha. Otóż nasam- 
przód kłamie „Słowo Pomorskie", 
pisząc. że skazany zostałem za osz- 
częrstwo. Prawda natomiast jest, 
że samo oskarżenie wniesiona zosta- 
ło z $ 186. Skazanie nastapić więc 
mogło tylko z tego tytułu. Następ 
nie nieprawdę głosi „Słowo Pomor- 


we donosami na majora, że dopuścił i 
się na niej zniewolenia. Wreszcie o- 
skarżyła majora A. o usiłowane © 
trucie, powołując na świadka ordy- 
nansa Kamińskiego, który zeznał, 
że major przyrzekł mu 100 zł, jeżeli 
mu się uda otruć ową znajomą. Ma- 
jora aresztowano. Później ordynans 
ten popełnił samobójstwo. pe 
Świadkowie wydali zmarłemu or- 
dynansowi ujemną opinię, m. in. 
stwierdzono, że się ubiegał o pósa- 
dę kata. Sąd wydał wyroku unie- 


skie“, pisząc, że w swei obranie po-! winniajacvy majora 


KORONOWO. W „Święto Modzieży”, t. j 
w niedzielę, dnia 14. bm. o godz. 7.30 w sali 
w Grabinie, urządza tut. Stow. Kat. Mto- 
dzieży Polskiej „Promień“ przedstawienie 4- 
rmatorskie treści religijnej w trzech aktach 
p. t: „Dwaj bracia”, z życia św. Stanisława 
Kostki. Przerwy wypełnią deklamacje. 

Miejmy nadzieję, że obywatelstwo tütej- 
sze okaże i tyt rażem Swe przywiązanie do 
młodzieży — į w niedziele pospieszy do Gra- 
bimy, na tę zbóżną ucztę duchową, 

Z zabawy Tow. Przemysłowców. Sympa- 
tyczne Tow. Przemysłowców, urządziło w 
ub. poniedziałek dnia 8. bm. w sāli p. A. 
Gollnika przy Rynku, wieczornicę, połącżo- 
ną z tańcami w zamkniętem kółku, która 
przy dcbrej harmonji przeciągnęła się do 
późnej godziny. 

Osobiste. Burmistrz tut. miasta p. Wo- 
dnicżak, powróciwszy z urlopu wypoczyńko- 
wego, objął z początkiem bież, tygodnia u- 
rzędowanie, 


MARGONIN. Towarzystwo gimnastyczne 
Sokół w Margoninie, urządza w niedzielę, 
dnia 14. bm. w sali p. Binagzkiewicza przed- 
stawienie amatorskie. Odegrano. będzie 1) 
„Ewa Miaskowska*, dramat historyczny z 
czasów oblężenia Trębowli w czterech od- 
słonach. 2) „Ulicznik warszawski” komiczna 
operetka w 1. akcie. 

Ceny wstępu: miejsce rezerwowe 2 zł. 
L miejsce 1,50 zl., drugie miejsce 1 z1., wstęp 
na salę 70 groszy. Po przedstawieniu zaba- 
wa taneczna., Generalna próba w sobotę, 13 
bm. o godz. 7. wieczorem. Wstęp dla dóro- 
Słych 1 zł, dla dzieci 20 groszy. Część zysku 
przeznacza się ńa dzwony kościelne, 


STRZELNO. Majątek Jeżyce w powiecie 
strzelińskim przeszedł drogą kupna za cenę 
300.000 zł. na własność p. Józefa Kuraszkie- 
wiċzá, dzierżawcy majętności Balina. Obszar 
majątku wyńósi 760 morgów. 


Hmnebwyktapalłeunwy. 


Strzelanie konkursowa o mistrzostwo m. 
Inowrocławia odbyło się dnia 7 bm. Udział 
w strzelaniu wzięli: podoficerowie rezerwy, 
tow. Powst. i. Wojaków, Sókoli, Bractwo 
Strzeleckie, Harcerze i Młodzież katolicka. 
Rezultat strzelania jak nast.: pierwszą na- 
grodę, to jest puhar wędrowny, ufundowany 
przez miasto i dyplom honorowy zdobyło! 
tow. Powstańców i Wojaków, drugą nagro- 
dę — podoficerowie rezerwy, trzecią — So- 
koli, czwartą — Bractwo Strzeleckie i piątą 
Harcerzó. Wręczenie nagród przed Magi- 
stratem dokonał prezydent miasta dr. Krzy- 
miński. 

Likwidację inowrocławskiej Fabryki Ma. 
szyn uchwalono na walnem zebraniu w dniu 
6. bm., które się odbyło na czerwonej salce 
hotelu Basta, przy małym udziale akcjonar- 
juszów. Pó sprawożdańiach Zarządu, Rady 
Nadzorczej i kómisji tewizżyjnej, wyłon'ła 
się dość obszerna dyskusja, z powodu złéj 
gospodarki w tem przedsiębiorstwie. Bilans 
bowiem” dö 31. 12. 1925 wykazuje 238.313,19 
strat, do tego dochodzą straty za czas od 1. 
stycznia do 31. sierpnia br, w sumie 
150.490,28 razem więce strat do 31. 8. 1926 r. 
— 368.803 47 zł. 

Prócetity w roku bieżącym  wyhóśsżą 
92,604.67 zł, a koszta handlowe 78,57651, W 
roku ubiegłym wynosiły straty:na kursió 
24,934,20, a straty na towarach 95.146,61 zł. 

Takie horendalńe straty wywołały obu- 
rzenie akcjonarjuszów. Dyskusję rozpoczął 
p. dyr. Weymann, ńadmieniając, że w myśl 
kodeksu hahdlówego, przy stratach ponad 
50% kapitału zakładówegó, winna firma 
zgłosić konkurs. W danym wypadku straty 
przekroczyły znacznić cały kapitał akcyjny, 
wynoszący 250.000 złotych. Í À 

Główną winę takiej gospodarki ponosi 
dawniejszy dyrektor p. 8. i dawniejszy pre- 
zes R. N. p. inż. S. Bilans nie zgadzał się, 
czyli ińnemi słowami był stałszowany, W 
księgowości były takie nieporządki, że spe- 
cjalny wysłannik firmy Cegielski z Pozna- 

nia, mimo kilkumiesięcznej rewizji, nie 

mógł dojść do końca. Wreszcie specjalny re- 
wizór z Warszawy stwierdził dopiero obecny 
stan rzeczy. - 

Wobec tego, że konkursu nie chciatió 0- 
głosić, zdecydowała się firma Cegielski w 
Poznaniu przeprowadzić fuzję; przejąć Wszy- 
stkie aktywa, i pasywa, doprówadzając U- 
godę z najpoważniejszymi wierzycielami na 
40%. Przeprowadzono w kófieu umowę z fiř- 
mą Cegielski w Poznaniu, ofiarując dotych- 
czasowym akćjonarjuszom pó 160.060 marek 
akcji minimalnych 5 zł. w akcjąch firmy 
Ceg'elski, 

Dyskusja, w której zabierali głos m. i. ad- 
wokat p. Fijałkowski z Warszawy i p. dy- 
rektor Ziętowski, była nieraz gwałtowna, i 
domagano się oddania owej złej gospodarki 
Prokuratorowi. Dalej protestowano przectw. 
ko zbyt niskiómu otaksowaniu calego ma- 
jatku zlikwidowanej spółki akcyjnej. 


Bardzo jeszcze  uszczęśliwiona 
mieścina przez dawniej zamieszką- 
łych wyznawców Mojżesza, a tu 
świeże zażydzenie nas spotkało i da- 
lej zagraża. Po Aronsfeldzie objął 
w dzierżawę niejakiś Jakubowicz z 
teściem Aras Gothelf'em. I wypro- 
wadził się przed rokiem tam dotad 
na Długą i handluje guzikami i 
sznurowadłami ćngroś, żaś p. Aras 
nadal uprawia tu „kolonialkę* i tru- 
dni się — sprowadzaniem „swoich“, 

I tak od „kantora* Lubomirskie- 
go (zresztą niespokrewniony z ksią- 
żętami) do Gothelfa i odwrotnie ży- 
dóstwo się wałęsa, póki nie znajdą 
się szabesgoje, którzy ża wysoką ce- 
nę najmu wynajmują im mieszka- 
nie, Pobożny p. Kalka przyjął w 
swój dom: czapnikarza — żyda. Ten 
zacny obywatel wszełkiemi siłami 
stara się dalej wysadzić na bruk bie- 


Syony napad na Kcynie! 


dne szewczysko, ażeby na jego miej- 
sce przygarnąć do póbożnego serca 
kogoś innego. Zaś „wytwórnia cho- 
lẹwek“ usadowiła się u p. Schmidla, 
a. „mistrz krawiecki“ i „dla pań* 
chwilowo u p. Kantora — jeszcze 
gości, dópóki jakiś szabesgoj się nie- 
zmiłuje nad nim. Ó reklamę dla in- 
truzów stara się znów Gothelf, wy- 
wieszając w oknie wystawnem od- 
powiednie ogłoszenia, nawet — w 
niedziele. Kiedy to nareszcie opa- 
mięta się obywatelstwo nasze i po- 
niesie chleb do „swego?*. X. 


KCYNIA. Wielki wiec „Rozwoju“ w kwe- 
stji żydowskiej odbędzie się w niedżielę 14. 
bm. zaraż pó sumió, na rynku, przed ko- 
śćiołem klasztornym. Przemawiać będzie PD. 
Bernard ŻŹmudziński z Bydgoszczy. 

Po sumie wszyscy bez różnicy stahu na 
wieć! Komitet miejscowy. 
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REZCMAESZEREG 


Wiec Ukrześc. Demokracji I w Trzeme- 
sznie przystąpiono do zorganizowania wie- 
cu informacyjnego Chrz. Dem. 

W myśl rozplakatówanych ogłoszeń miał 
przemawiać b. minister sprawiedliwości po- 
seł dr. Piechocki, który jednak z obiecanym 
referatem nie przybył z powódu choroby. 
Posła Piechockiego zastąpił p. poseł Kapal. 
czyński, ze Środy. 

Jak bardzo ludność miasta i okolicy Wy. 
czekiwała wiecu Chadecji, tego wymowńym 
dówódem fakt, że sala p. Przewoźnego, była 
aż po brzegi zapełńiona, co na tem większe 
zasługuje wyszczególnienie, jeżeli się weźmie 
pod uwagę ostatni wiec Nar. Partji Robotni- 
czej, który zgromadził ni mniej ni więcej 
tylko aż... 40 wiecowników. 

Z góry wypada zaznaczyć, że zarówno 
wiec jak też i referat posia Kapałczyńskie- 
go, bynajmniej nie miał zabarwienią, agita- 
cyjhego, lecz nosił charakter czysto infor- 
macyjny. W swoim nieomal dwugodzinnym 
referacie, ujął poseł Kapałczyński  cało- 
kształt spraw państwowych. Wychodząc od 
obechego trudnego położenia, które znamio- 
nuje jednako nasze życie polityczne, jak i 
ekonomice, przedstawił mówca przyczyny 
tyċh niedomagań, które bez obwijania w 
wełtę, bez jakiegókolwiek składania na 0b.- 
cy karb przewinień, nazwał po imieniu. 
Wszyscy są u nas niezadowoleni ze stanu 
rzeczy, nikt jednak nie stara się wniknąć 
w przyczynę zła, choć ono blisko każdego 
z pośród nas sterczy: a są n'emi przede- 
wszystkiem brak pracowitości, i obowiązko. 
wości w spełńianiu śwoich obówiązków, co 
poniekąd jest następstwem demoralizacyj- 
nego oddziaływania wojny, dalej, rujnująca 
nas nieżgoda partyjna, rozbijająca naród 
na rozliczne patrtje, i partyjki, niwecząc Swe 
siły ńa wzajemnem szkodzeniu sobie žá- 
miast łączenia się celem wspólnego podjęcia 
wysiłków i zgódnoóści w pracy. 

Słów refefenta wysłuchano z powagą. 


GCzenimnEs<cbWY. 


Nowa placówka polska. W domu p.Kwa- 
śnej, przy ul. Szkolnej ótwióra p. K. Grze» 
szczak piekarnię, co w pewnej mierze Przy- 
czyni się do wyrugówania niemieckich pie- 
karń, z naszego miasta. Nowemu przedsię- 
biorstwu życzymy jaknajlepszego powodze- 
nia i różwóju. 

Jakieś podejrzane indywidua chódżą po 
domach, ofiarujać na spizedaż opłatki na 
Boże Narodzenie. Należy więc przestrzec pu- 
bliczność przed kupnem| epłatków od tych 
osóbników. Do sprzedaży opłatków upowa- 
żnieni są z ramienia zarządów kościelnych 
"kóścielni i organiści, zaopatrzeni w odpo- 
wiednie legitymacje. 

Koncert p. proi. Janusza Nowaka w 
Czarnkowie odbędzie się dnia 5. grudnia 
br. Prof. Janusz Nowak, który był profeso- 
rem mużyki przy tut. seminarjum nauczy- 
cielskiem, a obecnić przebywa w Pożhaniu, 
koncórtówał w sezotie lótnim ż pówodze- 
niem w Gdyni i Gdańsku. „Echv Gdańskie" 
pisze: Pan N. zdumiewał siłą i pięknością 
głóśu, celował po prostu w arjach z „Efua- 
ni“ i serenadzie Mefistófelesa. Koncert po- 
żnański przyniósł p. prof. N. także pochló- 
bn- krytykę. „Goniec Wielkopolski" pisze: 
Doskóńale oddycha, bardzo muzykalnie ryt- 
micznie śpiewa. , Postęp“: J. N, dał nam Mi: 
ły, sympatyczny ton. Głos pewny, dóbrze pò- 
stawiony wskazuje na prawidłową, umieję. 


tną szkołę. „Pos. Tageblatt“: Timbre głosu 
jest piękny, technika dobrze pielęgnowana. 

Współudział w koncercie przyjęła p. Me- 
linówna, która zagra na fortepianie szereg 
utworów, w mieście naszem dotychczas nie- 
granych. 

Powrót lała. Od kilku dni mamy nieby- 
wałą o tej porze pogodę. a już ub. niedziela 
była wyjątkowa, W miejsce listopadowych 
charakterystycznych opadów, w miejsce 
przejmującego chłodu, jesiennych chmur, 
i szarugi, wichrów i mgły, pańuje przepy- 
szna słoneczna pogoda. Lekkie przymrozki 
ranem i wieczorem, mgła rychło opadającą 
i spokój w atmosferze, zdają się zapowiadać 
ciągłość takiego, jak obecnie stanu. Oby jak 
najdłużej. 


WIELEN, pów. czarnkowski, (Likwida- 
ela.) Uchwałą walnego zgromadzenia dnia 
31. ub. m. postanowiono zlikwidować Kon. 
sum Urzędniczy, Spdz. z ogr. odp. w Wie- 
leniu. Wszyscy wierzyciele mogą się zgło- 
sić ze swómi roszczeńiami do dnia 1. gru- 
dnia 1926 r. 


ZiBaqSzugiA. 


: Nieszczęście. Kolejarz Prokop, zajęty w tut. 
ekspedycji towarowej transportowaniem skrzyń, 
został przez jedną ze skrzyń tak silnie przy» 
gnieciony, że odwieziono go w` niebezpiecznym 
stanie do szpitala, 

Za szpiegostwo. W głośnej swego czasu spra» 
wie szpiegowskiej został skazany w lłowie Bo- 
lesław Cywiński dawn. w Zbąszyniu na 5 lat 
ciężkiego więzienia. Wspólnicy jego Władysław 
Cywiński i Karol Wollmann zasądzeni zostali 
na 6 wzgl. 4 lata ciężkiego więzienia, 

„ Ślub. W ub. środę został w tut, kościele po- 
biogosławiony związek małżeński zawerty po- 
między p. Ludwikiem Tabaką a Teofilą Piąta 
kówną w Żbąszyniu, 

Nominacja. Kupiec p. Stefan Frąckowiak 
jum został Dziennikiem  Personalnem M. S. 
Wojsk. miatowany podpórucznikiem rezerwy 
P. Frąckowiak jest prezesem Okręgu XVI Zw. 
Powst i Woj, a był poprzednie prezesem tut, 
Tow. Powstańców i Wojaków, 

Otwarcie agentury handlowej bez wiedzy 
wiadz polskich. Na stacji granicznej polsko-nie- 
wieckiej w Zbąszyniu otwarła reprezentacja 
handlowa sowiecka agenture handlową dla 
tranzytu transportów z Zachodu dą Z, S. S. R. 
przez Polskę, Kierownikiem agentury jest Ale- 
ksander Kiriuchow, pełnomocnik reprezentacji 
handlowej. Otwarcie tej agentury nastąpiło bez 
żeżwolenia władz polskich. 


Upadłość Banku Ludowego 
w Pleszewie. ` 


Bank Ludowy w Pleszewie, śp. z 
nieogr. odpow. ogłosił upadłość. Za- 
rządcą masy upadłościówej zostal 
adwokat p. Konrad Kędzierski. Ter- 
min zgłaszania wierzytelności upły- 
wą ż dniem 20 listopada b. r. 
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S. p. Ksiądz Edmund Rydlewski, ' pro- 
boszcz w Pogorzelicach, pod Żerkowem 

Ś. p. Stanisław Mierzejewski, kierownik 
ślektrowni w Szamotułach, 

Śp. Słanisław Lowandowski z Pos ci 

Śp. Lidja Suwalski z Pozea 

Śp. Ludwika Rychiowska z ` 

Śp. Wipoenty Grajek z Poznania 


Z życia urzędników. 


Pełne zebranie żarządu Związku Okręgo- 
wego Stow. U. P. S. i K. woj. pozn. odbyło 
się w sobotę, dnia 6. bm. w lokalu p. Du- 
chowskiego, w m., św Marcin 66, przy u- 
dziale 17 członków zarządu jak i komisyj 
tak miejscowych, jak z prowincji. 

Zebranie zagaił około godz. 18. prezes 
p. radca Jaworski, a prótokół prowadził se- 
kretarz p. B Bederski; w zebraniu Uczestni. 
czył także sekr. gen. Głównego Związku U, 
P. S. i K. zach. woj. p. Sikorski, 

Po załatwieniu kilku spraw wewnętrzno- 
administracyjnych Związku, omawiano w 
obszernej dyskusji obeche trudne położenie 
stanu urzędniczego, przyczem ustalono, że 
Rząd dotychczas mie uwzględnił żadnych 
wysuwanych postulatów  ogólno-urzędni. 
czych, ani też postulatów stanu urzędnicze- 
go zachodnich województw, przesłanych Pa. 
nu Prezesowi Rady Ministrów w formie me- 
morjału. na podstawie rezolucji uchwalonej 
w dniu 17. 9. 1926 r., przez przedstawicieli 
wsżystkich samodzielnych organizacyj u- 
rżędniczych na terehie miasta Poznania, 
wzgl. całego województwa. Przyznanie 10% 
dodótku miesięcznego (ogółem 20% na dwa 
miesiące) uznano jednogłośnie za niewystar. 
czającę ze względu na wprost katastrofal- 
ny stań gospodarczy urzędnika, Przeciwnie, 
użnaro ża konieczne udzielenie wsżystkina 
urzędnikom bez wyjątku bezzwiocznej dora. 
źnej pomocy, w formie jednorazowej pen- 
sji. W rezultacie upoważnionó Zarząd w. 
Okr. do za'niejowahia akcji w celu pono- 
whego ogólnego wystąpien'a w tej sprawie 
wszystkich organizacyj urzędniczych po my- 
ŝli uchwały konferencji w dnia 17. 9. 26. 

Przedstawiciel Głównego Żarządu zako- 
munikował o dokonaniu uruchomienia przy 
tymże Związku „Samopomocy Kóleżeńskiej", 
czyli kasy niesienia pomocy na wypadók 
śmierci, i choroby, prosząc o powsżechne za- 
interesowanie wszystkich kolegów tą spra- 
wą 

W końcu zajęto stanowisko wobec bru- 
talnych napaści drukującego się w Śmiglu 
pisma brukowego „Ekspresu Poznańskiego“ 
na starostę krajowego p. Begalego, jak i 
innych urzędników tegoż samorządu, wyrśs 
żająe swe najwięksże oburzenie wobec faktu: 
że „niesłychane te ataki podług ogólnych 
wersyj, pochodzą poniekąd od jednostek,’ u- 
suniętych od urzędowania za stwierdzone 
nieporżądki w jednej z instancji samórzą- 
dowej. 


ze Zjazdu robotników rolnych 
w Poznaniu. 


Ub. niedzieli rozpoczął się III. Zjazd 
Związku Robotników Rolnych i Leśnych 
Z. Z, P., Zjazd zaszczycili swą obecnością 
wicewojewóda p. Nikodemowicz, delegat 
Min. Pracy i Opieki Społecznej p. Gno'ński 
ż Warszawy, i główny inspektor pracy 5. 
Mroczkowski z Warszawy. Przybyli dalej 
senatorowie i poslowie N. P. R., reprezen- 
tanci Kas Chorych i delegaci Ż. Z. P. O- 
twarcia zebrania dokonał prezes Związku p. 
Leśniewski. Poczeń w imieniu 180.000 
członków związku, uchwalotto wysłać depe- 
sze hołdownicze do kś, Prymasa i Prezy- 
denta Rzplitej. Z telegramów nadesłanych z 
życzeniami pomyślności obrad ma zazna- 
czen'e zasługuje list Ks. Prymasa, który o- 
sobiście ż zaproszenia na zjazd skorzystać 
nie mógł, z powodu Zjazdu Katolickiego. 
Poża sprawami organizacyjnemi, żywą dy» 
skusję wywółał referat dr. Bobkowskiego, 
na temat: „Zdrowie a praca“. 


Ruch służbowy w sądownictwie 


Miańowani: dr. Laba Władysław, ná- 
czelnik sądu powiatowegó w Toruniu, se- 
dzią sádu kręgowego w Toruniu, Kurków- 
ski Tadeusz, naczelnik sądu powiatowego w 

y Chełmży, sędzią sądu okręgowego w Toru- 
niu; Kolarz Rudolf naczelnik sądu powiś- 
towego w Starogardzie sędzią sądu okręgo- 
wego w Grtudządzu: Heidrich Edward. sę- 
dzia powiatowy w Starógatdzie, sędzią są- 
du okręgówego w Starogardzie; Stark Jan, 
sędzia powiatowy w Starogardzie, sędzią 
sądu okręgowego w Starogardzie; Łącki 
Wincenty, sędzia powiatowy w Grudziądzu, 
naczelnikiem sądu: powiatowego w Grudzią- 
dzu; dr. Jodlowski Wincenty sędzia powia- 
towy w Starogardzie, naczelnikiem sądu 

powiatowego w Starogardzie; Zawodny 
Marjan, sędzia pówiatowy w Chełmnie, na- 
czelnik'em sądu powiatwego w Chełmży; 
Zych Alfons asesor sądowy, sędżą powiato- 
wym w Witkowie; Filisiewicż Władysław. 
dsekór sądowy sędzią fowiatewysa w Strzel. 
nie; Kurówśki Edmund, asesor sądowy ś$+ 
dzia powiatowym w. Toruniu; Kujerski Jan, 
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asesor sądowy, sędżig powiatowym w To- 
runiu; Kurowski Witold, asesor sądowy S£- 
dzią powiatowym w Chełmnie; dr. Mora- 
wiecki Stanisław, sędzią powiatowym w 
Chełmży; Kaniewski Kazimierz, asesór SĄ- 
dowy, sędzią powiatowym w Działdowie; 
Brazewicz Włodzimierz asesor sądowy, Sę- 
dzią powiatowym w Lidzbarku; Zalewski 
Anastaży asesor sądowy, sędzią powiato- 
wym w Wąbrzeźnie; Janicki Stanisław a- 
sesor sądowy, saziş powiatowym w Choj- 
nicach; dr. Ilalskt Faigenjusz asesor sądó- 
wy, sędzią powiatowym w Starogardzie; 
Kopka Antoni asesor sądówy, sędzią powia. 
towym w Kartuzach. Przeniesieni na sku- 
tek podania: Śliwa Edward sędzia powia- 
tówy w Mikołowie, na stanowisko sędziego 
powiatowego w Chełmnie; Rozwadowski, śę- 
dzia powiatowy w Kościerzynie, na stanó- 
wisko sędziegó powiatowógo w Lubawie; 
Zwolnieni na skutek pódania: Kuzdoówicz 
Fdmuńd, sędzia powiatowy w Poznaniu; 
Kaznowski Jan, sędzia sądu okręgowego w 
Toruniu; Lipiński Piotr, asesor sądowy z 


Pożnania. 
Z POMORZA. 


CZARŻE, pow. chełmiński. (Z ruchu po- 
litycznego i zawodowego). Dnia 7 bm. o go- 
dzinie 12-tej odbył się wiec Polskiego Stron- 
nictwa Chrześcijańskiej Demokracji w Cza- 
rzu w sali parafjalnej. Wiec zagaił eżci- 
godny proboszcz ks. Świeczkowski, propo- 
nująć ha marszałka wiecu p. Połezyńskiego. 
którego wybór powitano oklaskami, Jako 
mówca przybył w nasz odległy zakątek pre- 
żeś okręgowy Polskiego Stronnictwa Ćhrze- 
ścijańskiej Demokracji p. Tadeusż Odrów- 
ski. Znany działacz narodowy i doskonały 
mówca w półtoragodzinnem Świetnem prze- 
mówieniu zaznajomił bardzo licznie zebra- 
nych wiecowników z programem Chrześci- 
jańskiej Demokracji. Następnie mówił p. 
Odrowski na temat: „Obecne nasze położe- 
nio. gospodarcze i polityczne“, Wywody 
swoje mówca oparł na sumiennie zebranym 
materjale. Mówca wykazał z beżwzględną 
szczerością nasze błędy gospodarczó i poli- 
tyczne, a równocześnie podawał nadzwy- 
czaj rzeczowe uwagi, Przemówienie preze- 
sa cechowała nadzwyczajńa troska o przy- 
szłość Ojczyzny. Obecni wysłuchali z prze- 
jęciem nadzwyczajnem wywody, które nam 
wszystkim licznie zebranym  twafiały do 
przekonania. W dyskusji zabierali głos pp. 
Cieślicki, Zgliniecki i ks. prob. Świeczkow- 
ski. Nadzwyczajne wrażenie wywółały wy- 
wody p. Cieślickiego, robotnika z majątku 


" Gzym, który w prostej, ale doskonale ujętej 


fotmie nawoływał robotników licznie ze- 
branych do zgodnej współpracy i organizó- 
waniu się w Związku Zawodowym Chrze- 
ścijańskiej Demokracji. Znać z tego, że ró 
botnik nasz doskonale umie rozróżnić szcze- 
re słowa prawdy i rzeczywistości od domá- 
gogicznych haseł PPS. i NPR, lewicy. 5 


"DĄBROWA, pow. chojnicki. (Pożar. 
Dnia 5 bm. o godz. 11 wiecz. wybuchł pozar 
w stodole obszarńika p. Jangego, skutkiem 
czego spłonęła cała stodoła napelniona zbo- 
żem wraz z młockarniami. Straty Są 
olbrzymie. 


KARSIN, pow. chojnicki, (Nieszczęśliwy 
wypadek). Dnia 8 bm., około godz. 11-tej 
spadł z rusztowania w niewiadomy sposób 
zatrudniony przy budowie tut. dworca ko- 
lejowego robotnik Franciszek  Piepiora. 
Oprócz innych obrażeń cielesnych, złamał 50. 
bie jedną nogę Na miejsce wypadku przy- 
byli dwaj lekarze z Czerska, którzy doko- 
nalj opatrunku, poczem odwieżiono rannego 
do szptala w Chojnicach. Nieszczęśliwy 
iert żonatym i posiada dwoje dzieci. 


KARTUZY (Śmiertelny wypadek.) Do 
Kartuz po sprawunki przybyli pp. Wesołów- 
sey z Górnej Brodnicy. W powrotnej dródze 
komie przed nadjeżdżającymm samochodem 
rzuciły się w bok. Pani Wesołowska wypa- 
dia z powózki tak nieszczęśliwie, że wpa- 
dła pod koła, które jej połamały kilka że- 
ber; p. W. wkrótce zmarła. 


wiecie. 


Zebranie Zarządu Sokoła, W lokalu p. 
B. Nólkiego odbyło się w piątek, dnia 5. 
bm. zebrańie zarządu, któremu przewodni- 
czył wicepreżes p. B. Nelke. Przyjętó Kil- 
ku nowych członków dó Tow., następnie wi- 
<eprezes p. Nelke poinformował zarząd 0 


` wysłaniu telegr. raportu do Warszawy. 


Nasz czcigodny ks. prof. Turzyński, ka- 
pelan Sokolstwa Pom. obchodził we Wtorek 
dnia 9. bm. święto swego Patrona. Dlatego 
zwołano w wigilję tego dnia specjalną zbiór- 
kę wszyśtkich oddziałów z muzyką, by tez- 
cić czcigodnego ks, kapelana. 

Uchwalono urządzić w karnawale bał 
maskowy, a teraz jeszcze wiecżoth'cę ku 
czci powstan'a listopadowego 429). Prze- 
wódniczącym tej komisji jest znany 1 Tu- 
chliwy p. Cybulski. 

Nad  niefortuńhemi  zaczepkami tut. 
Strzelca, który che'ałby sprowokować Soko 
łą, przechodzi żebr. Zarządu do porządku. 

Po wyczsrpaniu porządku obrad zamknął 
wiceprezes p. B. Nelka zabranie hasłem 
+Czołem"! 


a 


„DZIENNIK BYDGOSKI piątek, 


aiaia ranama EK I A ZA ORO ADO 


dnia 12 listopada 1926 r. 


Jedzie białym hkoniem... 


(Czasem liść się tęgo trzyma, 
nie chce słać się dla Marcina) 


Epilog zabójstwa w Oborze 
pow. Gniezno. , 
(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego"). 


Dnia 8 bm. odbyła się przed IL. Izbą kar- 
ną rozptawa sądowa przeciwko był. poste- 
runkowemu policji państwowej, Franciszko- 
wi Gabale, któremu akt oskarżenia żarżuca 
po pierwsze, że w nóćy z 14 na 15 sierpnia 
b. r. bezprawnie zastrżelił Jana Matuszkie- 
wićza z Obory, pow. Gniezno, dopuszczając 
się zbrodni z par. 212; po drugie, źe w dniu 
17 marca br. w czasie patrolowania na linji 
Pustachowo—Osiniec, iegitymująć Włady- 
sława Przybylskiego, temuż bezprawnie ża- 
dał urazy cielóśne, dopuszczając się występ- 
ku z paragrafu 340; po trzecie, że dnia 21-go 
marce br. namawiał do fałszywego żezna- 
nia wachmistrza Maciejewskiego, dopusz- 
czając się żbrodni z paragrafu 159. 

Roóżprawie przewodniczył p. sędzia dr. 
Droszcz, oskarżał p. prok. dr. Eimer. Oskar- 
żonego bronił p. móc. dr. Jurek, 

Gabała liczy lat 34, jest żonaty, ma 2 
dzieci i był 4 razy dyscyplinarnie karany. 

Nasamprżód rożpattywanó sprawę pobi- 
cia Przybylskiego. — Dnia 17 marca br. pa- 
trolował oskarżony ha przestrzeni Pusta- 
chówo-=Osiniec i spotkał ò godz. 21-szej ma 
szosie wrzesińskiej w pobliżu garbarni Przy. 
bylskiego, do którego zwrócił się o legity: 
mócję. Przybylski, człowiek głuchy, sądząc, 
że oskarżóhiy pyta ò drogę, wskazał którędy 
dó Gniezna. Wówczas schwycił oskarżony 
Przybylskiego za kołnierz, trozdarł mu ma- 
rynarkę i wyjął z kieszeni portfel w poszu- 
kiwaniu za legitymacją, przyczem uderzył 
P. pięścią w okó i brodę, a powaliwszy go 
na ziemię, kopnął kilkakrotnie. 

Oskarżony do winy się nie przyzńaje i 
twierdzi, że Przybylskiego nie bił. Sąd jed- 
nakowoż daje wiarę poszkodowanemu, któ- 
ty swe zeznania popiera przysięgą, 

Przybylski zeżnaje na pytania piseanie, 
a rotę przysięgi odczytuje. / 

Następnie rozpatrywano zbrodnię namió- 
wy do fałszywego zeznawania, 

Oskarżony usiłował skłonić wachmistrza 
Maciejewskiego do fałszywego zeznania w 
sprawie pobicia Przybylskiego. Maciejewski 
jednakowoż oświadczył oskarżonemu, że 
przy zajściu nie był i nie nie widział. Mimo 
to nalegał oskarżony w dalszym cłągu i pró- 
sił nawet listownie o „koleżeńskie“ zezna- 
nia, o czem M. zameldował p. nadkomisa. 
rzowi Trojanowskiótńu, wręczając jako do- 
wód list Gabały. 

Oskarżony dó powyższej zbródni się przy- 
znaje. k 

W sprawie zabójstwa w Oborze przóśłu* 
chano wdówę po śp. Matuszkiaowiczu, 84- 
siądkę Poterska Stanislawa oran Józefa 


Grześkowiaka i Władysława Kozubińskiego. 

Jako rzeczoznawcy występowali lekaurr 
pówiatowy p. dr. Masiel i p. nadkomisśru 
"Trojanowski. 


Śledztwo wykazało, 2o. dnia krytycznego 
wyjechał Gabała na kontrolę do wiosek w 
okolicy Gniezna i że wstąpił do óberży p. 
Sżeligowskiego w Oborze, gdzie wypił bu- 
telkę piwa. W drodże powrotnej ponownie 
wstąpił dó Szeligówskiego i zków napil się 
piwa, poczem opuścił obórżę z zamiarem od- 
szukania żołtysa. 

Pó drodze usłyszał krzyk. Udał sią więc 
w tým kierunku i zetknął się ze Śp. Matu- 
śżkiewiczem. Gdy Gabala zażądał wylegity- 
mowania się, M. odmówił i zaczął wołać o 
pomóćt, nie szeżędząć przeżwisk pod adre- 
sem oskarżonego. Na krzyk Matuszkiowicza 
nadbiegło kilku młodych ludzi. Gabała, czu- 
jąc się zagrożonym, wezwśł przybyłych do 
podulesienia rąk, lecz stwierdziwszy bez- 
podstawność obaw, kazał ira wrócić do wół. 
Przyttzymanego Matuszkiewicza puścił rów- 
nież do dómu, postępując jednakowoż za 
him w pewnej odległości, W ten sposób za- 
szedł Matuszkiewicz do swego miesżkania, 
8 gdy zauważył że Gabala jeszcze pod do- 
mém stoi, chwycił siekierę, otwośżył drzwi 
i z przekłeństwaroi zamierzył się na Gabałę. 
W tym momóncie padł strzał, Kuta ugodzita 
Matuszkiewiczs w biodró, przeszyła bryuch 
i utkwiła w futrynie drzwi, Matuszkiewicza 
w ciężkim stanie odwieżiono do szpitala, 
gdzie w dwie godziny po dokonanej operacji 
zmarł, 

Pó przesłuchaniu świadków, przemawiali 
jako rżeczózhawcy p. dr. Musieł £ p. nad- 
komisarz Trojanowski, który wykazał, że 
oskarżony nie przestrzegał przepisów służ- 
bowych, że dla samooóbróny przed wygraża- 
niem się siekierą wystarczało użycie broni 
białej, oraz orzekł, że oskarżony był buffo- 
nem i że szybko ulegał działaniu alkoholu. 

Prokurator whiósł o nałożenie $ miesięcy 
zwykłego więzienia za występek z $ 340, za 
zbrodnię z $ 159 jeden rok ciężkiego więżie- 
nia, zaś za zbrodnię z $ ZI2 pięć lat ciężkie: 
go więzienia — łącznie s B 74/2 na 5 lat i 6 
miesięcy ciężkiego więzienia. 

Óbrońca oskarżanego, p. dr. Jurek, stara! 
się w swem przetnówieniu osłabić oskarże- 
ńie có do $ 212, a co do drugich prosił o ka- 
rę łagodniejszą. 

Pó pzrómówiemiu obrońcy udał się trybu- 
nát ná naradę, po kiórej ogłosił wyrók na- 
stępujący: Oskarżonego Qabal skarano + 
paragrafu 212, 213, 158 į 866 na łączną karę 


przez 1% róka ciężkiego więzienia, ea 


jao areszt GleGczy ot. 20. VIII, be, 


=" 
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Dotyczy płać robotników rolnych na miesiąc 
październik 1926, 


Niżej podpisana komisja, wymieniona w 


|per. 15, działu L kontraktu taryfowego na rok 


1926/27, obliczyła płace dla deputatników i dia 
pozostałych robołników rolnych na miesiąc 
październik 1926 roku na podstawie ustalonej 
ceny 17,20 zł ża 50 kg, żyta, oraz odpowiednich 
paragrafów kontraktu taryfowego, względnie 
kontraktu dla robotników sezónowych na rok 
1926-27, jak następuje: 


Województwo Poznańskie: 

Ordynarjusze: ręczniacy żyta rocznie 7 ctr. 
miesięcznie 10,05 zł.y/skotarze-stróże żyta ro- 
cźnie 8 ctr, =- miesięcznie 11,45 zł, forhale 
żyta rocznie 9 ctr. —» miesięcznie 12.90 zł., 
włódarze i stangreci żyta rocznie 10 ctr. — 
miesięcznie 14,32 zł., rzemieślnicy żyta rocznie 
12 ctr. — miesięcznie 17,20 zł. 


Powiat inowrocławski i strzeliński, 

Ordynarjusze: ręczniacy żyta rocznie 8 cir. 
— miesięcznie 11,45 zł, skotarze-stróże żyta 
rocznie 10 ctr. — miesięcznie 14,32 zł, włóda- 
tze i stangreci żyta rocznie 10 ctr. — miesię- 
cznie 14,32 zÍ, rzemieślnicy żyta rocznie 12 
cr, == miesięcznie 17,20 zł. | 

W całem województwie: chałupnicy dzien- 
mie 1,96 zł., kobiety za gódzinę 0,35 zł, 


Zaciąś: 

Kategorja l-a dziennie; podług obopólnego 
porozumienia; kat, l-b dziennie chłopcy i dzie- 
wóżęta od lat 15—16 0,56 zł; kat, Il-a dzien- 
nie chłopcy i dziewczęta od lat 16-418 0,98 
złą kat, IIb dziennie dziewczęta ponad lat i8 
1,12 zł kat, III, dziennie chłopcy ód lat 18—21 
1,40 zł; kat, IV dziennie mężczyźni ponad lat 
Żt, wykonywujący wszelką pracę męską i do 
kosy 2,10 zł, 

Poznań, w październiku 1926, 

Za Wielkopolskie Tow. Rolnicze: 
Komisja Pracy: 
(-—) St Fragstein. 
Za Arbeitgeberverband: 
(-) W. Friederici, 
Za Zjednoczenie Zawodowe Polskie: 
(=) Poraziński. 
Za Chrześć. Zjedn. Zawodowe: 
(-—) Si Bresiński. 


Tczew. 


Karykatura, czy pomnik? Przed stórvo- 

stwom na placu wspamiałym, na przepięknie 

ogrodżóńym żelaznemi kratami zielćńcu, 
zadrzewionym, stoi cokół pomnika. Wilhet- 
ma I, ongi cesarza niemieckiego; który 
wprost robi wrażenie jakiejś karykatury bu- 
dówlanej, szpecące te piękne a przeważnie 
przez obcych, przejeżdżających przez Tczew 
nawiedzańe miojsćće. My sami, rok rócznie 
mamy honór kilkakrotnie zbierać s'ę przed 
tym głazem, np. w dniu 3. Maja. 

Pokraczne to cudactwo, wprost razi swo- 
im nader nieforemnym, o wielkich rózmia- 
rach obskurnie wyciosańtym głazie, na wierz. 
chu którego stoi ńiepropotejónalnej wielko- 
ści nikły wazonik, podobny bardzo do póko- 
jowej doniczki z kwiatami pelargonii. 
Mamy tę blogą nadzieję, że w roku 1927 na 
dzień 3. Maja nie tylko pójdziemy z pocho- 
derm tnanifestacyjnytń, dla ućżczenia naszej 
pamiętnej Konstytucji 3. Maja, ale także ce» 
łem poświęcenia mówógo porńnika, który 
stanie na tym głazie śundamentalnyru, na 
któryta stał jeszcze przed sześciu łaty nasz 
najwiekszy wróg, ciemięzca i wielbiciel pó. 
lakóżercy ministra swójógo Bismarcka — 
Wilheim I. Nie tyłko miasto winno tu do- 
łożyć starań ale wszystkie towarzystwa ce- 
chy i związki tczewski, z sólidaryżowatne, 
powinny stańgć do apelu, dla wykrzesańija 
z tógó dziwoląga okazałego, a niezbyt dró- 
giego pomnika polsk'ego. Mamy to przekó- 
nanie, że stowarzyszenia gremjalnie nie o- 
mieszkają zatroszczyć się i dopomogą ża» 
rządowi miasta do postawienia pomnika. 

Wandalizm. Z soboty na niedzielę w to; 
cy, dnia 6. bm. w sklepie pod firmą „Wy- 
goda“ przy uł. Krótkiej nr. 20, należącym do 
kupca Möllera, strzaskano wielką szybę Wy- 
stawowa, około 8 m. kw. kamien'em, owi- 
niętym w gałgany. Z wystawy, która była 
zawieszotią konfekcją męską i damską, jak 
sam właściciel żyd ogłosił, nic nie skradzio- 
no, Policja jest juź na tropie sprawców, 

Wypadek w Szkole Morskiej. W niedzie- 
lé, dnia 7. bm. wieczorem, zdarzył się zbyt 
nieprzyjemny, a w skutkach bardzo nieszcze. 
śliwy wypadek, W konsekwencji, zarząd 
szkoły musiał jednego z uczniów, który po- 
ważnie żachorówał, umieścić w szpitalu 
niiejskim, gdzie znajduje się pod opieką le- 
karzy. Życiu jego na razie nić nie zagraża, 

Ruch w porcie. Tow. „Żegluga — Wisła 
-- Batyk“ załadówałó dnia 2 bm. na ber- 
linki ogółem 870,5 ton węgła. Dnia 3 br. 
załadowalo na berlinki 1012,98 ton węgla; 
dnia 4. bm. załadowano na lichtery i bér- 
linki 9335 ton wegla. 

Napływ żydów. W ostatnich 6 tygodniach 
przybyło znów 4 bławatników i handlarzy 
konfekcją męską i damsko żydów, którzy 
sią lokują przeważnie pizy ui. Krótkiej, Pa. 
jęczyna judejska coraz większe zatącza 
kregi ns 5 
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Bydgoszcz, dnia 11 listopada 1926 roku 


KALENDARZYK. 


Dziś w czwartek Marcina. : 
Jutro w piątek 5 Br. Polaków. 
Wschód słońca o godzinie 7.15. 
Zachód słońca o godzinie 4.12. 


) 
l 


Od poniedziałku 8 bm. do poniedziałku 
15 bm dyżurują KASIĘRUIPCE apteki: 

1) Apteka Piastowska,- Plac. Piastowski 

2) Apteka pod Złotym Orłem, St. Rynek 


Wypożyczalnia Książek  Lektora ul. 
Gdańska 141 otwarta codziennie od £ d 6. 
i 17—19, nadto dla dzieci we wtorki i sobuty 


TEATR MIEJSKI. 

Dziś z okazji rocznicy oswobodzenia Pol- 
ski odbędzie się uroczyste przedstawienie 
przepojonej duchem patrjotyzmu sztuki hi- 
storycznej W. Rapackiego „Odsiecz Wiednia” 
w zbiorowem wykonaniu całego zespołu 
Ceny m ejsc zniżone. 

Jutro w piątek jedyny koncert najwy- 
bitniejszych artystów Opery poznańskiej. 
Legitymacje zniżkowe są ważne. 

W sobotę po raz drugi na'melodyjniej- 
sza operetka Audrana , balka“, która dzięki 
swej wartości artystycznej, pięknej muzyce, 
dzięki doskonałemu wykonaniu i świetności 
wystawy była owacyjnie przez premjerową 
pubł czność przyjęta. ©peretkę prowadzi 
kaplm. Dawidowicz, > 

W niedzielę po południu po cenach zni- 
żonych zawsze atrakcyjne „Skalmierzanki”, 


=- Wieczór operowy. Jednem z donio- 

słych wydarzeń artystycznych bieżącego se- 

zonu będzie niewątpliwie zapowiedziany na 

piątek, dnia 12 bm. jedyny wieczór operowy. | 

Udział przyjmują najwybitniejsi artyści 

f opery poznańskiej z dyrektorem P. Stermi- 

| czem (foriepjan) Z. Fedyczkowską (sopran 

3 koloraturowy) i K. Czarneckim (pierwszy 

ki > tenor bohaterski) na czele. Wielce urozma- 

icony program zajmuje arje i duety z naj- 

piękniejszych oper z wielce bogatego reper- 

tuaru stolicy Wielkopolski, Spodziewać się 

należy, że piątkowy wieczór zgromadzi w 

sali teatru tych wszystkich, którzy umieją 

podziwiać piekno i wielkość sztuki wokal- 

nej. 

f — „Odsiecz Wiednia" dla młodzieży. W 

y nadchodzącą sobotę, dna 13 bm. o godz. 4-ej 

po poł. po cenach o 30 proc zniżonych da. 

ną będzie sziuka historyczna W. Rapackie- 

| go , Odsiecz Wiednia“ dla dzieci i młodzieży 
| szkolnej. 

Kancelarja Teatru codziennie sprzedaje 
| . legitymacje, upoważniające do nabywania 
biletów ze zniżką 30 proc. na wszystkie 
przedstawienia odbywające się w Teatrze 
Miejskim. Cena legtymacji 1 zł. 

Legitymacje zniżkowe 30 proc. 
czór operowy są ważne. 


na wie- 


— Posiedzenie Rady Miejskiej, nazna- 
i czone na dziś, czwartek 11. listopada, br. 
godz. 6-1ą wieczór z powodu święta pań- 

stwowego Się nie odbędzie. 
— Wczorajszy capstrzyk. Wczoraj, jako 
i w przeddzień 8-mej rocznicy oswobodzenia 
| Warszawy, dowództwo tutejszego garnizonu 
i urządziło capstrzyk. Na Starym „Rynku 
ustawiły się w czworoboku: szwądron 16 p. 
ułanów, kompanja piechoty 61 pp. kom- 
panja 62 pp. i pierwsza bateria artylerji 
15 p. a. p. Wszystkie oddziały z orkiestra- 
mi. Punktualnie o godz. 20-tej przybył na 
Staty Rynek generał Thommeć w towarzy- 
stwie komendanta placu ppułkownika Kar- 
kosika i odebrał raport od dowodzącego pa- 
radą majora Żołądziewsk'ego. Orkiestry 
odegrały hymn narodowy „Boże coś Pol- 
ska" i „Wszystkie nasze“, poczem oddziały 

pomaszerowały do koszar. 
>p — Z dzisiejszych uroczysłości, W 
dniu dzisiejszym jako w osiemlet 
nią rocznicę wypędzenia wroga ze 
stolicy odbyła się na placu Piastow- 
skim Msza św. polowa; celebrował 
ją ks. kapelan maj. Wiśniewski O- 
becnie, w chwili, gdy piszemy, odby- 
wa. się na Placu Wolności defilada, 
Ri którą odbiera generał Skierski. We 
Fak: "Mszy św. jak i w defiladzie biorą 
udział wszystkie formacje garnizo- 
nu bydgoskiego. Szczegóły podamy 


w jutrzejszym numerze. 
„e — Zwraca się uwagę na obwieszczenie 


'rozplakatowane na słupach i tablicach 


+ 
M miejskich. dotyczące zgłoszenia się do ewi- 
EE” dencj rocznika 1908, z miasta Bydgoszczy i 
Ho włączonych przedmieść 


— Polskie Tow. Przyrodników im. Ko- 
pernika, oddział w BycGyjoszczy, zwołuje na 
dzień 12 bm. (piątek) o godz. 8. wieczo- 
rem w sali Chemji Rolnaj Państwowego 
Instytutu Naukowc- -Roln'czego, Al. Osgoliń- 
skich 1 2. posiedzenie naukowe. Goście na 
posiedzeniu bardzo mile widziani 


Dziś, 11 listopada, przypada rocz 
nica zawieszenia broni w wojnie 
światowej, a tem samem jej zakoń- 
czenie, Lat temu 8 ludzkość cała 
odetchnęła z ulgą, gdyż przestała ją 
gnieść zmora niesłychanego w dzie 
jach zmagania się całego prawie 
świata. 


Nie przeto dziwnego, że dzień ten 
obchodzony jest wszędzie — poza 
ówczesnemi mocarstwami neutralne- 
mi i ich sojusznikami — jako rodzaj 
święta. W Polsce dzień ten stanowi 
rocznicę wyswobodzenia b. Kongre 
sówkji od okupacji niemieckiej i świt 
niepodległości państwowej, 


Nie dziś pora na przypominanie, 
cośmy z bezcennym darem niespo- 
dziewanie odzyskanej niepodległości 
zrobili. Demagegom lewicowym (so 
cjalistycznym) przypominamy jed- 
nak, że to ich nieszczęsne ręce pierw- 
sze go kpo chwy piya i źle swir 


ne wszystkich fawarzysfw hydgoskich 


ó wy 

W tym samym dniu wybuchła re- 
wolucja w garnizonie bydgoskim (by 
ła to niedziela), lecz pierwszy zapał 
rewolucyjny, w którym i Polacy, 
zwłaszcza żołnierze, brali udział, ry- 
chło ustąpił miejsca reakcji pruskiej, 
która nasłała nam na karkj rozsza 
lały „greneszuc”. Panowanie jego 
trwało aż do 20 stycznia 1920 r., kie- 
dy to wojska polskie zajęły obwóa 
nadnotecki z Bydgoszczą j następnie 
całe Pomorze. 

Jedenasty listopada po raz pierw- 
szy w tym roku obchodzony jest jako 
święto urzędowe — nie powszechne. 
Wydaje nam się, że myśl to dość nie- 
szczęśliwa ustanawiać święto urzędo 
we, w których powszechność nie ma 
udziału. Nie chcemy jednak zakłó- 
cać świątecznego nastroju tych, któ 
rym dziś dano świętować, a raczej 
razem z nimi radujemy się, że w dniu 
tym przed 8 laty wzeszły nam zorze 
Wolnoa, 


Z Okazji uroczystości sfanislawowskich. 


Zarząd okręgowy Stow. Młodzieży Pol- 
skiej urządza ku czci św. Stanisława różne 
uroczystości. "Uważamy bowiem, że dziś 
przedewszystkiem trzeba nam wszystkim 
sł iłaski w naprawie stosunków naszych. 
Św. Stanisław Ojczyznę zawsze swoją opie- 
ką obdarzał. Opatrzność Boża nam Jego 


w 200-lecie kanonizacji wskazuje jako Wzór 
i wskazuje nam drogę, której się z całą sta- 
nowczością trzymać należy. Mamy na grun- 
cie bydgoskim wiele organizacyj o zasadach 
katolickich. Chcemy i na zewnątrz okazać 
nasze stanowisko i tym sposbem upomnieć 
SA nie chcą wierzyć lub 


wszystkich, 


zapomnieli, że Polska tylko może się ostać 
katolicką, że domagamy się uznania zasad 
katolickich, a w tej chwili szczególnie na- 
leżytej opieki społeczeństwa i Państwa nad 
młodzieżą, zainteresowania się wychowa- 
niem młodego pokolenia w duchu kato- 
lickim. Wszystkie więc organizacje byd- 
goskie zapraszamy na pochód, który w tym 
celu odbędzie się w niedzielę dnia 14 bm. 
Zbiórka o godz, 10.45 na Placu Piastow- 
skim. 


Zarząd okręgowy Słow. Młodzieży Polskiej 
ETE 


— Towarzystwo Młodzieży Polskiej „I „Pa. 
trja* urządza wzorem lat poprzednich "swą 
doroczną zabawę jesienną, która odbędzie 
się w sobotę, dnia 13. bm. w sali Stara 
Bydgoszcz przy Rybim Rynku. Początek o 
godzinie 8. Orkiestra jazzband p. kapelmi- 
strza Finca. Zysk z zabawy przeznacza się 
na cele ośw'atowe. 

— Wystawa robót ręcznych „Rodziny 
Wojskowej“ zostanie otwarta w dniu 14. 
bm. w lokalu byłego Banku Handlowego 
Plac Wolności 1a. Niebywała okazja tanie- 
go zakupu dla dzieci i starszych, 

— Zrzeszenie Bydgoskich Kupców Opało- 
wych. Przypomina się wszystkim intere- 
sentom o odbyć się mającem zebraniu 
członków Z B. K. O. w czwartek, dn. 11 bm. 
o godz. 8.30 wiecz. w sali Wicherta przy ul. 
Grodzkiej. Ze względu na nadzwyczaj wa- 
żny porządek obrad, przybycie wszystkich 
interesentów pożądane. 


Kurs reżyserski Zw. Młodych 
Polek dla okregu Nadnoteckiego. 


W niedzielę i pon'edziałek, 14, i 15. bm. 
urządza Stow. Młodych Polek (w Poznaniu) 
dla okręgu nadnoteckiego, dwudniowy kurs 
reżyserski, ze współudzialem p. Strzeleckie. 
go, wybitnego członka tutejszego Teatru 
Miejsk'ego. Kurs ten, na który wyślą Stow 
Młodych Polek z Bydgoszczy i okolicy dele. 
gatki swoje, ma przygotować reżyserki. dla 
stowarzyszeń i podnieść poziom artystycz- 
ny kółek scenicznych w stowarzyszeniach 
młodzieży żeńskiej. 

Kurs odbywać się będzie w sali parafjal. 
nej przy kościele Św. Trójcy (ul. św. Trój- 
cy 24.) Delegatek zamiejscowych będą dru- 
hny bydgoskie odznaczone „szarotką'* ocze- 
kiwały na dworcu w niedzielę rano. 

Program kursu jest następujący: 

Niedz'ela: o godz. 9. msza św. w koście. 
le św. Trójcy.. O godz. 10—11 zagajenie i 
powitanie oraz referat: Reżyserja sztuki te- 
„atralnej, Reżyserja szt. teatr. — ćwiczenia 
praktyczne, referat: Zadania wieczornic. 

Od godz. 1 — 3. przerwa ob adowa. Od 
godz. 3. referat: Organizacja wieczornic; re- 
ferat: O deklamacji; Deklamacja chórowa i 
solowa — ćwiczenia praktyczne, 

Wspólne zebranie Stow. „Promyk“ oddz. 
starszy, oddz. młodszy i oddz. w Czyżkówku, 
— wizytacja i referat ks. kanonika Schulca 
z Poznania. 

Poniedziałek: godz. 11 zebranie zarządów 
i patronatów okręgu nadnoieckiego. Od 5—6 
reżyserja sztuki teatr. — ćwiczenia prakty- 
czne referat: Scena, dekoracja. ośw 'etle- 
nie, charakterystyka. Referat: Urozmaice- 
nia w Stowarzyszeniu. 

Każda kursistką winna zabrać ołówek i 
notatnik Dla druhen zamiejscowych przy- 
gotują druhny noclegi u sieb'e. Panie z pa- 
tronatu, oraz panie chętne do współpracy 
nad naszą młodzieżą, Jaknajserdeczniej się 
zaprasza. A A 


Batzniość ? 


Ogólne zebranie Chrz. Zjedn. Zaw. 
w Bydgoszcy 


w sobotę, dnia 13 b. po poł. o godz. 5 
w „Ognisku“ ul. Jagiellońska 71 

Na porządku obrad referat sekr. 
okr. dha Gołąbka 6 sytuacji zarchko» 
wej, dyskusje i uchwały. 

O liczny udział członków uprasza 

Zanon Oktenpwy. 


_ — Królestwo mgły. Weżorejszy wieczór 
pogrążył miasto całe w w'elkiej mgle. Na 
kilka kroków trudno było coś rozeznać. 
Jest to przepowiednia kilkodniowej pogódy. 


— Święty Marcin. Nietyłko na ziemi, ale 
iw niebie coś się psuje. Święci Pańscy np. 
nie szanują tradycji. Tak stało się i dziś. 
Św. Marc'n miast na białym koniu, zjechał 
do nas na promieniach słonecznych cudnej 
jesieni. Ludziska — przyznać to trzeba — 
cieszą się serdecznie, że niebieski patron 
zimy tak się poszkap'ł. Mimo to św. Mar- 
cin może być pewny naszej sympatji i ser- 
decznej wdzięczności. Nie jest wykluczone 
że ten rajski minister aury z'emskiej uczy- 
nił to przez prostą litość nad naszą niedolą, 
Patrzał bezslny, jak rząd ograbia swoich 
„poddanych“ z węgla i z drzewa, pozwoląc 
wszystko wywozić za granicę, i chciał bodaj 
w ten sposób przyjść nam z pomocą, że w 
dniu swego święta białą szkapę zostawił 
u nieb eskiego żłobu a do nas przyszedł 
piechotą i w słonecznym płaszczu. 

Tradycję świętomarcińską utrzymał na- 
tomiast popularny bardzo obywatel naszego 
miasta, p. Jan Łuczyk ze swoją małżonką 
Antoniną. Naszykowali oni w swej cukier- 
ni tyle rogali różnego gałunku i smaku, 
jakby chcieli wynagrodzić to przeoczenie 
potęg n'ebieskich, ten brak białego całunu 
na mieście. 


KRONIKA POLICYJNA. 


Doliniarze grasują. Papenhagen Fridrich, 
inżynier, zam. w Nowem na Pomorzu do- 
niósł, że w tramwaju został okradziony z 
portfelu i gotówki, za pomocą przecięcia 
kieszeni. 

— Kradzież palta. Pewnemu gospoda- 
rzowi skradziono na rynku podczas targu 
z woza jedno palto wartości 100 zł. przez 
n'eznanego osobnika. 

— Ujęło: 4 pijaków, 5 złodziei, 1 oszusta, 
2 kobiety i 1 włóczęgę. 

— Oszustwo. Jakiś osobnik ogłasza w 
miejscowych dz ennikach, że poszukuje in- 
kasenta za kaucją. Na jedno z takich ogło- 
szeń zgłosii się inwalida wojenny Jan Weł- 
niak z Kościerzyna Małego, pow wyrzyskie- 
go, najpierw listownie a potem osobiście 


j 


na, podany przez oszuŝta adres w Byd- 
goszczy, uł. Błon a nr. 23. Przyjął go jakiś 
młody człowiek, przedstawiając się jako 
prokurent firmy Slonack — Sutton w Byd- 
goszczy, i przyjął od inwalidy kaucję w su. 
mie 300 zł., dając mu zlecenie do jednej fir. 
my w Chełmży. Gdy nowo zangażowany 
inkasent Wełniak pojechał do Chełmży, 
przekonał się, że firmy tak'ej niema, a gdy 
powrócił do Bydgoszczy osobnika nie żasiał, 
Osobnik ten podał swoją firmę S. Burdz ak, 
przedstawiciel Slonek — Sutton, Bydgoszcz, 
Błonia 23. 

— Fałszerze wtórników kolejowych pod 
kluczem. W ostatnich dniach ujawniona 
fałszerstwo wtórników kolejowych z pie- 
czątkami Kolejowemi stacji Osiek i Osie 
Dochodzenia przeprowadzone przez tutejszy 
urząd śledczy dały ten wynik, że fałszerzy 
ujęto i osadzono w więzieniu. Są nimi: 
Malich Bronisław, lat 37, żonaty zbożowiec, 
jego kancelistka Idzikowska Władysława, 
lat 25 panna i kancelista kolejowy Sinkow- 
ski Szymon, lat 38, kawaler, narzeczony 
Idzikowskiej. Sinkowski jako kolejarz Wya 
kradł z biurka kolejowego za pomocą wy- 
trycha pieczęć stacji Osiek i w porozumie-= 
niu z Malichem i fIdzikowską fałszowali 
wtórniki na stację Os'ek i stację Osie jedną 
i tą samą pieczątką w ten sposób, że chcąc 
uzyskać Osie przykryli literę „K“. Sprawa 


| wydała 'sią dopiero, gdy firmy Wichert ze 


Starogardu i Rokajewski z Grudziądza do- 
magały się od Ekspedycji Towar. w Osie- 
ku dostarczenia 8 wagonów zboża, przedkła- 
dając wtórniki wystawione na fikcyjne na. 
zwisko „Leon Weller“. Firmy ie zostały 
poszkodowane jedna na 20.000 zł, druga na 
25.000 zł. 

Zamordowano trzy świnie i to w ja- 
zień przy najludniejszej ulicy, bo+w 
Barze Angielskim. `Z nieboszczyków tych 
porobiono kiszki, kiełbasy, salcesony i nogi 
wieprzowe z kapustą — a to wszystko na 
św. Marc'na, na czwartkowy tak zw. wie- 
czór obywatelski, który uświetniony będzie 
dancingiem, jazzbandem i produkcjami 
skrzypka Orłowsk ego. 


PROGRAM W KINACH, 


sny à 


— W „Nowościach film polski: „O czem 
się nie myśli“. 
— Premjera „Wesołej Wdówki* została 


odłożoną na dzień jutrzejszy (piatek). Dzisiaj 
kino „Marysieńka“ nieodwołalnie po raz osta- 
tni wyświetla „Sekretaskę pana szelła”. 

— Kino „Corso“ wyświetla w dalszym cią- 
gu film p. t. „Groźne Sępy'. W roli głównej 
cowboy Fred Thomson i jego koń „Srebrny Jazyę„. 


strząb”. "Na scenie występy bumorysty Dor as 
brzańskiego, subretki Romanowskiej i świe- 


tnych komików-klownów Tom Tommy i Fri- 
kuś jako śpiewacy operowi, 

— Bunt miłości. Jak zapowiada kino 
„Kristal“, „Bunt miłości” dziś wyświetlony zo» 
stanie po raz ostatni, Szkoda, ładny obraz, 
o treści tchnącej żarem miłości i południowego 
temperamentu, z taką znakomitą bokaterką jak 
Glorja Swanson, schodzi już z ekranu, przy 
pełnem powodzeniu filmu. Trudno. Niejeden. 
jeszcze miłośnik kina powinien dziś pośpie- 
szyć na ostatnie przedstawienie, Nadprogram 
niezmiernie ST 


Głosy Czytelników. 


Ben Ali. Pewien Czytęlnik nasz oburzony 
jest na rzekome cudowne eksperymenty, ja- 
kie uprawia niajaki Ben Ali w ogrodzie 
Patzera. Ogłasza on eksperymenty i obie» 
cuje nagrody do 100 dolarów temu, kto do 
niego strzeli, skoroby on kuli nie złapał. 

Kiedy się pewien pan ze sztucerem zgło- 
sił, został z sali Patzera, gdzie się Ben A 
produkuje — wyrzucony. 

Czyteln'k nasz wzywa Ben Alego, aby 0- 
biecaną sumę 100 dolarów oddał na rzecz 
ubogich miasta. 

Niemieckie etykiety. Jeden z Czytelników 
naszych, p. Z. F., donosi nam, że w pewnej 
aptece otrzymał lekarstwo w buteleczce, na 
której widn'ał napis: „Koenigliche Priv. 
Apotheke... Bromberg..." ” 

Przypuszczamy, że stało się to przez nie- 
dopatrzenie, i dlatego interesowanym zwra-, 
camy uwagę. Nie potrzeba być szowinistą, 
ahy z uczuciem wstrętu n'e czytać Koe- 
nigliche* i „Bromberg“. Nie mamy ochoty 


przypominać sobie pruskich królów i prze” 
RÓB SaN paaa e. 


Zaprosze nie na a Długą 12! 
Kto kiełbaski lubi świeze 
No, i piwko też do tego, 
Niech pamięta: jedenastego: 


U „Następców Twardowskiego” 
Się śmietanka cała zbierze. 

Do publicznej wiadomości 

Swoich poważnych gości — 

To podaje pan i włodarz 

DARECI Acti, ŻYJ sk 


— PP. cukiernikom i Raton ZWYa- 
camy uwagę, iż chlubnie znana fabryka cze- 
kolady i marcepanów „Wanda“ w Bydgde 
szczy, ul. Długa 65, oddaje masę marceua- 
nową, masę do pieczenia, nougat m gda- 
łowy, grylaż i kuwertuzę po cenie własnego 
kosztu. Firma jest chrześcijańska i zasługu, 
je na życzliwe poparcie. 


Nr. 261. 


„DZIENNIE BYDGOSKI" 


Obehód Fubileuszu 700-letmiej 
rocznicy śmierci św. O. $ramciszka. 


Trinoctium połączone z Tr'duum (Trzy 
nece i trzy dni) Adoracji Przenajświętsze- 
go Sakramentu w kaplicy Bożego Ciała S.S. 
Franciszkanek Najśw. Sakramentu Byd. 
gosz, ul. Gdańska 140. Od 21. listopada wie- 
czór do 24. 10. przed południem. 


Perządck nabożeństw 
którym przewodniczy łaskawie Przewielebhy 
O. Konstanty z Krosna, jakoteż Adoracji 
nocnej i dziennej jest następujący: ` 

Niedziela 21. Fstypada o godz. 6 wie- 
czór: Kazanie wstępne i uroczyste błogosła. 
wieństwo Najśw Sakramentu celebrowane 
przez Przewielehnego Ks, Prałata Malczew- 
skiego. 

Od 7 wieczór do poniedziałku 7. rano 
Pierwsza Adoracja nocna — pań Mężatek, 
oficjalnie po 44 osoby co godzinę, na ucz- 
czenie 44 lat życia Św. O. Franciszka, nie- 
oficjalnie wedle dobrej woli i pomieszcze- 
nia w kaplicy. Adoracja ta przeplatana bę- 
dzie modlitwą ' głośną, tóżańcem i śpie- 
wem pobożnym. 

Poniedziałek 22. listopada: O godz 6. ra- 
no 1-sza nauka, o 7-mej msza św., o 10-tej 
druga nauka — o 6. wieczór trzecia nauka i 
błogosławieństwo Najśw. Sakramentu. 

Od 7. wieczór do wtórku 7. rano Druga 
Adoracja nocna — Ojców. ` 


© 


Ministerstwo Spraw Wewn. roze- 
słało do wszystkich pp, wojewodów 
oraz komisarza rządowego na m st. 
Warszawę następujący okólnik: W u 
zupełnieniu okólnika nr. 12 z dn. 18 
lutego 1923 r. Ministerstwo Spraw 
Wewn. w porozumieniu z Minister 
stwem Skarbu zarządza, aby w wy- 
padkach wystawiania oddzielnych 
paszportów dzieciom do lat 14 włą- 
- cznie, paszporty te były wydawane 


D .spoleczeńs 


Dnia 15 listopada święcić będzie naród 
polski smutną rocznicę, — dziesięciolecia 
śmierci wielkieno pisarza odradzającej się 
Polski i wielkiego przewodnika narodu w 
chwilach najcięższych Henryka Sienkie- 
wieza, Rocznica to wielka, zwłaszcza dla 

- nas. którzyśmy na książkach Henryka Sien- 
kiewicza uczyli się wiary niezłomnej w 
zmartwychwstanie i czerpali z nich energję, 
upadającą pod obuchami polityki zaborców. 


Wielki duch czynu narodowego, zamknię- 
ty w książkach autora Trylogji wraz z nie- 
mi zabłądził naprawdę „pod strzechy* — 
czytał książki Sienkiewicza każdy, nawet w 
chatach włościańskich, nawet w izbach ro- 
botniczych, czerpiąc z obrazów dawnej tę- 
żyzny narodu, z dawnych przykładów bez- 
"granicznej miłości Ojczyzny, siłę do znosze- 
nia męczeństwa współczesności w imię lep- 
szego jutra. 

Rocznicę zgonu wielkiego hetmana na- 
rodu święcić będziemy już w odrodzonej 
Polsce, o którą każdem słowem, każdą my- 
ślą swoją modlił się Sienkiewicz. A że ta 
tęsknota do odrodzonej Ojczyzny, zamknię- 
ta w dzieła nieśmiertelne była modlitewni- 

ziem narodowym wszystkich — wszyscy 
przeto dziś, cały naród połączyć się winien 
w hołdzie dla swego przewodnika. 


Zorganizowanie rocznicy Sienkiewiczow- 
skiej powierzyło społeczeństwo organiza- 
«jom oświatowym — słuszną bowiem jest 
rzeczą, aby hołd wielkiemu krzewicielowi 


Rezpialne paszporty zagr. dia g iegi 


Wtorek 23. listopada; Porządek dzienny 
ten sam co w poniedziałek, 

Od 7. wieczór do Środy 7. rano Trzecia 
Adoracja nocna — Panien, w czasie której 
odprawioną zostanie o 12 w nocy msza Św. 
uroczysta, za szczegółnem pozwoleniem Sto- 
licy Świętej. 

Adoracja codzienna zbiorowa do połudała 

dowolna. 

Od g. 2 po poł do ? wieczór oficjalnie: 

Dnia 22. bm. młodzież żeńska. 

Dnia 23 bm. młodzież męska, 

Słuchanie spowiedzi św, w czasie tych 
nabożeństw jubileuszowych przez cały dzień, 

Średa 24. listopada: O godz. 7. rano osta- 
tnia nauka. O godz. 8. msza św. z generalną 
kemunją św. Po mszy św. uczczenie Reli- 
kwji Serafickiego Ojca N. Św. Franciszka. 

Do wzięcia. licznego udziału w tych na- 
bożeństwach ku czci św. Patrjarchy Sera- 
fickiego, tego gorącego wielbiciela Najśw. 
Sakramentu. upraszamy najuprzejmiej całe 
Przewielebne Duchowieństwo tak świeckie 
jak i zakonne, młodzież, oraz wszystkich po- 
bożnych mieszkańców Bydgoszczy aby temu 
wielkiemu Świętemu złożyć hołd czci i mi- 
łości, 

Zgłoszenia na oficjalną Adoracje przyj- 
mują S. S. Franciszkanki w zakrystji od 
dnia 10-go bm, od godziny 6 wieczór. 


niżej laf 14. 
bezpłatnie, z pobraniem jedynie opła 
ty za książeczkę paszportową. Jedno 
cześnie Ministerstwo wyjaśnia, że o- 
kres do lat 14 włącznie należy rozu- 
mieć do dnia, w którym dane dziecko 
będzie miało lat 15, np dziecko, uro 
dzone dn. 25 marca 1912 r., będzie 
mogło być zapisane bezpłatnie do pa 


szportu rodziców, względnie otrzy- 
| mać oddzielny bezpłatny paszport do 


dn. 24 marca 1927 r. 


iwa polskiego. 


Tak więc, jako zarząd główny Towarzy- 
stwa Czytelni Ludowych, rzucam apel do 
wszystkich Komitetów TF. Œ. L. i wzywam 
je do zorganizowania w dniu 15 lub 21 listo- 
pada uroczystych akademij, wieczornie, 
przedstawień, odczytów i zbiórek ulicznych, 
które z jednej strony wyraźną, żywą, w 
| społeczeństwie cześć i miłość dla Sienkie- 
wicza wyrażą, z drugiej strony dochodem 
z tych poczynań poprą wydatnie pracę o- 
światową, tak bardzo potrzebną dla dobra 
i szczęścia narodu. Duchem niezłomnej 
wiary i czynem świademym budowali wiel- 
cy przewodnicy narodu zmartwychwstanie, 
dziś podejmujemy ich dzieło, chcąc urządzić 
w zmartwychwstałej Ojczyźnie życie naite- 
piej, wzywając wszystkich do pracy nada 
szczęściem narodu. którzy ten naród tworzą. 

Ministerstwo Spraw. Wewnętrznych przez 
wojewodów i starostów w tych dwuch 
dniach będzie udzielało wszelkim poczyna- 
niom T. C. Ł. swego poparcia, rozumiejąc 
dobrze ich dońiosłość dla życia narodowego 
A całe polskie społeczeństwo, to, któremu 
nie obojętne są sprawy kultury narodowej, 
niechaj poprze jaknajusilniej wszystkie te 
poczynania, oddając tem właśnie hołd naj- 
właściwszy pomięci wielkiego budownicze- 
go Polski. 

Do całego społeczeństwa więc zwracam 
się z apelem, wzywając do wzięcia czynne- 
go udziału w dziele uezczenia pamięci Hen- 
ryką Sienkiewicza. Był on „pokrzepicie- 
lem serc“ w czasach najcięższych, był siew- 


l z 
oświaty narodowej składały przed wszyst- | cą wiary w odrodzenie; teraz więc, kiedy 


kiemi te organizacje, które w zmienionych 
warunkach kontynuując dzieło uświadomie- 
nia narodowego. 


ZARZĄD TOW. CZYTELNI LUDOWYCH W POZNANIU. 
X. Antoni Ludwiczak. 


14000 kilometrów 
bez przesiadania. Paryż —Tokio. 


Berlin, 10. 11 Na międzynarodowej 
konferencji Kolejowej ustalono, że 
zawarte zostaną układy taryfowe. 
Można będzie odbywać bez przerwy 
podróż na przestrzeni między Tokio 
a Paryżem. wynoszącej około 14 000 
km. Należy się spodziewać, że już 
w maju nastapi otwarcie bezpośred- 
niej komunikacji między Europą a 
Dalekim Wschodem. (Linja ta, jak 
donosiliśmy, skierowaną będzie na 
Berlin-—-Bydgoszcz--Warszawę. Red.) | 


odrodzenie to stało się rzeczywistością, tem 
większy i głębszy należy mu oddać hołd, 
tem łatwiej dać godny tego, hołdu wyraz. 


piątek, dnia 12 listopada 1926 r. 
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Z działalności Bydgoskiego Koła T. N. S. W. 
(Tow, Nauczycieli Szkół Średnich I Wyższych.) 


Ostatnie (środowe) posiedzenie członków T. | siadają odpowiednio kwalifikowanych sił nau- 
N. S. W. omawiało kwestje szkolnictwa, które | czycielskich. k 
będzie można nazwać kiedyś „wiecznemi'. Do Również sprzeciwia się T, N. S. W. zniesie- 
tych należy w pierwszym rzędzie ustawicznie | niu departamentu szkół średnich przy M. W. R. 
naprężony stosunek M. W, R. i Q. P. do na- ji O. P., a przydzieleniu odnośnych spraw refe- 
uczycieli szkół średnich i sprawa uposażeń, re- | ientowi dla szkół powszechnych. 
ferowany przez sprawozdawcę z obrad zarządu (Towarzystwo zastrzega sobie, by rozporzą= 
Głównego T. N. S. W. prof.. Wołk-Łaniew- | dzenie dotyczące pragmatyki nauczycielskiej 
skiego. było opracowane przy współudziale T. N. S$. W, 

Referent przedstawił obecnym starania Za- Omawiano również sprawę podatku komu- 
rządu w tym duchu podjęte, by przywrócić na- | nalnego, który obowiązuje tylko urzędników 
uczycielstwu uposażenia z przed 1. I. 1926 r. Tę į dzielnicy zachodniej, tudzież projektowane 
akcję ma podjąć T. N. S. W. wspólnie ze Sto- | olbrzymie czynsze za mieszkania służbowe w 
warzyszeniem Urzędników Państwawych. budynkach szkolnych państwowych jak również. 

W kwesiji zniesienia trzech najniższych klas | opłaty za korzystanie z ogrodów przy tych bu~ 
gimn, a wcielenia ich do podłoża ogólno- | dynkach. Projekt ten godzi w dyrektorów zas. 
kształcącego, czyli poprostu do szkoły po- | kładów państwowych, 
wszechnej, T. N. S. W. stoi na stanowisku że Na wniosek prof. Nosala uchwalono wezwać 
podobna reforma byłaby wielce szkodliwa z | władze da wydania słownika greckiego, które- 
różnych względów, wyłuszczonych dosadnie w | go brak daje się odczuwać uczniom gimn, kla- 
organie nauczycielskim: „Przegląd pedago- | sycznych, jakoteż jednolitych w całere pań- 
giczny” (nr. 29 i inne). Jedynym z głównych | stwie przepisów dotyczących promocyj ucze 
powodów sprzeciwu jest to, że szkały po- | niów, a także domagać się zmiany niektórych 


wszechne (szczególnie w Kongresówce) nie po- § niejasnych rozporządzeń maturalnych. 


ORE STOPA TG DEREITA EZ 


opowiadań bydgoskiego 
detektywa. 


Hisiorja urzędnika, który jeździł do Sopot. — Misterja bankowe 

z zakresu eskonta weksii, — Fałszywe weksle są pewniejszym 

towerem od prawdziwych. — Amatorka autografów i członek 
misi zagranicznej. 


jeżeli to samo żyto jest sfałszowane, to nie 
jest wykluczone, że na taki wekseł pan pie- 
niądze dostanie, bo bank liczy na to, że pan 
nie dopuści do jego zaprotestowania w oba- 
wie skandalu. Takie weksle mają swoją 
bankową nazwę: mówi się o nich, że są 
żyrowane przez prokuratorję państwa. 

— Pan coś wspomniał, że bank poleca 
panu niekiedy badanie podpisów wekslo+ 
wych. O ile ja wiem, to sami urzędnicy 
bankowi posiadają w tem taką samą wpra- 
wę, jaką mają ich kasjerzy w odróżnianiu 
fałszywych pieniędzy. 

— Racja. Są jednak wypadki, gdzta 
pank musi uciekać się do mojej pomocy. 

— Naprzykład? 

— Otóż raz było tak. Pewien pan, perso- 
na grata w towarzystwie bydgoskiem, przy- 
nosi do eskonta weksel ze żyrem członka 
misji zagranicznej, która bawiła w Bydgosz- 
czy. Nie wypadało owego jegomościa po- 
dejrzewać — członka misji nie wypadała 
pytać, czy to jego podpis — więc mówią do 
mnie: zbadaj pan! Naturalnie należało 
zręcznie postarać się o oryginalny podpis 
tego pana dla porównania z wekslem. Idę 
do hotełu i proszę portjera o pokazanie mi 


— Bank, do którego moje opowiadanie 
się odnosi, jest w Bydgoszczy jedyną insty- 
tucją, która jest na tyle ostrożną i prze- 
zerną, że każe inwigiłować swoich urzędni- 
ków. Za granicą, a głównie w Anglji i w 
Niemczech, odpowiedzialni urzędnicy ban- 
kowi w regule stoją pod tajną kontrólą. 
Ja np. musiałem rozciągnąć dozór nad trze- 
ma takimi panami. Zachowywanie się ich 
poza bankiem było nienaganne. Jeden z 
nich tylko — wydawało mi się — żyje nad 
stan. Ale on miał nieco większe dochody 
od swoich kolegów. Był to bowiem okres 
spekulacji walutowych i bank prawie cw 
tygodnia wysyłał go do Gdańska celem 
przeprowadzenia rozmaitych transakcji. 
Miał wiec sute djety i inne poboczne do- 
chody. Aż raz coś mnie skłoniło, żeby za 
nim do Gdańska pojechać į tam go kontro- 
lować. Wyobraź pan sobie, ten urzędnik 
się tam załatwił ze swoimi zleceniami, a 
potem jak strzelił jechał do Sopot, do ka- 
syna! Grał tam zapamiętale od południa 
do białego rana. ale przyznać muszę, że 
grał umiarkowanie i — jak to mówią — 
na pewniaka. Pan zna ruletę? 

— Czego człowiek nie zna! — rzekłem 
wymaiiająco. 

— Otóż grał systematycznie na rouge. 
Przegrał, to podwajał stawkę, dopóki rouge 
nie wyszło. Jest to bez wątpienia system 
dość pewny, tylko potrzebny jest do tego 
wielki kapitał obrotowy, bo niech tylko 10 
razy z rzędu wyjdzie noir, to jedynasty raz 
musi pan już postawić 2048 guldenów, bo 
taką sumę przez te 10 razy pan przegrał. 
Rozumie się, że wyjście noir dziesięć razy 
raz po razu jest niesłychaną rzadkością, 
ale,cóż pan chce, w kasynie w Monte Carlo 
był wypadek, że raz noir wyszło 27 razy 
z rzędu. 

— Wróćmy do tego urzędnika. Cóż się 
z nim stało? 

— Otóż, on grał ostrożnie, kontentował 
się małą wygraną i na swoje szczęście uni- 
kał katastrofy. Ale licho nie śpi. Raz mo- 
gła mu się noga powinąć. A grał bankowe- 
mi pieniędzmi. Nie było rady, musiałem 
dyrekcji żaraportować o tej słabości ich pro- 
kurzysty. Najpierw przestali go wysyłać do 
Gdańska. Tak on co niedzieli jeździł tam 
na własny rachunek. Ale do takiej gry, 


wił jego sekretarz i on go też na. niej pod- 
pisał. Co ja nie robię — posyłam do niego 
młodą elegancką dziewczynę, która kręci 
mu głowę, że zbiera autografy wybitnych 
osób, więc przyszła jego także o autŚgraf 
prosić. I przy tych słowach rozkłada przed 
nim album niby to z najrozmaitszymi już 
podpisami. Proszę pana, to tak go tem wzię- 
ła, że jej do albumu jakąś sentencję po 
angielsku wpisał i swój podpis pod tem 
tak zamaszyście położył, jak pod jakim ak- 
tem ministerjalnym. 

— A cóż porównanie z podpisem n 
weksiu wykazało ? I 
— Że weksel jest sfałszowany i ów ob 
watel pieniędzy na niego nie dosłał, bo szu- 
kaj w razie czego żyranta, który mieszka 

gdzieś za granicą! 

— Czy łakie porównywanie podpisów ni- 
gdy pana nie zawodzi? 

— Niekiedy tak. To zależy zresztą od 
sposobu sfałszowania podpisu. Fałszerstwe 


jego karty meldunkowej. Ba, kartę wysta- . 


jak on ją prowadził, brakło mu nieraz pie- 
niędzy i parę razy spłókał się co do grosza. 
Ostatecznie uchwalono przenieść go do cen- 
trali do Poznania. Niechciał — więc dostał 
dymisję. Jestem przekonany, że gdyby nie 
to, to raz naraziłby bank na skandal i na 
straty. W ogóle te historje bankowe są 
nieraz bardzo delikatne i zawikłane. Na- 
przykład badanie podpisów na wekslach. 
Pan nie uwierzy. ile weksli z fałszywymi 
podpisami leży w bydgoskich bankach. Ale 
każdy dyrektor bankowy panu powie, że te 
właśnie weksle są najpewniejsze i bywają 
najregularniej wykupywane. Dzieją się na- 
wet takie paradoksy: jeżeli pan w Bydgosz- 
czy prezentuje i przyniesie pan do zeskon- 
towania weksel ze słabem żyrem, to jest 
niewykluczone, że bank weksel odrzuci. Ale 


Czyżby i oni głodowali? 


Z Rzymu donoszą: 

Wobec zmieniających się warun- 
ków ekonomicznych, urzędnicy Wa- 
tykanu wnieśli petycję o podniesie- 
nie płac. Papież ustanowił komisję 
do zbadania położenia urzędników. 
Komisja ta ukończyła prace i przed- 
stawiła ich rezultaty papieżowi. Po- 
nieważ uznała ona za konieczne da- 
leko idące polepszenie sytuacji u- 
rzędników, papież postanowił roz- 
patrzyć sprawę osobiście i wejrzeć 
w. sytuację każdego urzędnika. 


% 


przez kalkę, robione powoli, w sposób, że 
tak powiem rysunkowy, można natych- 
miast poznać, gdy się je weźmie pod lupę, 
bo taki podpis, na pozór najzupełniej iden- 
tyczny, pod szkłem powiększającem okazu- 
je się jako „niepłynny. drzący i przerywa- 
ny“. Gorzej, gdy jakiś jegomość ćwiczy się 
w podpisywaniu drugiego i doszedłszy do 
wprawy podpisuje go prędko, zamaszyście. 
Taki podpis nazywa się w naszej gwarze 
„lany“ i nieraz podpisana osoba nie umie 
odróżnić, czy to jej autentyczny podpis 


'lub podrobiony. Z pewnymi dokumentami 


najlepiej byłoby, aby do podpisu dana oso- 
ba dodawała odcisk palca czyli tak zwaną 
pieczątkę daktyloskopiczną, jak się io nie- 
kiedy praktykuje w Ameryce. Takiej pie- 
częci nie podrobi, żeby się na głowę po- 
stawił, (C. d. n.) 
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Nadzwyczajne posiedzenie kartelu Z. Z. P. 
odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm. o godz. 
6-tej wiecz. w lokalu p. Mellera, Plac Pia- 
stowski 4. Ze względu na ważność tematu 
obrad przybycie wszystkich członków za- 
rządów iilijnych, mężów zaufania i człon: 
ków wydziałów robotniczych Z. Z. P. bardzo 
konieczne. Zarząd kartelu Z. Z. P. 

Zarząd Koła Okręgowege Urzędników Izby 
Kontroli Rachankowej zawiadamia, że pogrzeb 
śp. kol. i członka naszej organizacji odbędzie 
się w piątek, dnia 12 listopada 'br. o godzinie 16 
z kaplicy nowego cmentarza, na który zaprasza 
się wszystkich do gremjalneśo wzięcia udziału 
w oddaniu ostatniej przysługi Zmarłemu. 

Tow. śpiewu „Lira“. Wspólna lekcja odbę- 
dzie się dnia 12 bm. na sali p. Kołodzieja przy 
ul. Ugory, o godz. 77% wiecz. O komplet człon- 
ków prosi Zarząd. 

Tow. Kupców Dołalisłów, Zamówienie na 
cukier i zapałki przyjmuje się do piatku 
rano godz. 10. Zarząd, 

Tow. Uczniów Kupieckich. Pienarne zebra- 
nie odbędzie się w czwartek, 11 bm. o godz. 8, 
w Resursie Kupieckiej. Uprasza się o liczne 
przybycie. 


„Monsalyat* — sekcja muzyczna. Ćwi- 


czenia dziś o godz. 7 u kol. Ziólkiewicza, 
Prosi 


ul. Matejki 6. Komplet konieczny. 
się o punktualne przybycie. 
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Dziennika Bydg. 


25 deka masła niesolonego 
25 deka cukru 
4 jaja 


zużyte. 


Bacznośó Tow. Powst. i Woj. Bydgoszcz 
„Macierz“. W niedzielę, dnia 14, bm. odbędzie 
się zamknięcie sezonu, strzelanie © nagrody. 
Zbiórka o godz. 8,30 rano w ogrodzie „Patze- 
ra”, skąd wymarsz z orkiestrą własną w kom- 
plecie na strzelnicę do Jachcic. Prawo udzia- 
łu w strzelaniu mają ci członkowie, którzy 
stawią się do zbiórki. Wieczorem o godz. 6 
rozdanie nagród w „Domu Czeladzi" przy ul. 
Zygmunta Augusta, poczem wspólna kawa z 
niespodziankami, Wstęp tylko dla członków i 
ich żon. Legitymacja konieczna. 


Baczneść koło śpiewu „Chopin“. Lekcja 
śpiewu dziś w czwartek o godz. 7,30 u p. Klei- 
nerta, 4 śluza. Przyjmuje się także nowych 
członków, dobrych basistów. 


Stowarzyszenie (Oficerów) emerytów woj- 
skowych, oddział bydgoski. Podaje się do 
wiadomości członków (i członkiń) Stowarzy- 
szenia, że dnia 16 listopada (wtorek) o godz. 4 
po poł, w Kasynie Ofic 62 p. p. Wlkp. (Jagiel- 
loáska 78) odbędzie się nadzwyczajne walne 
zebranie, celem odczytania protokółu walnego 
zjazdu w Warszawie dnia 9 i 10 września), i 
zdania sprawozdania z wieczoru, odbytego 2 
październ. br. Obecność wszystkich członków 
bardzo pożądana. 

Filia budowiena ZZP, w Bydgoszczy urzą- 
dza w sobotę, 13 bm. o godz. 6 włecz. na sal- 
ce p. Mellera, Plac Piastowski 2, (3 Maj) wie- 
czorek w zamkniętem kółku, na który szano- 
wnych członków wraz z rodziną zaprasza się. 


i wielki wybór 


i 


Gdańska 21. 


Dodatki: 


łyżeczkę Dra. Ostkera cukru wanilinowego 


1 
1 lłyżecz 


kę Dra. Oetkera proszku do pieczenia „Backin''. 


Bielizna 
damska 


Ę pończochy -rękamiczki -trykołaże 
i sroetry - biustonosze - podmiqzki 


pierroszorzędne gałunki - tanio 


Adam Ziemski 


„DZIENNIK BYDGOSKI", piątek, dnia 12 listopada 1926 r. 


Nr, 261. 


"ZNAKOMITY DO HERBATY I WINA! 
"Tort kruchy (piaskowy) 


Sposób przyrządzania: Masło nagrzewa się lekko 
i ubija na pianę, następnie dodaje się stopniowa cukier 
i cukier wanilinowy Dra. Oętkera. 
z mączką Dra Oetkera „Gustin” i z proszkiem do pieczenią 
„Backin*, Wziąć 1 jajko oraz nieco tej zmieszanej mąki 


12% deka makt pszennej 
1215 deka Dra. Oetkera mączki 
(„Gustin*. 


i dobrze ubić. 


mieszając małemi dawkami, mąkę i wbija się po kolei jajka, aż zmieszana mąka i jajka zostaną 
Gotowe ciasto kładzie się do dobrze wytłuszczonej formy i piecze 1 godzinę w niezbyt 
gorącym piecu. Tort ten przez długi czas pozostaje świeżym; podaje się do wina lub herbaty. 


Żądajcie książeczki z wszelkiemi przepisami Dra. Oet- 
kera w sklepach bezpłatnie, a w razie wyczerpania 


od 


y 


Grono Przyjaciół Sceny. W czwartek, dn. 
11 bm. o godz. 7,39, odbędzie się schadzka ko- 
leżeńska. Z powodu ważnych spraw uprasza 
się o liczne przybycie. 


Zebrania Chrz. Zjednoczenia Zawodowego. 


ZIMNE WODY. Zebranie (Ilji Chrześc. 
Z. Z. w niedzielę, dnia 14 bm. po poł. o go- 
dzinie 2? w lokalu p. Szerbarta. O liczny 
udział uprasza Zarząd, 


BYDGOSZCZ. Zebranie Chrześc. Z. Z. 
filji transportowców w niedzielę, dnia 14 
bm. pe poł. o godz. 4-tej w , Ognisku”, ul. Ja- 
giellońska 71. O liczny udział uprasza 

zarząd. 

INOWROCŁAW. Zebranie Chrześc. Z. Z. 
flji górmików w niedzielę dnia 14-go bm. o 
godz. 1-szej w poł. w lokalu p. Sarnowskie-, 
go, ul. Poznańska. O liczny udział uprasza 

' Zarząd. 

Zebranie Chrześc. Z. Z. filji transportów- 
ców i filji pracowników miejskich w nie- 
dzielę, dnia 14 bm. po poł. o godz. 3-ej w lo- 
kalu p. Sarnowskiego, ul. Poznańska. © 
liczny udział uprasza zarząd. 

MĄTWY, pow. Inswrocław. Zebranie 
Chrześc. %. Z. w niedz elę, dnia 14 bm. po 
poł. o godz. 5 w sali fabrycznej „Solway“. 
Referent drh. Gołąbek z Bydgoszczy O liczny 
udział członków i sympatyków uprasza 
Zarząd. 

Restauracja 
Resursa Kupiecka, Jagie!- 
lońska 25. Codziennie kon- | $% 
cert, flaki, bigos oraz sma- 


| czwartek i sobotę grochów- 
| ka, nóżki wieprzowe, pe- 
| klówka z grochem i świeże 
ka własnego wyrobu. 


asl 


(25832 


Głuchota uieczalna ! 
Fenomenalny wynalazek 
„Bufonja” 


szumu i cieknięcia z u- 
szów.-— Liczne podzięko- 
wania. — Pouczającą bro- 
szurę wysyła bezpłatnie 


(25843 


AANAND h 
AENA AE 


Dra. A. Cetkera, Gliwa. 


ARETE a ERE mi AT A a ia 


czne i tanie obiady i- ko-|Pigmienne oferty pod „Akcje* do biura ogłoszeń „Par 
lacje. Specjalność : w każdy | gyggoszcz, Dworcowa 72. (25806" 


zademonstro- |rzuconą na p. Kazimierza 
wany specjalistom. Sami| Prabuckiego, dnia 13.X. 26 
się w domu wyleczyciejw Grudziądzu niniejszem 
z przytępionego słuchu, |« mœ Mamane, 


M Laskowski. 


Pod e wow G Zła CIE DZIENN. Bydgoski. 


przyrząędzony z Dra. Oetkera proszkiem do pie- 
czenia „Backin”, Dra. Qetkera mączką „dustin 


poki niakoc 


i Dra. Qetkera cukrem „wanilitowym”'. 


Mąkę miesza się 


Następnie dodaje się do tej mas”, ciągle 


meu 


ATSA IEP 


RAE = zwa rk i icabiwanam aaee eee e m ENDER E e A Z aA ZK | RZ z z wani 


Notowania Giełdy Płodów 
Rolniczych w Poznaniu. 
Dnia 10 listopada 1325 z. 


Warunek: Handel hurt. fr. st. zał. ładunki 
wag.'dost.zaraz za 100 kg. w złotych, 


Zyło « » « « +2 « 4 4 r 1 « » » 3850>—39.50 
Pszenica. * * ew + e « a s » » - 4800—51,00 
Jęczmień. « « o « « © es o » - 28.00—31,00 
Jęczmień browarowy * e » =» « » 38,00—88,00 
Owies. s « » « ess e w e u a + 81,560 —88,30 
Mąka żytna 70%% z work stan» « » —56.25 
Mąka żytnia 65/ọ z work. stań - * —57,75 
Mąka pszenna 65/, z work, « + 72.00 — 75,00 
Otręby żytnie : « « * » e » + » + 26.50—27,50 
Otręby przenne —27.50 
Ziemniaki jadalne * « » + e + s +  7,90-—8,30 


Bank Polski płaci? dnia 11. 11. br. za: 


dolary amerykańskie 8,96: 
funty szterlingów 43,58 
franki szwajcarskie 173,15 
iranki francuskie 28,30 
marki niemieckie 213,18 
guldeny gdańskieg 172,98 
szylingi austrjackie 126,55 
korony czeskie 26,58 


— Wartość złota. Pan minister skarbu u- 
stalił wartość jednego grama złota na dzień 
11 listopada 1926 roku na 5 złotych 98,16 gr. 


Banku_Bydyoskiego 
SEEE EERE 
kupuję za gotówkę. 


Obelgi 
rzucone na państwo Szufla- 
dowicz cofam z ubolewa- 
niem przepraszam. Opio- 
kuństwo Aleksandra Wolfa 


unieważniam. — K. Mali- 
szewski, (25704 
Zgubioną 


(25838 | książeczkę wojskową u- 
nieważniam. Walenty Si- 
wiec. (25642 


r ZĘ w, CAE: 


Niniejszeim mamy zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, że w ubikacjach firmy Yfudziński A Fil aciejewsfii, 
fkudóoszcz przy ulicy Sdańs£kiej 


Oddzial $przedaży wyrobów sŻu 


skórzamceśo i pilśmicweźo 


"szej fabryki, celem oddania takowego po najniższych cenach. 


Vo 


50-cio letnie doświadczenie w tej gałęzi przemysłu umożliwia nam wykonanie najlepszego towaru od najszzu. 
syeh do najwykwintniejszych gatunków. 


Zwracamy zatem Szan. Publiczności specjalną uwagę na wyroby naszego obuwia marki „Leo“ i prosimy li tylk. 
'ądać, gdyż za takową gwarantujemy, 7 


> 


W. Weynerewshki i Sam 
FAPPREIKA CLU WEIA BRO ALBISZE 


właśc.: Antoni Weynerowsfi. 


EERIE 


Napisowy wiersz 
dalsze słowo 10 groszy. 


Obrońca prYWA 
załatwia wszelkie, choć 
by najtrudniejsze spra- 
wy sądowe, karne 
procesowe, spadko- 
we, hipoteczne, walory- 
zacyjne, kontraktowe, 
spółkowe. najmu, admi- 
nistracyjne, podatkowe, 
ściąganie należności itd. 


St. Banaszak, 


ml. Cieszkowskiego 2. = Tek 1304 
Długoletnia praktyką. 
(27310 


e 


3 fotogratje I zł 
3 kartki 3 zł, Portret 
próbny 2 zł poleca „Wiol” 
ienkiewicza 44. (F-6932 


dj 

tyl 

J PAEMBEIE ? 
A Najtańsza źródło soli- 
g dnej roboty, kompletne 
25 | jadalki, sypialki, pokoje 
A męskie, kuchnie i wszel- 
0 kie inne od najwykwin- 
I tniejszych do pojedyń- 


czych. Korzystny zakun 
dogodne warunki. (24937 
Ceny zniżone. 
St. Dobrzyński, 
ulica Długa nr. 4, 


Ń Maszyny 
dd do szycia pierwszorzędne 
(o fabrykaty w największym 
Y wyborze z rzetelną gwa- 
rancją poleca najtaniej 
I | A. Wasielewski, Dworco- 
R | wa 18. (F'-6579 
A 


S:łę turbinowo- 
wiatrową patent, dlamłyna 
lub innego popędu o wiel- 
kiej sile, wykonam na- 
tychmiast na zamówienie 
za 1.500 zł.. wiadomość 

Krawczyk Bydgoszcz, 
Pomorska 40, (25821 


| | sprzedaż. Sucharski, Lise- 
„| % | wo, powiat Inowrocław. 
| (F-6948 
a tmywatny, 440 mórg, w EPOCE" zi 
; pobliżu większego miasta Deski 


w Poznańskiem, dom 10- 

; ( pokojowy w parku i ogro- 
i dzie 15-morgowym, bar- 

dzo pięknie położony, 

czysta szwajcarja, budyn- 
i I. klasy dobre, ziemia 
szenna, 12 koni, 24 krów, 
świnie i drób, martwy 
komplotny z maszynami. 
Cena wraz z długiem 
18.000 dolarów, wpłaty 
600v dol, resztę podług 
umowy. 1 wiele innych 
oleca i świeże przyjmu- 
n biuro „Pogoñ” Dwor- 
cowa 60, tel. 18-15. 4 


Majątek | 
100 mórg pszennej ziemi, 
budynki I. Klasy, przy 
szosie, z kompletnem in- 
wentarzem żywym i mar- 
twym, 18000 zł. 97 mórg, 
przy mieście w dzierżawę, 
1500 zł. kanóji i funty za 
rok 36 ctr, 2 młyny wo- 
dne w dzierżawę i 2 pa- 
rowó korzystnie. Zgłosz. 
spieszne „Pogoń* Dwor-, 
cowa 80, tel. 18-15. , 
PA E T n S 


300 mórg 
pszennej ziemi za 70000 
sprzeda „Kosmopolit“, Po- 
morska 1. (F-7042 


| Dom 

It piętrowy, dochód 450 zł. 

> miesięcznie za 25 000 sprze- 
da „Kosmopolit*, 
morska 1. 


$ Dom 
8-piętrowy, nowy ż duże- 
mi mieszkaniami i wszel- 
kiemi wygodami, piekar- 
nia parowa najnowszego 
systemu z świetnie zopro- 
wadzonym interesem pie- 
karskim. Dom przynosi 
obecnie pszeszło 600 zł 
dzierżawy miesięcznie, za 
ceną 75000 zł na sprze- 
daż. Wpłaty 62000 zł. Zgł. 
do eksped. pisma pod nr. 
n22. Agenci wykluczeni. 

25828 


Piekarnia 
w pełnym biegu w Rynku 
y w Chełmnie jest zaraz na 
sprzedaż lub do wydzier- 
żawienia z powodu cho- 
roby. Zgłosz. przyjmuje 
Skrzeszewska  Chałmno 
Rycerska nr. 29. (25824 


l 


tłusty 20 groszy, 


i, w, z, a = każde stanowi słowo. 


ny) 


NACE 


każde 


5 cyfr słowo — 


PETA Dom ; 
wupiętrowy, oficyny, 
duży ogród, przy Gdań. 
skiej 25000. Dom trzy- 
piętrowy 80000. 190 mg. 
uraczanej 55 000. 280 mg. 
90 000. 1360 mórg 180000 zł 
Szarek Dworcowa 90. Te- 
lefen 1909, 


Dom 
2 morgi ziemi na sprze- 
daż, cena 1.500 zł. Wia. 
domoścć Toruńska nr. 99. 
(25799 


Skład 
kolonjalny, delikatesów z 
zaj ta ką mien 
przy głównej ulicy sprze- 
PEA tanio. Gdzie? Pali. 
że tilja Dz. Bydg. Dwor- 
cowa 2. (F-7051 


Skład kolonialny 
w  powłatowem mieście 
na Pomorzu z towarem, 
urządzeniem i 8 pokoje z 
kuchnią jest za cenę tylko 
6000 zł. do oddania, W pła- 
ta, podług zi Oferty 
„FP. K. 10% do Dziennika 
Bydg. (25844 


Kupno okazyjne! 
Z powodu przeprowadzki 
est natychmiast do na- 
ycia pierwszorzędny in- 
teres rzeźnicki wraz z 4- 
pokojowem mieszkaniem 
maszynami z  zapędem 
elektrycznem lub bez po- 
łożony w centrum miasta 
Grudziądzu. Zgł. przyj- 
muje Fr. Zuralski w 
Grudziądzu 
Plac 23 Stycznia nr. 12. 
25889 


4 


Gorzelnia 
na sprzedaż z budynkiem 
lub bez. Zgłoszenia pod 
„Gorzelnia do Dz. Bydg. 
(25795 


Olejarnia 
kompletne urządzenie na 


sosnowe sprzeda Korzystnie 

2 wagony lub w partjach 

mniejszych Herkules, Byd- 

goszcz, Dworcowa 77. 
(2568 


Futro 
damskie (łapki karakułowe) 
modne prawie nowe 700 zł 
oraz pluszowe sprzedam. 
Toruńska 152, I piętro. 
F-7052 


Fortepjan 
czarny, krótki bardzo ładny 
jak nowy za 1,200 zł na 
sprzedaż. Cieszkowskiego 
ur. 17, 2 ptr. prawo. 

F-70831 


ea ANS PY 
Komp etne 
urządzenie drukarni z lo- 
kailiem i biurem w najlep- 
szem położeniu miasta Byd- 
gosz zy na sprzedaż. Of 
pod „B. 189%‘ do filji Dz. 
Bydgoskiego Dworcowa 2. 
F-7048 


Piaszcz 
(ulster) na sprzedaż. Ul. 
Gdańska 72, IL ptr, prawo. 
(F-7046 


Motor 


Tanlo 
z powodu choroby sprze- 
dam następujące przedmio- 
ty: biurowy. trzymetrowy 
stół, garnitur mebli koszy- 
kowych, wieszak do kon- 
fekcji, nowa „Singera“ ma- 
szyna krawiecka. Wszystko 
jak nowe. Adres wskaże 
Dz. Bydg. (25781 


mało używany, nośn. 10 ctr, 
tanio sprzeda Kaczmarek 
Gdańska 52. j (25784 


Futro męskie 
wartościowe na sprzedaż. 
Sw. Trójcy 22a, I ptr. pr. 

(25698) 


200 ctr. bruswi 
ma do oddania. K. Cyc- 
kowski, Iucim pow. Byd- 
goszcz. (25810 


CENTA 


. | patwy, zające i kaczki, na 
Leśnik Janke, 
powiat Wy- 

(F-6983 


s P ETAT DEC E E 


Składy kolonialne Í Poszukuję 


od 1.300 zł. ria sprzedaż 


„Kosmopolit” P „|ówikły (rąkli). Płacę za 
PZA OE R 0 r 260 2 e 2'sl 
Kunegunda Łu ul. Le- 

Ziemnicki > szczyńskiego 12. (25769 


jadalne „Teodora* po 3 
stępnej cenie do oddania. 
Kraszewski, Bydgoszcz, Dr. 


Kupię 


Emila Warmińskiego 14.| kiety. Of. do Dz. Bydg. 
Tel. 750. 6.7056 | pod „Futerko”. | (25778 
Najlepsze : Maszyn 


żródło zakupu dobrych uży- 
wanych mebli.  Sypialka 
375 zł, jadalka 675 zł, po- 
kój męski 475 zł. Kuchnie, 
szafy, kanapy, fotele, łóżka, 
spirale, materace, umywal- 
ki, stołki do fortepianu, 
garderoba  korytarzowa, 
toaleta do golenia, szafo- 
nierki, komody, stoły, krze- 
sła, wóziki sportowe. pie- 
rzyny, sprzedaje Okole, ul. 
Jasna 9. dom ogrod, part. 
lewo. Siedem minut od 
dworca. (25817 


O a O Z 


kilka 
używanych pianin sprze- 
da tanio B. Sommerfeld, 
fabryka fortepianów, Byd- 
goszcz, ul. Sniadeckich 56. 
Telefon 888. (25827 


ska 27, 

Każdą ilość 
goszcz-Czyżkówko, tel. 
1151 i 1137, 


Kupię 


Wóz 


roboczy, 


Najtaniej 
sprzedaje kanapy, leżanki, 
materace, szpirale i inne 
mebla na raty. Bydgoszcz, 
Mazowiecka 6, (E 6973 


Wolności 8. 


Kupna domu 


śliczne, czarne, krzyżowe, 
maszyna do pisania i mę- 
ski pokój sprzeda bardzo 
korzystnie Lesmanowa, ul 
Gdańska 49, (F-6949 


Okazja! 
Męski rower Torpedo na 
sprzedaż. Pomorska 52, 
piętro lewo, (25826 


do 130 em. 


Rotwóz 
używany, na 2 resorach, 
w dobrym stanie, 2 wozy 
robocze, 2 ręczne wózki. 
jeden z nich na resorach, 
na ze Pomorska 70. 


2 


szek Kaszubowski, właści- 

ciel młyna  Twardagóra, 

pow. Świecie, Pomorze, 
(15837 


z 80 rj" ARE 
Nauczycielka 
która włada dobrze języ- 
kiem polskim, niemieckim 
francuskim i udziela 


Samochód 
na 4 osoby nowo wyre- 
montowany bardzo tanio 
na sprzedaż. Zgł. Zbożo- 
wy Rynek 11, I ptr. 
25816 


codziennie na 1 godz. od 
6—7 po południu. Łask, 
oferty 
Dziennika Bydgoskiego 
pod „Schiifer”, (25813 


Pianina 
fortepiany, harmonje za- 
graniczne w wielkim wy- 
borze po cenach konku- 
rencyjnych poleca Win- 
centy Bienert, Chełmno. 

(25276 


Stenografji 

wyucza obecnie darmo li- 
stownie Redakcja Steno 
grata, Warszawa, ul. Szczy- 
gla 12, (25459 


Futerko 
damskie lekkie, ciepłe na 
szczupłą osobę (długie), 
kryte bronzowem suknem 
bardzo mało używane ko- 
rzystnie do nabycia za 
cenę 220 zł. Grodztwo 25, 
parter lewo. (F-7039 


Poszukuję 
zdolnych  podrózujących 
którym  przydziele po- 
wiaty i oddam zastępstwo 
do sprzedaży wirówek na 
jeden rók odpłaty za wy- 
soką kg” Informa- 
gi udziela Bronisław 

etelski, Jagiellońska 29. 
(25228 


Piecyk 
żelazny, krzesła wyścieła- 
ne na sprzedaż. Jagielloń- 
ska 82, I ptr. (F-7036 


Pies 
polowczyk, czystej rasy, w 
pierwszym polu na kuro- 


Dzielnego 
robotnika maszynowego do 
wiercenia klapek szczotkar- 
skich przyjmie Herkules, 
fabr. wyrobów drzewnych 
Dworcowa 77. (25790 


sprzedaz. 
Nieżychowo, 
rzyski. 


ks'ążkowy 
kasjer z kaucją 5000 zł go 
tówki do solidnego poważ- 
nego przeds ębiorstwa po- 
sznkiwany. Oferty pod 
„20. 20% do „Par“ Byd- 
goszcz, Dworcowa 72, 
(25805 $ 


i rogacze kupuję każdą 
ilość. Płacę od 1 zł. za funt, 
Jeon Jankowiak, Gdańska 
22, Tel. 194, (25400 


Rolwóz 
(platformę) na 25 do 35 
centnarów, używany, w do- | * 
brym stanie, sopien ies 
PANSI owad yapsa gi, energiczna, obeznana z 


ię 2 branżą potrzebna. Lucjan 
i Szulc Jana Kazimierza 2. 
ę (25786 


Ekspedjentka 


do konfekcji, wymowna, 


Kup 
dom z wolnem śiłkupoko- 
jowam mieszkaniem, pożą- 
dany z większym ogrodem, Potrzebne 
możliwie w śródmieściu. panny na roboty szydeł- 
Pisemne zgłoszenia Dr. Em. | kowe poza dom. Gdańska 
Warmińskiego 13. (F-6985' 72, Widyńska. „(P-7055 


eh 


300 ctr. brukwi i 100 ctr. 


futro na kołnierz, man- 


do krajania skóry, czyli 
sztaneę poszukuję, Jan Bu- 
dysz, Bydgoszcz, Poznań- 
(25757 


bednarki używanej zimno 
walłeowanej kupi Wielko- 
polska Papiernia Byd- 


(25804 


aparat do wyrobu wód 

mineralnych. Oferty z po- 

daniem rozmiarów i ceny 

do filji Dz. Bydg., Dwor- 

cowa nr. 2. pod „Aparat“ 
(F-7026 


używany do 30 
ctr. kupię. „Zdunek“, Plac 
(25793 


małego z wolnem miesz- 
kaniem poszukuje pracow- 
nik Dzien. Bydg przy wpła- 


„Sprzedam [cie 3000 zł. Of. pod „Pra- 
fortepjan. Of. do Dzien.|cownik* do Dzien. Bydg. 
Bydg. pod „P. W.“ 25579 
(25785 
Kupię 
Pianino natychmiast łęp używany 


lecz jeszcze się nadający 
do użytku do motoru Mo- 
ritz Hillè Dresden nr. 8048 
(35 P. S.) generator od 40 
do 80 P. S. używany, leez 
jeszcze nadający się do u- 
żytku, kamienie „piaskowe 
do śrutowania przeciętne 
Ktoby miał 
na sprzedaż proszę o jak 
najwcześniejsze . zawiado- 
+ „|mienie- pod adres, -Francei 


lekcji muzyki potrzebna 


uprasza się do 


j Ogłoszenia wię' sze pod niniejszą rubrykę oblicza się na mm, o 100, 


o drożej 
Książkowa 

młodsza, znająca buchal- 
terję amerykańską, potrze- 
bna. Reflektuje się tylko 
na dobrą siłę. Zgł. do 
Dz. Bydg.pod „Książkowa” 

(25792 


Młynarz 
pierwszorzędna siła facho- 
wa, potrzebny zaraz lub 
od 1. 12. bm. Młyn Pa- 
rowy Biskupie, Papowo, 
poczta-st. Wroeławki. pow. 
"Toruń. (25789 


Rzeźb.arze 
w drzewie na dobrą pra- 
cę potzebni zaraz. ł. 
© podaniem zarobku do 
Halkoczy Poznań, 


WŁ 
Półwiejska 16. (25807 


Poszukuję 
zaraz 2 dzielnych, młodszych 
ekspedjentów z branży bła- 
watów. Zgłosz. z podaniem 
DRE i życiorysu przyjmuje 
. Skaja, Dom Zbożowy i 
Towarowy, Kościerz; 


(25691) 


Eksped'entkę 
rutynowaną z branży bła- 
watnej i towarów krótkich 
która może się wykazać 
pierwszorzędnemi swia- 
dectwami, poszukuję. W. 

Mulczyński Starogard, 
Rynek 15. (Pom.) 


Panienka 
do pomocy w kuchni jest 
potrzebna od 15, 11 do re- 
stauracji „„Gastronomia* 
Dworcowa. F-7054 


Stenotypistka 
pisząca biegle na maszynie 
„Adler* potrzebna. Zgłosz. 
Biuro adw. Dr. Baumanna 
Dworcowa 2. F. 7053 


Absolwent 
szkoły handlowej poszu- 
kuje praktyki u dentysty. 
Oferty pod „Praktyka* do 
Dz. Bydg. (25811 


~ RYSOWNIK 
młodszy z bujną fantazją, 
który rys. z natury i wzo- 
rów potrzebny wieczorem. 
Of. z podaniem ceny za 
godziny do Dzien. Bydg. 
pod „K. W“ (25800 


Poszukuję 
czeladnika stolarskiego tyl- 
ko na lepszą pracę. Bole- 
sław Borowicz, mistrz sto- 
larski, Nakło. F-7037 


Znakomity 
pianista poszukuje zajęcia. 
Zgł. do Dzien. Bydg. pod 
„Zmakomita siła” (25790 


Kierowniczego 
stanowiska poszukuję w 
handlu lub przemyśle. Po- 
siadam długoletnią prakty- 
kę. wyższą Akademję Han 
dlową, znajomość niemiec- 
kiego i angielskiego. Of. 
z podaniem warunków nad- 
syłać Grudziądzj Mitchka 
Strzelecka 1a ! ptr F-7047 


Zelaźniak 
młodszy pomocnik po- 
szukuje posady zaraz. Zgł. 
do Dz. Bydg. pod „Że- 
laźniak”, (25736 


Osoba 
inteligentna, lat 34, mając 
trochę gotówki, pragnię 
przyjąć posadę do zarządu 
domem u samotnego pana. 
Nie zależy tyle na pensji, 
jak dobrem traktowaniu, 
Zgłosz. do filji Dz. Bydg. 
pod „N“. (F-7044 


Pomocnik 
z konfekcji męskiej i bła- 
watów z kilkołetnią prak- 
tyką, biegły w polskim i 
niemieckim języku poszu- 
kuje posady zaraz. Oferty 
do filjj Dziennika bBydg. 
pod „Pomocnik“,  F-7057 


Gosrodyni 
juteligentna  znająca się 
dobrze na gotowaniu i pro- 
wadzeniu całej gospodarki, 
oraz biegła w kazdym ín- 
teresia z dobremi świade- 
ctwami, 
stałej posady, najchętniej 
u samodzielnego pana lub 
pani. Łaskawe oferty pro- 


- z m my m Soy 

£74: TT a Wala ty BRJZĆ Lao: o 3 

PTP WYSPY ABD WEN R OE 
1 r y 4. 


poszukuje zaraz | I 


PA 
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Dziewczyna 
do posługi na popołudnio- 
we Zaippia potrzebna, Pła- 


cę 15zł. miesięcznie. Ko- 
masa, Świętojańska 16: 
3 F. 7056 
Krawcowa 


dobra szuka pracy poza 

domem ewtl, na wsi. Of. 

do Dz. Bydg. pod „B. Cz.” 
(25814 


Poszukuję 
miejsca. jako mamka za- 
raz. Fotta up. Klateckiej, 
Łokietka 7. (25836 


Bufetowy 
może zaraz objąć posadę. 
Miesięczny dochód prze- 
ciętnie 400 zł. i wolne 
utrzymanie. Kaucja zabez- 
pieczona konieczna. Zgłosz. 
do Dz. Bydg pod „400%. 
(25847 


.DZIERZAWY: 


Wydzierżawię 
skład tow. kolonj. z wy- 
szynkiem (większy) obo- 
jętnie gdzie. Towar mogę 
przejąć. Późniejsze kupno 
niewykluczone. Łaskawe 
oferty proszę skierować 


do Dz. Bydg. goa »W.W,”]" 


(257 


Hotel 
w pełnym biegu, dobry 
oddam w zamian dzier- 
żawy mająteczku, lub wy- 
dzierżawię zaraz w wię- 
kszem mieście. Egzysten- 
cja dobra. Zgł pod „Ho- 
tel 25” do Dz. Bydg. 

25719 


Poszukuję 
niewielkiej ubikacji z wo- 
dociągiem dla fabrykacji. 
Pożądana przy tem stajnia 
dla jednego konia. Oferty 
pod „Lokal“ do filji Dz. 
Bydg. F-7020 


KSS 


Zamienię 
6 pokojowe mieszkanie na 
3—4 pokojowe. Zgł. pod 
„Gdanski” do filji Dzien. 
Bydg. (F-7038 


Poszukuję 
2—3 pokojowe mieszkanie. 
Płacę dzierżawę za rok z 
góry i przeprowadzę remont. 
głosz. do filji Dz. Bydg. 
Dworcowa 2 pod „Miesz- 
kanie“. (F-7002 


Zamienię 

małe 3 pok. mieszkanie, 
na ulicy Św. Trójcy na 
większe w śródmieściu 
lub w pobliżti oe za 

nagrodzeniem. Ofert 
Dad „Zamiana* do Dz. 
ydg. (25794. 


Mieszkania 
4—6 pok. poszuku.ę. Czynsz 
za rak z góry. Zgłoszenia 
do filii Dzien, Bydg. pod 
E o (F-7034 


Mieszkania 
2—6 pokojowe do wynaję- 
cia „Kosmopolit“, Pomor- 
ska Í (F-7043 


Mieszkania 
1—2 pokoi z kuchnią lub 
portjerstwa poszukuję, 
piacę czynsz rok Z góry. 
Ł do Dzien. Bydg. pod 


„Prędko” (25818 


Pokoja 


przyzwoicie umeblowa- 
nego poszukuje od i. XII. 
26. młody, sołidny kawa- 
ler. Oferty pod „Jan” do 
Dz. Bydg. 


Pokoju 
umebł. z niekrępującem 
wejściem poszukuję. Of. 
od „F. 74” do filji Dz. 
Bydż. Dworcowa nr. 2. 
F-1075 


Pokój 
dla solidnego pana zaraz 
do wynajęcia. Zacisze 2, 
I ptr. (25803 


Pokój 


umeb]l. mieszkalny 


Szę skierować "i „Na-ipiałny do wyna 
tychmiast 950: js» Dz | 7: 4, I pir 
Bydg. 2 t F-4030 


Dla poszukujących posady 20 '/a 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz 9.te] 
przed południem. 


zniżki — 


Pokój 
umebl.na życzenie z utrzy- 
maniem zaraz do wyna- 
jęcia. Długa 25, II ptr. 
(25796 r 


Student 
poszukuje pokoju niekrę- 
pującego zaraz lub od 
15. 11. 
mieściu, Oferty skierować 
pod „Elektrycaność“ do 
filji Dzien. Bydg. Dworco- 
wą 2. F-7028 


Bezdzietne 
małżeństwo przyjmie się 
do wspólnego, mieszkaniu 
umeblowanego.  Bliższych 
informacji udziela „Pax“ 
ul. Gdańska 162. F-7945 


Pokój 
umeblowany do wynajęcia 
Szczecińska 2 I piętro 
lewo, (25809 


Poszukuję 
elegancko umeb! owanego 
pokoju w pobliżu Starego 
Rynku lub Placu Wolności, 
możliwie z osobnem wejś- 


ciem od 15. 11. br. Oferty, 


do Dz. Bydg. pod „W. W. 9* 
(25829 


Pokój 

umebl. do wynajęcia, uj, 
Gdańska 75d, II ptr. le- 
wo, (25783 


'1—2 pokoje 
umebl..z używaniem ku 
chni poszukuje inteligen- 
tne bezdzietne małżeń. 
stwo. Zgł. do filji Dzien. 
Bydg. Dworcowa 2 pod 
„WSABĘ. (F-4027 


Pokój 

umebl. dla solidnych pań 
lub panów do wynajęcia, 
Łokietka 25, I ptr. pra- 


wo. (25835 


W Barze 
Angielskim (obok kina Kri- 
stal) w czwartek 11. listo- 
pada wieczór obywatelski, 
Ubito 3 świnie na kiszki. 
kiełbasy i nogi wieprzowe. 
Orłowski -Jazzband do rana. 

(25768 


Restauracja Wenecja 
Obiad i piwo lub kawa $0 
gr. Kolacja i piwo lub ka- 
wa 90 gr. Ceny A la kart 


konkurencyjne. Ul. Snia- 
deckich 29, (F-6981 
Denty sta-lekarz 


dzielny w swym zawodzie, 
znajdzie wdzięczne pole 
swojej działalności w Kcy» 
ni. Odpowiednie mieszka» 
nie na razie wolne. (25:20 


Pam ętaj 
że przyszłe powodzenie 
Twoje zależy przedewszyst= 
kiem od dobrego ożenienia 
się lub zamążpójścia. Jea- 
żeli nie masz odpowiednich 
znajomości, zwróć się do 
Międzynarodowego biura 
kojarzenia małżeństw .„Ma- 
trymonjum*, Warszawa, 
Nowogrodzka 36 Ścisła 
dyskrecja zapewniona Wy- 
bór olbrzymi (24581 


Foz am 
pana do lat 40, miłego 
i szlachetnego charakteru, 
Cel matrymonjalny. 
Majątek dla wspólnego 
dobra pożądany. Of. do 


Dz. Bydg. pod „Szczęście” 3 
(25798 | 


24500 zł . 
złoży handlowiec kaucji 
przy uzyskaniu odpowied 
niej posady, Chętnie wy- 
jazd. Zgłoszenia do filji 
Dzien, Bydg. Dworcowa 2, 


pod „Merkury“, F-7035 
Młyn 
wodny w dobrej okolicy, 


przemiał 80 — 106 cr. posz. 
wspólnika samotnego « ka- 
pitałem 4010 zł. śg vsze- 
nia piśmienne do Dz bydg. 
pod „Młyn*, (25782 


Ustrze am 
przed wydzierzawieniem 
mojej własności w Czyż= 

kówku, Grun a'dzka 
48 i 49 gdy via jest 
dzierżawcy "one 
ają w 36 
Jow. 
„8791 


możliwie w śród- 


JR) 


zy w r" 


Te 
' 


Str. 12. _ „DZIENNIK BYDGOSKI“ piątek, dnia 12 listopada 1926 r. 


bicyfacja. 


% piątek, dnia 12. XI. 25. Q 
iat. 13 przed poł sprze a- 
ać się będzi dobrowolnie naj- 
wi ceł ajacemu przy ulicy 
A | Gdańskiej 159-352 w podwórzu 
firmy Wodtka: 1583 

kanapę z obudow., 2 kana- 
oy klubowe, 2 lustra, 1 ma- 
szyna do szycia, 2 S0SŁU> 
menty do garderoby. szafa 
do ks.ążek, biurko cylindro= 
we, dywan, garderobianka, 
maszyna deo prania, łóżko 
dziecięce, stół do pokoju 
męskiego, krzesło do leże- 
nia, maszyna szewcka pra- 
wie nowa I w ale innych. 


Meble skórzane 
skóry szfuczne 


We wtorek, dnia 9. bm. o godz. 1'/4 po południu zasnął 
w Bogu, opatrzony Sakramentami św., w 60 roku życia 
mój drogi mąż, nasz kochany ojciec 

= ś. p. 


Koronowo, dnia 11 listopada 1926. 


f Eksportacja zwłok odbędzie się w piątek, dnia 12. b. m. o godz 
9-tej przed południem do kościoła parafjalnego, po nabożeństwie pogrzeb. 


Rodz na. 


w różnych deseniach po 
3 | najtańszych cenach (25819 


A. Florek, Bydgoszcz 
Jezuicka 14. 


tnytajcie Diennik Byd. 


25787) 


Aarme 580 OŁOWIU 


Urzędnik izby Kontroli Rachunk. 


zmarł dnia 8 listopada b. r. w 21 roku 
życia. 

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 12 listopada rb. o godzinie 15% 
z kaplicy nowego cmentarza. 25788 


Zarząd Koła Okręg. Urzędników 
Izby Kontroli Rach. Poczt. i Te.. 


Oddzia: miarowy 


ydqoszcz, Gdańska 155, telefon 1438 i 


para i 


Magazyn konfekcji damskiej 
5 


Ś. p. 


gg e a e 
aarmen Słotolowic 
Urzędnik Izby Kontroli Rachunu. 
po krótkich i ciężkich cierpieniach 
zmarł dnia 8 listopada -926 r. 
Povrzeb odbędzie się dnia 12 listo- 
pada o godz. 15% z kaplicy nowego 
cmentarza. : 


najskułeczniejsza 
prawcziw 
pasta do ob 


jest znow do nabycia 


3. Stobieck || Kopalniaki! 


;/dgoszcz, Długa nr. 22 || lesie, lub franko wagon ku 


Nabożeństwo żałobne zostanie od- 
pfawione dnia 13 listopada br. w ko- 
selele Serca Jezusowego o godz. T 
rano. 


a Fx 


! 


O tem zawiadamiają w smutku 
pogrążeni 


F-7049 Matka | rodzeństwo. 


gł - | Telefon 346 A i emy tylko 
O oszenie. na drzewo zdrowe i świeże 
We wtorek, dnia 16 listopada b. r odbędzie się Se a èl RK. Piece E 

w Wąbrzeźnie (Pomorze: jarmark kramny i na konie narzęd zi, okuć oi LAES AE 


Saęü by ła i trzody chlewnej jest z powo” : 
zarazy pryszczycy niedozwolony. 
Wąbrzeźno, dnia 9 listo'ada 19286 r. 


25840 Maaistrat 


przętów kuchennych || SGDESGOENOSRERENU 


Porcelana, szkło. ` $| Rutvaowany sekretarz 


Piece żelazne od zł 8.25. adwokacki, rzutki i su- 
mienny, biegły we wszy- 


pa E "Wi Tw E N oan 
Sprzedaż przymusowa. |PIECE.. -- RUR Y. || prevao advo 
7 > 7 24931 ackich i notarjalnych po- 

b w sobotę, dnia 3 bm po poludniu o godz © woman . szukuje nonai paraz fub 
będzie w podwórzu firmy sge . „Rawa“ prze od 1. 1. 27. jako sekretarz 


tację najwięcej dająremu za gotówke sorzedane wzgl. kierownik biura. 
Zgł. pod „Z. 223” do Dz. 


„tnt St windo POTQORIF (PĘRATNŃ zesace. 


szynki do krajania obkładu, szaty lodowej itp (2-8: samy jelenie dzikie Króliki 


Koztowsk'. komornik sąd. w Bydros żę ki , 
siła pierwszorzędna na stanowisko kierow» | kupuję na eksport. Cena 
nicze może się zgłosić od 1. 12.26.do1 1.27. | Znacznie wyzsza, (25775 


Sprzedaż przymusowa. | M. F. SAWICKI, GNIEZNO| FOTE" 


W sobotę, dnia iż bm przed południem o godz. 


ed a 


$ 


10-tej w przy ul. Nakielskiej nr. 65 przez lieytacię Lecha 1 PAE EEA 
najwiecej dającemu za gotówkę nastepuj rzedmiot o z s 
rae ODC EA RSAT Zakład fotograficzny. 25841 W której 


tentuyfoga, rower, waga decymalna, 1 koń (siwa klam) | ~ 
póiszorek rabaczy, sięczkarka i. parownik. | 


j > 4 BL. y i Sprzedam|Pomorza lub Wielkopol- 

Kozłowski, komorn'k sąłowyw Bydgosze” DPD jat? 5 A A Kr 
B aa JĄ GR 4 H fski mógłby się osiedlić 

BCE p z | korzystnie mój Wielkopolan z warszta- 


cw A Si è 9 
; pe FALĘ Aa ieadEwEs w mieście powiat. i portowem | że ii 
Poszukuję mieczarni, A0/8lU iia Pomorzu. Dom 2-piętrowy, w n'm skład! elektro-instalacją, Tacka. 


miejscowości 


ui kawiarni clem kupna ina dzieriawy. | Sopniatny, restauracja i wyszynk. Pozatem | if tory a owa 2 podi 


Oferty z veną pod K. 4 do filji Deutsche Rundschau stajnia, Śpichlerz i zajazd. Zgłoszenia PROSZONE a, F-6990 
Schmidt, Danzig, Holzmarkt 22. (2583: Ipod „J. 250* do Dz. Bydg. (25797 oki ZEZEOWE a 


„ar £ <i 


|” BAZUBZZANEWEM*HM A] 70 cm wysokie, 26 cm. średnicy w 1. à zł. 0,75 


Nr. 261. 


| = | Kalendarzyk teatralny [el 


jenot id 


Czwartek 11. X. €deistecz Wiedi 
(ku uczczeniu Rocznicy wskrzeszenia 
Niepodległości Polski). 


Piątek 12. XI. WWFeeczcpe dDys<:H'epWVuy 
(z udziałem dyr. Stermicza (fortep.) 
Z. Fedyczkowskie) 'sopr. koloran) 1 
K. Czarneckiego (bohat. tenor) 


Sobota 13. XI. g. 4 dpafisiecz Wiedmiea 
(ceny najniż) 


Sobota 13. XI. g. 8 MBemitceu 


Niedziela 14. XI. g.4 $SReasikznfiietrwenznkań 
(ceny zniżone.) 
Niedziela 14. XI. g. 8 ŁauBitan 


Początek o godz. 8 wiecz. Kasa teatru czynna od 
godz. 10 rano bez przerwy 


ETWA POWT YO 


WYSmicurzaien Cisewsic edo E 
Tel. 1182 Bydgoszcz, Stary Rynek 27 Tel 1182 


MIALEM 


Dziś w czwartek 
święże kiszki, negi wieprz, flaki. 


Dobrze pielę 'nowane piwa (również na kieliszki) E 
oraz Porter — Kryształ z beczki. (25812 


ikoommce=wf CUMŻRyYSERECZERUJ. 
FANUS OLATA LNY 
ROTOREN UUU A U ADU OMAUANE ULU WOUSEUKĄ 


Dziś, w czwartek w „OGNISKU“ 


WIECZOREK FAMILIJNY 


EEE EEEE ETETE 
Grubaski — Nóżki — Fiaki. 
11 Ceny wyjątkowo niskie !! 


EAEE 


= 
= 
= 
= 
= 
z. 
= 
= 
= 


Gości, znajomych i przyjaciół uprzejmie zaprasza 


= 
= 
pa 
Ed 


25845) gospodarz W. Fiożka. 
YO TAE TTE ETATY MK 


I 


Nadszedł większy transport 


LI 


w różnych kolorach, grubościach 
iw pięknych deseniach. 


Poleca także linoleumowe 


dywany: chodniki 


w różnych rozmiarach 
po cenach bezkonkurencyjnych. 


Zb. Waligórski 


WIELKOPOLSKA CENTRALA TAPET 
Poznań T 


Pocztowa 3l, naprzeciw poczty, tel. 1220 


Beczusikcńi 


z onit. żerdzi z nakrywką i spódem 


» Ł4 kd » »»» w 0,50 
oddaje 12464 


A. Medreg, Fordom (Wisła) 
Telefon 5 Telefon 5. 


żelazne pierwszo- 


rzędnego wykonania 
korzystnie w” wiol- 
kim wyborze. = - 


F. KRESKI, Bydgoszcz, ui. Gdańska 7 


- lustrzany połysk 


